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Niemcy zn ów zamordowali
funkcjonariusza polskiej straży granicznej.

Zasądzanie 2 w darciu  m feare śmierci. - Katastrofa 
samochodowa m m io t  sirfjsfum. - Desperacki sM  
i  BEL pietra. - Wielki polar w Przemyślu. - Dwa żarna* 

cisy mordercze. » Zasadzenie kapitana lekarza.
3 ® ś p - W kawiarni ,,L O U V R E '

POLAK PODSEKRETARZEM LIGI 
NARODÓW?

Warszawa, 20. czfemwca. OPAT) Do­
noszą, z Genewy., iż rozeszła się tam 
wiadomość, że jedne z dwócli ncwych 
stanowisk podsekretarzy w  sekretaria­
cie generalnym Lięd Narodów obsa­
dzone ma być osobistością nanodjmroścd 
polskiej. Jest to skutek uchwały pouf­
nych posiedzeń komisji 13-tn, obradu­
jącej pod przewodnictwem delegata 
polskiego Sokala nad sprawą reorgani­
zacji sekretarjatn Lagi. Wiadomość o 
s po dziewami"] nomiilniaeji: Palialkia komen 
Urwana 'jest jako objaw oznamia w Ge­
newie wzrostu znaczenia mocaratwo- 
wego Polski.

 o------
ZASĄDZENIE DYGNITARZA S0- 

WJEOKIEGO.
Moskwa, 20. czerwca. (PAT). Wyż­

szy sąd Związku Republik Sowjeckich 
wydał wyrok zaoczny na urzędnika 
sowjecko-liandlowego przedstawiciel­
stwa w Paryżu ©trumbcrga, który 
odmówił powrotu do Moskwy. Wyrok 
głosi, że Struinberg za zdradę i przej 
ście do obozu wrogów klasy robotni 
czej zostaje postawiony poza p r . 
wem, z równoczesną konfiskatą jego 
majątku.

P. rÓW, 
3-M aja 12

od 16/YI. zu p ełn a  zm iana program u. P odziw u  g o d r  
produkcje kab aretow e. — P ier w szo  rządna ork iestra .

PRZEWÓZ ŁADUNKÓW KOLEJO­
WYCH W MAJU.

Warszawa, 20. czerwca, (st.) Da­
ne o przewozach ładunków na kole­
jach państwowych wykazują, że w 
maju br. w porównaniu z rokiem uh. 
przywieziono ogółem przeciętnie 
13.206 wagonów 15-ton owych wobec 
16-548 wagonów w maju r. ui>. Spa­
dek wynosi więc przeciętnie 3„342 
wagonów . Według działów najwięk­
szy ładunek wynosi produkcja prze­
mysłowa, ibo 1089 wagonów dziennic, 
ale i tu spadek w stosunku do r. ub. 
wynosi 124 wagonów dziennie. Dalej 
idzie drzewo obrobione i  nieobro­
bione, spadek o 68 wagonów. — 
Zmniejjszyły się  również przywozy 
wojskowe o  17 wagonów, kolejowe i 
gospodarcze. Wzrosły natomiast prze 
wozy zboża w ziarnie i ładunków abo 
żowych, wynoszące 250 wagonów  
wobec 226 w r. ub.

PRECZ Z WALKA BYKÓW! 
(Do artyku łu  ua str. 12-tej.)

Najdoskonalsze szklą do okularów  
i cw ikierów, lornetk i taatr. i poi owe. 
term om etry, przyrządy miernicze, 

poleca po najniższych cenach

■ W i l l  EICHLEI
Optyk specjalista r>43£-10 

PI. Marjacki 7 (róg Kopernika).
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do koiwsncji międzynarodowo! u znies;eniu zakazu i cj-ra-
nfczen'a przywozu i wywozu.

( T d e t o i łe r a  o a  r,a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

Polsce zwohc da obrotów we wszyst

Z grzyty
i insynuacja

Lwów, 01. caarwta.
C A  są sjiy, na ipomoc ŁAuirych 

‘Bez”- orpcZjCja potllaką, dląjżąc do odzy- 
sikania właaizy: I ryzys ga,pv>Jmczy,
z natury rzeczy izaswsae i  wszędzie 
wywoteujący -cę otzyryjnie ferjnotnfy wśród
społeczeństwa, n  lam w  obozie rzą-
dz-jcym. Ten ostata' mrencnif skupia 
na jabie jzcze-grtaą luwagę, -jetA pnzod- 
miurceim specjaim-go izaffinteroso warnlją. 
Nianra data., by ua tle MKniixijl68Ś3njy<il 
tai ć i różnic program* wycih i  osoba- 
etych nie dawaniu do pofcuiiaiBiiia, że crto 
już ZEHwi oię na rozpad, otwierający 
proces ostułacanej 1 Swid >aji.

Nazwaliśmy -taroa w  -otbazńe rzą­
dząc yru niewniwMonieam. Rzeczywiście 
są one ale Ły-łlko Diieainiifcniio©;, ale i  Iko- 
iiiucanw. Nad wspólnym maamowuaia jn  
Okupiono -2U:.trały wtartoścu ® rb rych 
"wo- pc łtyŁmycasj o różnych te s i^ -  
ramoniacL i o TOżrajrn nastewnuiwi ao 
spraw najfetek-icjazych. W yskarozy 
bodaj wskazać na głęboką roasbóaznuść 
pegią Ić w tfctiojawych, w yyatśająut s ę 
U jednc-go skrzy Jlia. dboaa w  lorunse 
zapełń* * i  nawet "ieaMWjShiej uwsaacji 
pariamem sryzmu, a u dtroglago w iot- 
nw  possano wama kłea damę1''- w- *■ 
nej iii wywikła,jąryieh iz maj urządlzieh. 
Ta saffiia Tozbażucieć występuje *w dto- 
suni u. do K aw a i  j £ froiząjuu* stoi, Jio 
mcDod a ctyiim rzą^zianóa, do beswaglę- 
.inej lub stosowanej moaratotofea żytóa 
ipolałyc7^«B0. Z łych -różnic muszą wy­
nikać stairciuii, których nietoiudty nawet 
os'tirv epizody (fcry*ylka „.Rrrołoimu") 
noanoiazą cło -powozsoeth r»aj wuodlomości.

N‘iia jesteśmy pawótSaaii do nnfesza- 
niia się w  te walki,, Ocena spornych 
tez byłaby - również z  naoajj strony 
zby teoEłia, ^miewtaiż .uasar sttem* wini o 
zasadnicz-e nśemal we wezyistikiiułi 
ityoch sporach jeafc jasnb i diawno zo­
stało określone. Go najwyżMj godEiiłouy 
sic; rozipajarywać te izignzyty pod Jtąroera 
skutków, aikie cne wywołują <w oipiaji 
pi f  cami y JeśJś efefct wtawnękrzuiyeh 
izfc-bairgow wyraża aty na zewnątrz 
w sposób c roszący i  diemoroaMujący, 
ustaje neutT-aJmość, a zabrano® wc ;u 
staje a® cbowii zfc' ran.

Wypadlak tafci 'zasasdJ amqgidia'i ś to 
na terenie lwowiskiśm. Jcdniu e cciaiso- 
,pK»n\. uchcdząovch za tfn macza nćtleo- 
IcĘji po-majewej, a  pwndltio be/Jace 
ekspozyturą ^woaśak 'pcćątogo taszy- 
■̂ nm, wystąpiło Traaaril’.!' c»?§oi swayo 
obozu z atakiem, łamiłK ym wszelki 
ninkrr i  pinzyEwoiiitość. Nad Itym antty- 
kukim ualtrzrymidiiny się Tua etrwhę.

Pcw odem wystąpiiitairia jest ipagląi 
pos. No* iteialkiawJklago,,! że Łytiuiaoja 
deanokracja ipokdkii©i pnzypojniiiua ^ytuia- 
C/ę diamoikiracji lytoskiit)) pnzied; zialbi- 
cneim Ma f̂ ̂ -otitiego; ta sainia mażltrwinść 
m.jszerszctfo sbdc&owama ii lo sa^no 
trwiame na. ubocza, to sauno ,jpaizeigi? 
pQ'eniie“ kry.tyciznogo momentu. Nasz 
ongan pseniotaszwaniu .podlJk-niuję tę 
amatogję i  pnowiactoi ją dalej. Tłuma­
czy zabórtwo włoskiego socjalisty talk- 
tem, że Radnej .'stotesj icwolncjfi me 
robi sie w  rękaw Icalach z udw iłem  
panienek Inb ludzi zbyt skrupulat­
nych", aby z kolie® określić stan, iw ja­
kimi znajdował się podówczas dbóz 
faszystowski. Cytiuje tu spastrzcżenna 
T. Dzredruisryclkiego, a my zajcytujemy 
je z kolei:

„Osławione faszystowskie aiffa- 
rismOj '•asismo (kacy‘k»stwo), cric- 
carchie (rządy 'd̂ iiki) — żimwo aa  
wszelki© miernoty, pairwenjubizy i 
aferzystów, skorych do eakontowamaa

Warszawa, 20 czerwca. (Z) Rząd 
polski pomimo stałego dążenia do naj­
szybszego wprowadzi nia w  życie za­
sad w om ej w ymiŁuy, zmuszony był 
zapraponemmć sekretarzowi generaine- 
ruu Ligi NaTodów, iż w  oo©cnych wa­
runkach wCSiwdiirc/rych Polska ni© mo­
że przystąpić do konwencji międzyna­
rodowej o zniosieużu zakazu i ogra n- 
czenia p -zywo-zu i wTwoza z  tiiua 8. 
listopada 1927 r Ronwencia ta w o- 
becnej formie stwarzałaby dla Polski 
sytuacją ł  ysoce niedogodną, pam ątać 
bowiem należy, że stosmikj gospodar­
cze nuęozy roiską a Sow,jerami regu- 
gułowane są na zupełnie innych pod­
stawach niż to przewiduje koncesja, 
gdyż cały handel zagranfe «.ny Sowie­
tów oparty j. s i na systemie wi«uepoŁk 
pań stw o w eg o .

Co się zaś tyczy stosunków hantuo- 
wych z  Niemcami, to zachodziła oba­
wa, że wprowadzenie w życie przez 
Polskę (ej koncesji wy twarzą nit srry- 
kłe Ujiiz.ywilejowaiue Niei liec kosz­
tem c-^spedarozyner Polaki. Rząd polski 
musiałby bowiem nadal krępować w y­
wóz najrozmiiutazych polskich pro­
duktów rolniczo - bod owianych do 
Nieariec pod pozorem jednostronnego 
i dobrowolnego stosowania przepisów 
maaerjalnych, a Tówinocześnie rynek 
nasz byłoy całkowicie otwarty dla 
przywuzu niemieckiego.

Pnóby .dqjśoiia do para-Jumflóniila z 
rządem ntesnkciron, xx>djęl)e iwi 'baz-

k«d)y nowego iparządku ipaneiuwowogo, 
dcKpioiwiadfeiło do kryzysu, kiióry izie- 
kikdrylziowiii italską opinję puLJiicz- 
'ną, grożąc maigłyim odwircuicm ifali 
.pojAdairnoiścii w  prżOciiwnym ikącrniin- 
ku.... Możnia śmiałio powiedzieć, że 
80 'proc apołeczieaWtwa wHoskiagio 
znaj łowało sif* *wiówciza,s ipo stnanie 
przeciwncij fiaiszyzmu".

Po talk 3txaszJi)W«m sch,ar.aikltei-yiao- 
wuraku tej ery faszYStowski^j iz jbj 
„‘kacytkosfiweim", ,jrządiaimii kliikił1 i 
„pfc!rzy7BtaJiu“ — nasz organ Iwawsiloi 
przeckyja diailój... amiailtoigję. ,'jS$i<e da s ę  
zaprzeczyć — sttwiiurdlza — że coś 
z tego okresu krytyczne,,y w pierw- 
azych latach 'Wioch faasyistownkach 
p .ześywa oitsenme także Rolska". ,P'nzie- 
ciieiramy oczy na widdk tej rowaladj', 
kitóna w drganie opozycyjnym, a. -nie 
riząd)0'svyim ulis-głaby zaipuwwe konfi- 
-skac.Je, i  ceytianny dialej:

„f w Polsce bowi .m w obozie 
rewolucji majowej zn-alazło się 
niemało elamenltów, które paBrzi-icn-e 

i rudże nawet niiozibędne w smc-nneni- 
oie  ndirzBnn j nószc-wcia. (ailc!), 
sbały się i  stają coraz widocznifcij :ża- 
wia-dą w  procesie taidowaTiii-a i  twto- 
ozości.... W obozóo Tewwiucji 
n'i-ajjo\v1oj elcmomtem iprandleiwnzyst- 
k-iem ob<.ym są mcwą%>liw-i-e pospp- 
lóci, miaJiii oportuniiści, żywuoły z  du­
cha, z mentalności, z postawy ż pędo­
wej całkowicie należące do świata 
wczorajszego, n-iedorosle już nile do 
wykonania., ałe wręciz do zrozumic- 
mia idea i  zadań podstomfcwych, ja­
kie rewolucja majowa spflłniić musii, 
-jeśli nie- ma ulec autełiikwudlaoj'/'.

paśnadhach roIktraraiMacł przez, diyttek- 
-tora ciieoarWnemi u ha-ndtowago w Mim. 
pvnjm. i  handlu SokoR ■ L f.o , nie 
dar, „yuika pozyty wnego. PoiLsL. nże 
mogła izaftci pkwać pipjpazycp n-ie- 
mieefciej, aby steam te gutpodainnac 
międtzy Pdl-. ik ą a Noemuami isosdały 
całkowicie wyłączone z  pad dzżałan-a 
k n r a u  , gdiyż odbiłoby się '‘o  ujam- 
miie na -muszych iostmikaon goapteltair- 
ozycł. z Jinnemi pa-iistwairri.

W Obuciu u chwili setkaiettarjafc Lógi 
Noaiodów k&hae musiał aactawooi ić się 
nad twikrdHraiam wysunii rean w  de­
klaracji rząds l polskifcuo, ze wprowa- 
łdŁ«snie w  życóe wspomra^anej konwen­
cji popnoou^ić mus" yagwaiR1 niowana

DLAGZHCO htaiNIU P 
Wieaen, 20 czerwca. (iRAT). .„Ar­

bę i-l er ZeLbung" w korespond mej' z Bu 
karesztu twierdzi, że iManiu popierał 
dlatego plan powrotu króla Rarola, a- 
ieby utrwalić rządy swego stronnic­
twa i przeszkodzić powrotowi libera 
łów do wiadzy. Między królem Karo­
lom a M an iu  rozpoczęła się cicha wal­
ka o wpływ i właóizę. Król podyktował 
Manii), nazwiska rwoicL osooisrych 
przyjacsól, kiórych chciał mieć w  ga­
binecie Ma cłu sprzeciwił się temu żą­
daniu Krytyczną stała się sytuacja^

Zeeumuje.my to, cziago dj.wńleidtete- 
1'hśmy się. A wuęc obóz rządzący W 
Pohce prziażywia dbccnaie gię Kukie za a- 
Kuamie. -Rej wodzą w nim ,gnŁurn«jty, 
ipai wiem.ju5ze i -aferzyścii". Bo dii-uigie: 
dbbrjaiją go „ludlzio swdaitia wtozoilajtaZic- 
go';. Góż -to za ludizie? Oto ci ,mbyt 
akrupusatni", ci używający rękawt CŁek, 
aj, którzy powinni ustąpić nMlljrca 
e! amenluwi w rewolucji napra ndę 
wartoćcdowenio, a  kltóiyah p. DizBiedlu- 
o-zydki nazywa: „cłeimenit komiiatjieir-
ski, oczajduszo, ipę/dz- mi chordbli'wą 
aimbóicją 'kih prostą chciwością". Qi nie 
należą do ,y5 wiała wczorajszego .

Tufca puśtnedim ocena cEęścii dbuzu 
rządząciugo ze strony, .padiautyceij solę za 
jago kombatantów, imusi budzdć Ibardlzio 
przykre rsf.cksje. Nie da się wyjaśnić 
.nawe-t rozigarycizzmiiom z  pawodlu ni­
kło! popull!amlCtici, -haseł, głotszon-ych 
przez tę grapę, któi-ąj zit̂ szltą, prawo 
ii-o fer&wajiia tego iditzoju wyroków 
jest żadne.

Cwgian, k.órogo pogląd y prayitocBy- 
‘liśmy, ma sną Rśtorję. Ligo Ikiiomnefe 
poli-tyczmy toż. Był czas, gdy w  słluiżfofei 
jaiskrawcigu na c-IcuaKzami rozeta wał na 
ppawo -i lawo świadiuctwa ipaL/otytzimu, 
lub -idsądzaf od caci swych ipnzediwm: - 
ków politycznych. Był cizae, gdy obóz, 
firmujący wówczas ton or.gam,, wywte- 

'Asćweizy EElaud-ar Rato-li jyzm-u, „cenau- 
.rowvar‘ -katokcyzim najwyższych czyn- 
irrifców kościielinych i- niemal itiwtterdził, 
ż-e ofcac-za-ją op'dką masonów.

Ta psyuiaza niejmylnÓGi tłuma­
czy -także oisl-atnie w ystąpifanii  ̂ piraeoirw 
cizynimi-kom obozu rządlząccgij, ailu nie 
usprawiedliwia go

(

kścih dródZiuach handlu zagraniczne­
go. Należy nadmieoić, że jnden^aśaie 
pańs.W uziałeżmiło wytŁonia.rnirj wspom- 
nóaineij kanweinico': od' ego, że do t̂i-m
1. Upcu Polska j Crecshfflsio wac-fa wy­
rażą zoodę na pi^ystąpieiifej A-o [kon­
wencji. Nre ult ga wątpliwości, ;że de • 
eyizja rządlu polsktogo ^.płynda nia 
ssŁuowtt^co uządu -rych państw iKiom- 
wesnc-ja o zniesienhi zaSkaiziu ś agran - 
czernią przywozu i wywnziu bęaate mn- 
eiała uwzględniać żywotne interesy 
gcapodaTo^e Fteski. o Bt raa stać się 
et ttfTią̂ srjijCu na terenie juiędaynaro- 
uo w y m .

CPTFRAi, teARiPicŁ
gdy część stronimctwa zaranrstów
chciała utworzyć gabinet bez Maniu. 
W końcu udało się przecież prezyden­
tów i ministrów Mamiu przywrócić 
front jednolity w swe jem stronnic­
twie. Kiedy kombinacja z generałem 
Presanem i A w resca n-ie powiodła, się, 
powołał król ponownie Mami-u i pozo­
stawił mu swobodę w  zestawieniu li­
sty gabinetu Kró.l imał się przyt-em zo­
bowiązać, że nie rozwiąże przedwcze­
śnie parlamentu. Gabinet -Maniu bę­
dzie miał tedy sookój przez dwa lata, 
o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
trudności.

WYNURZENI4 NOWEGO WŁaiMiY.
■Wiedeń. 20. czerwca. (BAT) ^United 

Pross" ogi -sza noetnawę swego karus- 
pondanta foukarrat^n^Kkago z  -królem 
Earo nim. Król Karol ipowiedzmatf: Krudy 
/łożyłem  jtrZysięgę przed- Zgromadz**- 
riieuj Naroctowam, ipcwiedzżałcirrj, że 
będę respektował kuasdyitr' & ima* 
uB1,jrtry rańrtwawe. Zatrpiaraam rzą­
dzić konstyte’cy- a ą  <rsesrzą w  deroo- 
łtrację w  nt<4wwżsiz«ini znaczeniu tog. 
słowa. Chcę Łioodi&riii. iv>aó sy-jdom 
a Imii wtracyyay. perarme zaprerowidiz! - 
ma metodiy postęp owej w  połlączeniu 
-z feradtycijaim" naroda rimirańe&iw.o. 
Jerteim wrogo*™ bhroteaityzmu; jio- 
dsiwtżtm amerykański system pań- 
stwmvy. — Nu zsajpytaniij, jatkóe w y­
chowalnie dane będzie następcy tronu 
M atołowi, odjpowśedz^ł darlód*: Chcę
z  niego zrobić człowieka, będzie ou 
wychowań^ laik same, jak wszystkie 
dzieci w jego maku.

U rządzenia k uchenne  
5032 p u k ęje d z iec in n e

p o l e c a  f - a  y j L  A  1^ M  l c  
K o łłą ta ja  8 P iłs u d s k ie g o  21-

Tel. 41-00, 'el. 78 66

RGDROJZ OiTCERCW POLSSK5E 
DO FRANCH.

Hawre, 20. czerwca. (PAT) Przy­
było 1-u dŁś z Gdym 2£* wyżu-yóh 
ojioorów poki icb pod dowództwem 
gen. Ziająca. Oficerowi* ci oubyiwiąą 
podiróż dla s_udjów.

teagHafficte w :  I - rc .iii .c ... mfflBBfiBniBi^JimBnaiacagBi^^

':’irnprowiiziow!ąnŁ.j iz uronaeicŁnoścaj -me-

1 n  kylls mlhyklnw ^ sw e* .
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P rzed  zjazdem  
krakowskim. s m n  zgłasza g o lo w i;
U jada rzs 101. Ulspfilne zg om dzenie p słlui i

U Sili Klub Ul G
(Telefonem od naszego korespondenta)'.

Sejm a .

kowskiego
 0-

Każdy kto posiada ks. oszczędnościową Małopolskiego Banku K upieckiego, H a­
licka 1 19. opiew ającą najm niej na 100 zł. korzysta odtąd przy detal, gotówko­
wych zakupach z 10 proc. rabatu  w kilkudziesięciu  lw ow skich pierw szorzędnych 
firm ach handlowych różnych branż. Szczegółowe inform acje w  biurze ban
ku. D yrekcja. 5695-2

gnrcie k tó ra  Pen-cww
ODBYŁO SIĘ W OBECNOŚCI PR2EDSTAWTCIE1LI RZĄDU, SEJMU I KOR­

PUSU DYPLOMATYCZNEGO.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

POT Z RAK i M00
nsnwa pewnie i szybko

ETTINGERA SUDORYNA
(jako proszek i płyn). W yrób 1 wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

we Lwowie, plac Gołuchewskicb 14.
4061-?

stytucji rozgranicza emanację naczel­
nych władz państwowych, zastrzega 
parlamentom wyłączne prawo stano­
wienia ustaw i kontroli gospodarki 
rządowej, zapewnia pełną egzekutywę 
i  trwałość władzy wykonawczej] przez 
wymóg stanowczej większości dla usu. 
wanta rządu i wykluczania wypadko­
wości w tych postanowieni ach Sejmu. 
Te zasady oraz położenie kresu pod­
stępnym interpretacjom konstytucji 
przez wprowadzenie Trybunału Kon­
stytucyjnego, stanowią najważniejszą 
podstawę tej rewizji i  w  tych warun­
kach zasłanianie się przez rząd frazę- 
3cm o niemożności współpracy z Sej­
mem, nie zwalnia rządu od wyłącznej 
odporwicłizialności za stan przesilenia 
państwowego oraz za katastrofę, jaką 
przeżywają masy pracujące na wsi 
i w mieście.

pływ kapitałów  obcych, zachęcają do u- 
eieezki kap ita ły  w łasne, potęgując i po­
głębiając panujący kryzys.

Wobec powyższego żądam y:
1) U stąpienia rządu Józefa Rilsud 

skiego, 2) utw orzenia konstytucyjnego 
rządu, opartego o zaufanie społeczeń­
stwa, rządu, któryby w raz s parlam en­
tem podjął w alkę z klęską gospodarczą 
i nędzą ludności pracującej w si i m ias;

Przewodniczący poseł N iedziałkowski 
stw ierdził, iż rezolucja powyższa zostaje 
przez zgrom adzenie jednom yślnie przy­
jęta, a w  końcowem sw em  przem ó.rie- 
r.iu p. N iedziałkow ski stw ierdził, że 
stronnictw a zgrom adzone w  tej sali są 
gotowe wziąć na sieb ie  odpow iedzial­
ność za państwo i że ta  myśl przew odnia 
będzie k ierow ała praeą kongresu  kra-

Warszawa, 20. czerwca. (Z). Pod 
przewodnictwem prezesów sześciu 
klubów wchodzących w skład lewicy  
i centrum, odbyło się  dziś o godz. 1 
w sali obrad Senatu wspólne zgroma 
dzenie posłów i  senatorów stron­
nictw opozycyjnych. Przewodniczyli 
zgromadzeniu prezesowie klubów par 
lamentarnyeh pip. Niedziałkowski 
(PlPS.), Róg (Wyzw.), Dąbski (Str- 
Chłopskie), Witos (Piast), Chaciński 

> (Ch. D.) i Kijankowski (NiPR.). Po 
zagtjjeniu zgromadzenia przez prze­
wodniczącego p. Dąbskiego poseł 
Kicrsnik (Piast) zreferował zapropo­
nowaną przez prezydja stronnictw o- 
pozycyjnych rezolucję i tekst jej od­
czytał. Poseł Chądzyński (NPR.) ko­
mentował części gospodarcze rezolu­
cji, zaś poseł Bittner zdał sprawę z 
prac podjętych w Sejm ie nad rewizją 
konstytucji. W końcu sen. Januszew­
ski (Wyzw.) krytykował postępowa­
nie rządu wT sprawie zwoływania i od 
raczania sesji nadzwyczajnej ciał u 
stawodawczych. Przewodniczący po­
seł Niedziałkowski poddał następnie 
pod głosowanie

TEKS7
REZOLUCJI

Zebrani w dniu 19. czerwca 1930 
wr Warszawie posłowie i senatorowie, 
reprezentujący sześć stronnictw', a 
mianowicie PPS., PSL. W yzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie, PSL. Piast. 
Ch. D. i NPR-, jako przedstawiciele 
narodu wybrani wolną wolą ludności 
a nie przy pomocy teroru i korupcji 
w  poczuciu ciążącej na nas odpowie­
dzialności tak wobec państwa, jak i 
społeczeństwa oświadczamy, co na­
stępuje:

Rzeczpospolita Pokka znajduje się 
W stanie ciężkiego przesilenia nie 
tylko gospodarczego, ale i polityczno- 
państwowego. Stan ten staje się prze 
wleklym i grozi katastrofą. Jednem  
z głównych źródeł przesilenia gospo 
darczego jest katastrofalne położenie 
rolnictw a zanik siły nabywczej i płat 
niczej wsi, jakoteż niski poziom płac 
robotniczych, 00 pociągnęło za sobą 
brak zbytu wewnętrznego produkcji 
przemysłowej. Musiało to doprowa­
dzić do zastoju w przemyśle i handlu, 
w ielkiej klęski bezrobocia i nędzy 
mas pracujących wsi i miast, która 
dochodzi już do ostatnich granic. Prze 
silenia tego nie można położyć li tyl­
ko na karb ogólnej konjnnktury świa­
towej, przytem wyłącznie gospodar­
czej natury, ma ono swoje ścisłe w e­
wnętrzne przyczyny. Jest także wyni­
kiem kryzysu zaufania, jaki nastąpił 
w Polsce skutkiem niepewności i 
nienormalności politycznego położe­
nia w państwie, kryzysu podkopują­
cego nasz kredyt wewnętrzny i zagra 
niczny. Rząd nie jest w stanie kry­
zysu tego opanować, gdyż oprócz 
świadomego i konsekwentnego pla­
nu gospodarczego, którego rząd nie 
posiada, prócz celowych zarządzeń

wykonawczych, niezbędne jest prze­
prowadzenie całego szeregu prac u- 
stawodawczych. Dość wskazać na nie 
obliczalne szkody, jakie skutkiem wal 
ki rządu z Sejmem i niedopuszczania 
parlamentu do głosu, ponosi rolni­
ctwo, a w następstwie i całe gospo­
darstwo społeczne przez uniemożli­
w ienie ratyfikacji zaległych, a zwlasz 
cza korzystnych dla Polski traktatów 
handlowych. Uchylenie opracowa­
nych już przez komisję uchwał o 0- 
chrouie podstawowych dla małego

Reprezentowane przez nas stron­
nictwa nie tylko gotowe były i są do 
rzcezowego załatwienia wszystkich 
projektów ustaw, któreby zmierzały 
do poprawy' sytuacji gospodarczej 
państwa, ale same ze swej strony pod 
jęły trud przygotowania i uzgodnie- 
nit między sobą całego szeregu re­
form, któreby mogły oddziaływać do 
datnio na opanowanie przesilenia 
gospodarczego.

Wychodząc z  założenia, że zasa­
dniczą wytyczną polityki gospodarczej 
winno być dążenie do podnoszenia do­
brobytu wszystkich warstw ludności, 
przodewszystkiem zaś pracujących 
mas w si i miast, a przez to zwiększe­
nie siły nabywczej, płatniczej i kon- 
sumcyjnej olbrzymiej większości lud­
ności i zapewnienie jak najszerszego 
zbytu produkcji rolniczej i przemysło­
wej, wymienione stronnictwa uważają 
za konieczne z jednej strony zmniej­
szenie ciężarów przez ludność pono­
szonych, a zatem 1) zmniejszenie w y­
datków budżetowych państwa oraz 
przeprowadzenie racjonalnej oszczędno 
ści w gospodarce państwowej, samo­
rządowej oraz instytucyj ubezpiecze­
niowych przy równoczesnej reorgani­
zacji administracji, 2) zmniejszenie 
ciężarów podatkowych przez uprosz­
czenie systemu podatkowego, przysto­
sowanie obciążenia podatkowego do si­
ły  płatniczej poszczególnych warstw, 
reformy podatku obrotowego, zwolnie­
nie mniej zamożnych płatników od po­
datku dochodowego i usunięcie dowol­
ności w wymiarach podatku, 3) przez 
przyspieszenie reformy rolnej, a prze- 
dewszystkiem ostateczne zlikwidowa­
nie latyfnndjów sraz reformy ubezpie­
czeń społecznych drogą ich zespole­
nia, obniżenie kosztów administracji 
przez zmniejszenie świadczeń dla nbez 
pieczonych i wprowadzenie ubezpie­
czenia na starość dla inwalidów pracy.

Projekt rewizji
Konstytucji.

Aby wreszcie przeciąć dyskusję 
nad zagadnieniem naprawy ustroju 
państwowego, nadnżywanem przez 0- 
bóz pomajowy dla pogróżek zamacho­
wych i szerzenie zamętu oraz celem  
usunięcia bezprawia w gospodarce sa-

ni ' . .
rolnictwa gałęzi produkcji itp-, pa­
raliżowanie prac ustawodawczych, 11- 
niemożlrwieuie kontroli nad gospo­
darką rządu jest więc nie tylko obja 
wem niezdrowych stosunków poli­
tycznych, ale oddzdaływujc w spo­
sób niezwykle szkodliwy na moż­
ność opanowania kryzysu gospodar­
czego. Nie Sejm stanowi wr tych wa­
runkach przeszkodę do poprawy sto 
sunków, gdyż jest ł  był zdolny do 
wykonywania ciążących na nim obo­
wiązków

W a rsza w a , 20 czeT w ca. O  D ziś o  
godz. 11 w  sali plenarnych obrad Sey-

Spccjalista chorób skórn. i weaer. oraz 
kosm etyki

D r. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16—61. 
POWRńCIŁ.

U suw anie plam , brodaw ek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. D iaterm ja.

Lam py kw arcowe. 5873-10

mu odbyło się uroczyste otwarci® kon­
gresu Pen-dubów, w obecności przed­
stawicieli Rządu, Sejmu, miasta, świa­
ta artystycznego, naukowego, politycz­
nego oraz prasy. Na otwarciu był o-. 
Łccny pan minister spraw zagr. Za­
leski, minister W. R. i O. P. Czerwiń­
ski, marszałek Sejmu Daszyński, mar­
szałek Senalu Szymański, liczni po­
słowie i senatorowie, korpus dyploma­
tyczny z ambasadorem Wielkiej Bry- 
tanji p. Er^kine i ambasadorem Italjd

Reformy uzgodnione przez opozycję
morządowej, wymienione stronnictwa 
uzgodniły projekt rewizji konstytucji i 
najpilniejszych ustaw w dziedzinie sa­
morządu powiatów oraz gmin miej­
skich i wiejskich.

Uzgodniona przez nas rewizja bon-

Sejm był i jest gotórw zawsze współ­
pracować z rządem, 'który stać będzie 
na gruncie prawa i k0012 tytceji, Rząd, 
który na tym gruncie stać nie chce, 
czy nie może winien ustąpić, jak już 
bowiem powiedzieliśmy, pierwszym a 
więc nieodzownym warankjem popra­
w y położenia gospodarczego i skutecz­
nej walki z kryzysem jest przywróce­
nie panowania prawa, ustalenie sto­
sunków politycznych i zapewnienie 
pokoju wewnętrznego. Rząidy pomajo- 
wa tego warunku spełnić nie chcą
i nie mogą. __ ! ' I 1 _ 1

Przeciw nie, ukryw anie celów i ra 
m iarów  rządu, n ieustanna w alka z Sej­
mem, w yw ołują w k ra ju  stan  ciągłego 
niepokoju i niepewności, ham ują inicja­
tywę gospodarczą, pow odują nadm ierne 
koszta i ryzyka finansowego, przcm jsło- 
wogo czy handlow ego, w strzym ują do-

Pokój do śniadań, handel delikatesów li. BaUaban, Malicka 21
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(Telefonem od naszego korespondenta.)
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franclin Maj linem na czele, prezy­
dent miafcta Słomiinald i kamendanl 
miasta pułk. Wieniawa Długoszowski. 
Posiedzenie zagaił prezes polskiego 
Pen-Clubu Ferdynand Goetel. Następ­
nie przemówdł prezes Pen-Clubów 
Galsworthy, marszałek Sejmu Daazyń- 
ski, p -min-istor Zalesiu, pfezydent m. 
Slominsid oraz w  imieniu polskiego 
Pen-Glubu p. Ferdynand Goetel. Po 
otwarciu zjazdu przez prezesa polskie­
go Pen-Glubu, 'który7 wymiiami! naawi- 

sKa mówców podczas otwarcia zjazdu, 
przemówił pierwszy john Galsrworthy.

M owa m arszałka  
D aszg iskiego.

Warszawa, 20 czerwca. (Z) Prze­
mówienie Marsz. Daszyńskiego na o- 
twarciiu posiedzenia Pen - Clubów 
brzmiało:

„Panie i Pajnowto. Jako gospodarz 
tego gmajdiu wstam was w  k-a u, któ­
ry przez tuttgiiL laita zanoszony byl do 
odiian.a rządów ł o i  i nycu nad naro­
dem najwyższym przsao? .awtoielom
sw®j literatury. Po razbioraich Polaki, 
po upadku lugerudy napoi eoiietkiilej, por­
wał się pr&jd 1 0 0  la>ty niaiód1 polaki do 
wt-tókiej wojny z  najeźdźca, Powstanie 
w  r. 1830/31 upiadfło, arroja a parla­
ment miusit-Ry knag opuścić. Gar uriutm- 
forrtal, Etinopą zawładnęła reakcja. 
Ate naród ,polaki nie upainł na diucihu. 
Bo oto powutałi wielcy wodGowiie, pno- 
rocy, bo pod męką oiała odlżył dlucti, 
„duch wieczny retwoluicljoniBta' , bo 
ytsnjrw. poetów pnl®k-«rh wy dał waukę 
śmiertelną carmn i oesarzcan, co Pol­
skę trawiły w niewoli. Polelka /litera­
tura nam antyczna czerpała swoją ,pod­
stawę z krwi zia warność przelanej i 
wiodła naród do nowych waJlk o wol­
ność. Wielkie Słowo miała -slwotrizyć 
wiollk' czyn. iKitdby ehicnał zra&uiinaeć 
ten okrets władzttrwa gonjusaów poezji 
rad narodem poi^itmi, muskaliby cof­
nąć się chybia dio epeLi yrorukaw na­
rodu żydow^kiegu w niewoli. Ale me- 
sjajwzm wielkiej ipoezji palsikioj nie 
odgradzał narodu poltlkieigo od' reszty 
świata, i alk było kiedyis iu żydów. Pr.ae- 
ciiiwni-e M'icikV£(wicz był socjaJfetą, Sło­
wacki pełen był iduii rewolucyjnych, a 
Knasmaki w jedinem aeswydh dlzieł ujął 
nowoczesną waJkę isocjaJmą w- sipebób 
niezwykle ciekawy i głęboki!. Gcaniice 
językowe nie pozwoliły IfJbeiralunze 
europejakej zreziumiioć głęildko i  ocenić 
to najotokawiszie w XilX w. .zjawisko 
rządu dusz całego naradlu przez Jiudzi 
słowa i  to żyjących n a  wygnmnau w  
ciężki'" h ni raz warunkach matterjail- 
nych.

A jednak głębsze studjum  tego w iel­
kiego faktu doprowadzić mogło do n a j­
ciekawszych konkluzji. Prochy dwom 
sw oim  największych poetów  wodzów zlo 
żył naród w K rakow ie na W aw elu wśród 
swych dawnyeh królów. Dziś zm ieniły 
się czasy. Polska weszła w  św iat naro ­
dów niepodległych. W iek XX. skopany 
w k rw aw ej rzezi wojny światowej szuka 
swych dróg. Pod m ęką ciała szarpie s.ę 
dalej duch „duch wieczny rew olucjoni­
sta". W śród św iata  pracy, zysku, organi­
zacji, ud ręk i mas, przew ag finansowych 
nie słychać głosu genjuszu poezji. L ite­
ra tu ra  n ie  w ytw orzyła słupa ognistego, 
k tó ryby  ludzkość w  drodze do kram y 
szczęścia prow adził. Nie w idzim y cudów 
p rzerab ian ia  „zjadaezów chleba w anio­
łów ", jak  zapow iadał Słowacki. AI« iite- 
ra tu ra  n ie  może przegrać^ P ióro pozo­
stan ie  na  zawsze oreżem  straszliw ej m ia­
ry. To też składając dzisiaj cześć wam 
rycerzom  tego oręża w iem , że ehyia czo­
ło przed najwyższą i najszlachetniejszą 
masą lndcka.

Warszawa, 20 czerwca, (st.) Wczo­
raj na pograniczu polsko-niemiec- 
kiem pod Grajewem zamordowany 
został przez żandarma niemieckiego 
funkcjonarjusz polskiej straży gra­
nicznej, szeregowy Wincenty Kaeha- 
la. Zwłoki zamordowanego zostały 
przez władze niem ieckie przeniesio­
ne do kostnicy szpitala w miasteczku 
Prostki. O wypadku tym władze n ie­
mieckie zawiadomiły władze polskie, 
przyczem te ostatnie natychmiast 
przystąpiły do śledztwa. Jak ustalo­
no na poustawie wyników7 pierwsze­
go śledztwa, szeregowy Kachaia, 
przewodnik psów do tropienia prze­
mytników, przeszedł granicę na od­
ległość 400 m. w głąb terytorjum nie­
mieckiego, gdzie został zamordowa-

W SHRĄWTE INCYDENTU N i  
Warszawa, 20 czerwca. (PAT) W 

związku z zajściami, które w ostat­
nich czasach m iały miejsce na grani 
cy polsko - niemieckiej, a w szczegól­
ności z incydentem z dnia 13-czerwca 
br. na  odcinku Wielkie Wiosło, -pow. 
Gniew, wicem inister spraw  zagr. p. 
Alfred Wystocki wręczył dziś posłowi 
niemieckiemu p. Rautoherowi notę o- 
kreślającą stanowisko rządu polskie 
go w powyższej sprawie. Co do wypad­
ku pod Wielkiem Wiosłem, nota stwier 
d-za, że w przeciwieństwie do opisów 
incydentu zaszłego w dniu 13 czerwca 
br. przedstawionych przez stronę mie-t 
miecką, dochodzenia przeprowadzone 
przez władze rządowe polskie wyka­
zały, że strażnk graniczny polski Bie­
niek, po zatrzyma Blin w  tym dniu k o ­
biety i mężczyzny, którzy nie mogli 
wykazać się wl. ściwcini przepustka­
mi, został na terytorium polakiem na 
prawym brzegu Wisły p i/ez  mias-zkań

Stanisławów , '20. czerwca. (PAT) Na 
dzisiejszej uroczystości pośw ięcania mo­
stu na  Bystrzycy pod M ykietyńcami wy­
głosił p. m in ister robót publ. prof. Ma- 
takiewicz przem ów ienie, w lctórein m. i- 
pow iedział: Nowy ten most, "Gnowiący 
budowlę m onum entalną należy do mo­
stów' większych rozm iarów, a pow stał 
kosztem  pół m iijona złotych wyłącznie

Warszawa, 20. czerwca, (st.) Wła­
dze łódzkie prowadzą w dalszym 
ciągu dochodzenia w sprawie napadu 
na Bank Handlowy w Lodzi. Ostatnio 
otrzymano z Torunia doniesienie, że 
z Wisły wyłowiono tam topielca 
przy którym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. /Na szyji trupa stw ier­
dzono ślady, które każą przypuszczać, 
że topielec najpierw został uduszony, 
a następnie wrzucony do rzeki. Za­
chodzi podejrzenie, że znaleziony pod 
Toruniem topielec jest woźnym 
Banku, Ottonem Jungiem. /  Ha ustalę 
nia tożsamości zwłok wysłano z Eo­

ny przez żandarmerię niemiecką. Sp. 
Kachaia został zabity w lesie dwoma 
strzałami karabinowymi. Właściwe 
światło na całą sprawę będącą nowym 
dowodem prowokacji niemieckiej, rzu 
ca stwierdzony fakt, iż śp. Kachaia 
niejednokrotnie był namawiany i  za 
praszany przez jednego z żandarmów 
niemieckich do przejścia przez grani 
cę na terytorjum pruskie. W jakim 
celu, dotychczas jeszcze nie ustalono. 
Sprawę tę rozpatrzy komisja miesza 
na polsko-niemiecka, której pierw­
sze posiedzenie rozpocznie się dziś. 
Jutro zwłoki Kachah zostaną wyda­
ne wł.adzom polskim. Pogrzeb odbę­
dzie się w Grajewie w nadchodzący 
poniedziałek.

OraiMLU WIELKIE WIOSŁO, 
cćw wsi niemieckiej Kanitzen ostrzeli­
wany.

D ochodzenia sądow e dalej wykazują, 
że do strażnika B ieńka oddano 4 strzały 
'zfju.strony niem ieckiej, oraz 2 l a l i / i  z 
najbliższej odległości, z których jeden 
p rzestrzelił mu brzeg czapki Dwa strza­
ły zostały według wszelkich poszlak da­
ne z zasadzki przez powyżej w zm ianko­
wanego mężczyznę, k tóry  w międzycza­
sie zdołał oddalić- się od strażnika i u- 
kryć się w  zaroślach. D alej nota polska 
stw ierdza, że strażnik  B ieniek w ykazał 
daleko posuniętą powściągliwość, nic ro ­
biąc użytku z broni. Nota polsk i po- wy­
liczeniu sześciu zajść, k tó re  m iały m iej­
sce wT ciągu ubiegłych m iesięcy, propo­
nuje niezwłoczne pow ołanie m ieszanej 
komisji polsko-niem ieckiej dla ustalenia 
faktycznego przebiegu incydentu pod 
Wielki<*m W iosłem, oraz spowodowania 
u karan ia  winnych zbrodniczego napadu 
na pełniącego służnę strażnika polskiego

z funduszów państwow ych, pracą na­
szych 'nżyiiierów , wychowanków Poli­
techniki lw ow skiej, k tó ra  w rozwoju bu­
downictwa żelazo betonowego przodującą 
odegrała rolę, pracą naszych m ajstrów 
i robotników . Jako  m in ister robót p u ­
blicznych wyrażam gorące podziękow a­
nie za w ykonanie tego dzieła stanisła­
wowskiej d irek c ji robót publicznych.

dzi jednego z funkcjonariuszy poli­
cji śledczej. Gdyby trup istotnie o- 
kazał się Jungiem, wówczas spraw­
dziłaby się uprzednia obawa, że ban­
dyci bojąc się zdrady, będą się starali 
niepotrzebnego im Junga usunąć. 
Równocześnie policja łódzka zwróci­
ła uwagę na fakt, że do szajki nale­
żała również kobieta, a jak dotych­
czas zdołano stwierdzić, była to nie­
jaka Weronika Maciejewska, kochan 
ka Junga, a zarazem siostra znanego 
policji bandyty. Maciejewski pytany 
o siostrę, nie chciał, czy nie mógł u- 
jawnić miejsca [jej .jwfeytu.

JeśSi Bandaż
to  tylko u FREILICHA

L w ów , G r ó d e c ta  3 5  4̂ 21

KREDYTY SIE W N E .
W a rs z a w a , 20 c z e rw ca . (-PAT) B a n k  

Gosp. K raj. do d u m  31. malja b r. p rz y ­
z n a ł  n a  kTedyty s iew n e  7,800.009 zł,, 
z a ś  B a n k  R o ln y  przez oddziały  w łasne  
10,900.000 z ł , a  z a  pom ocą c e n tra ln e j  
K asy Spółek  iło inćczyc li 4,000.000 zł. 
k re d y tu  siew nego d la  d robnego  rolind- 
otw,a. R azem  w ięc  obydlw.a b-anibi p rz y ­
z n a ły  w  roku  bśażącyim  k red y tó w  siew 
ny c li n a  sum ę 22,700.000 zł.

 o ■■
OBNIŻENIE POZIOMU WISŁY. 

(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta ) 
W arszawa, 20. czerwoa. (st) Poziom 

W isły uhniżył się do tego stopnia, iż 
w dniu wczorajszym przerw ano koinuui- 
kaeje pasażerską w górnej ezęśei rzeki 
Pięć statków  w drddze pow rotnej z Pu­
ław  i Sandom ierza do W arszaw y osiadło 
na m ieliźnie. Pod górą KaŁwJutji Wisłę 
można przejść pieszo, zanurzając się do 
połowy w wodzie. B iuletyny hydrogra­
ficzne sygnalizują, że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać dalszego obni­
żenia poziomu W isły. P rzybór wody na 
św. Jana  jest p raw ie  że Y/ykluczony. 
Wczoraj na W iśle pod W arszaw ą m ię­
dzy w ybrzeżem  ptazowem a przystania­
mi klubów  wiośLarskich, ję ła  się w yła­
niać w ielka łacha, zostawiając w ąziidki 
przesm yk dla nurtów  rzeki. Jeżeli brak 
opadów potrw a dłużej ruch kom unika­
cyjny na W iśle zupełnie ustanie. Jak  in ­
form ują obniżenie poziomu wód splaw- 
nych jest obecnie zjaw iskiem  świato- 
wem. Na w szystkich rzeKacli św iata po 
ziom wody obniża się stopniowo.

 o-----
BRUDY „DYPLOMATYCZNE** 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20. czerwca, (st) O 8ąd 

Nnjw7yższy oparł się głośny proces Kazi­
m ierza M ahlera, b. w icekonsula pclsi>ie- 
go w K łajpedzie, k tó ry  skarżył wyższych 
urzędników  MSZ. o zniesławucnie w 
związku z rozpow szechnianym i przez 
nich wiadomościam i, iż M ahler był zuie- 

- ważony czynnie i zrzucony ze schodów 
przez w icekonsula polskiego w Paryżu 
Borkow skiego, a na zniew agę tę nie le- 
agował, oraz że nam aw iał pułkow nika 
litew skiego Ju rk isa  A ugstulairisa do wy 
stosow ania fałszywego oskarżenia prze­
ciw radcy legacyjncm u M8Z Czesławowi 
Andryczowi. W ydział Odwoławczy ska­
zał A ugstulaitisa, A ndrychow a i radcę 
MSZ. Michała Czudowskiego oraz charge 
d’affaires polskiego w Tokio Jana  Fry- 
linga po 3 m iesiące w ięzienia, darując 
im k arę  na zasadzie anm estji. Obrońca 
oskarżonych odw ołał się do Sądu Naj­
wyższego. Sąd Najwyższy orzekł, ze 
spraw a była  niew łaściw ie sądzona, bo­
wiem rozpatryw ano ją b łędnie  w edług 
stare j p rocedu r), jakkolw iek obowiązy­
w ała już wówczas now a procedura. Spra 
wa zatem będzie jeszcze raz rozpatryw a­
na przez w ydział odwoławczy sądu okrę* 
gowego.

 o------
rW T F  OFIARY ZD ER ZEN IA  

SAMOCHODU Z  MOTOCYEH EM  
K atow ice , 20. c^eitwic a (PAT) W cizó- 

raj ,pnzleld, oołuidlm* m  n a  szosie nod 
Bytomiom sam o ch ó d , należą® ^ do h i.  
Shacik N et^w itza zd e rzy ł s ię  z  m oto­
cy k l ?m , w k tó ry m  jech a ło  dw óch p a ­
saże ró w . M otocykl s t r n ą ł  w  p lem ie . 
n iach  a obaj p a saże ro w ie  pometPi 
śm ierć .

POPIERAJCIE LIGĘ
KORSKA I RZECZNĄ

foksfei rządu polskiego

Bieńka.

Mimm w en tisfii 11 Mtw®
W ZIĄŁ W NIEBI UDZIAŁ M INISTER ROBÓT PUBL MATAKIEWtCZ.

Trup mtmm  Im a ?
ECHA NAPADU NA BANK HANDT/OWY W ŁODZI.

(Telefonem od naszego Irarespondenka.)
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Z Y G Z A K i ,

Kto będzie płacił?
Lwów, 21. czerwca.

Z flyrektorem  P ie tru szką  znów uąw ią 
żalem  stosunki tow arzyskie i poniekąd 
urzędow e. T rudno! Jak  się m a syna w  
gim nazjum , k tó rem u grozi , dw ója" z 
dwóch przedm iotów , trzeba z profesora­
mi żyć w zgodzie i przynajm niej na pó- 
zór ich szanować, choćby się do nich 
nie m iało specjalnego nabożeństw a. Ja  
bo do nich, od czasu jak  dzieci moje 
poszły do szkoły, czuję ciągły żal. S ta­
rałem  się z n im i zetknąć czy to  w  k a ­
w iarn i ozy pokoju śniadankow ym , robię 
przyjemniaczloa, w yeałowuję po rękach 
ich żony, a na ulicy k łaniam  się naw et 
tym kontraktow ym  młodzieńcom, ale wo­
bec tego, co dzieci mi o nich naopow ia­
dają, a znowu co oni o mych dzieciach, 
trudno, żebym ich kochał lub poważał. 
Zawsze bowiem m ieli coś moim dzie­
ciom do zarzucenia. Z B inią jeszcze by­
ło nie najgorzej, bo chodziła do zakładu 
pryw atnego, gdzie za n ią  płaciłem . Mo­
że dlatego, że płaciłem . N atom iast z Zy- 
ziem m iałem  ciągle k rzyż pański. Taki 
P ietruszka, syn chłopa z pod Jasła, wy­
chowany czyto w  bu rs ie  czy na stancji 
„garnuszkow ej", t. j. tak ie j, gdzie żył ja­
głą i sadłem  z domu przysyłanem , a p ła­
cił 3 reńsk ie  za k ą t na barłóg  i gotowa­
nie jak ie jś stróżowej, pow iedział m; raz
0 Zyziu, że jes t nie tylko nygus ale tę ­
py bałw an. Gdy się na to oburzyłem , ten 
ordynus pow iedział mi dosłownie, jak pi 
szę i m ów ię: x

— A ntek, tyś w  gim nazjum  także mą 
drością n ie  grzeszył i n ie dlategoś Ame­
ryki nie wynalazł, że ją przed tobą Ko­
lum b odkrył!

On to  m nie śm iał pow iedzieć, co 
mam un iw ersy te t i w szystkie egzainina
1 k tó iy  jestem  „na tu rze" na radcę, a 
nie jestem  nim jeszcze, choć mnie nim 
woźni i ke lnerzy  ty tułują, bo Die mam 
protekcji.

Nie tylko zresztą P ie truszka  jeden 
upatrzy ł sobie coś do Zyzia. Jak  przyj­
dę na konferencję wywiadowczą, p rze­
chodzę to rtu ry  tak mną i dzieckiem  po­
niew ierają . Każdy z nich ma uv> m ego 
osobiste p retensje . Ten od łaciny,’ że ła ­
ciny się nie uczy. tam ten od m atem atyki, 
że n ie  zna tabliczki mnożenia. Polonista 
ma p retensję , aby  czytał Mickiewicza, 
choć on woli D ekobrę. H istoryk kpi so­
bie, że Zyź poróżnił F ilipa M acedońskie­
go z K arolem  W ielkim  i kazał im w al­
czyć na polach K atalońskich. Nawet k a ­
techeta upom ina się o katechizm . Je- 
dnem  słowem  w ieczna sekatura , bci prze 
cież trudno w szystkim profesorom  dogo­
dzić.

Nie lub ię  belfrów  także z wyższych, 
że tak  pow iem  7. praw ncpaństw ow ych po 
wodów W szystko k ry tyku ją  i d’-a w ła­
dzy praw ow itej nie m ają poszanowania. 
Każdy z nich chciałby mieć swoje prze 
konania polityczne. Ja  tyle lat jestem  
urzędnik iem  a w ystarczyły mi przekona 
nia i orjentaejw moich przełożonych, bo 
wychcdzę z zasady: „D ał Bóg w ładzę, 
da i rozum !" Tymczasem na w łasne uszy 
słyszałem , jak  jeden  z belfrów  przy wód 
ce pow iedział, gdy przy  sąsiednim  sto­
liku siedział mój naczelnik, i jego dy­
rektor : „W ładza pochodzi od Boga, ale 
przełożeni od d jahła". I całkiem  nie był 
pijany. Tacy ludzie wychowują nasze 
dziecó

Ale w racam  do P ie truszk i. Posze­
dłem  do niego w niedzielę, bo Zyziowi 
grozi „dw ója" z dwóch przedm iotów. 
Poszedłem , mimo, że o P ietruszce spisa­
no jednostronny protokół w edług kode­
ksu Boziewicza, uznając go za niehono- 
row ege, poniew aż w przep isany  n  przez 
kodeks term in ie  n ie  posłał św iadków 
jednem u facetowi, k tó ry  obraził jego 
i profesorów  w kanceLaTji. Czegoby bo­
wiem  kochający ojciec n ie  zrooił dla 
sw ego dziecka?

Aby m u pochlebić, w ym yśliłem  plot­
kę. W yczytałem bowiem , że odtąd w 
lw ow skiem  kura to rjum  ma być 8 wizy­
tatorów- dla szkół średnich, a  w- kra- 
kow skiem  7:miu. Pow iedziałem  więc 
P ietruszce, aby mu podbić bębenka, że 
na m ieście pow iadają, że on te raz  zosta­
nie w izytatorem  i że z tego ludzie się 
cieszą

Pietruszka, gdym to pow iedział, popa 
trzył na m nie zezem.

— A ntok! n ie  zaw racaj głowy. Wiesz, 
że chcą mnie spensjonow ać a i ie aw an­
sować. G adaj, jaki masz in teres, a nie 
bujaj. Pew nie ci chodzi o twego gagat- 
ka . Pow iem  ci prosto z mostu! zabierz 
gt> od nas, bo mamy go już dosyć, a  pro-

przed sąiem przys. DBIDOfl S tf WfllOS l l
SWt Oli? ŚJ3 ®  H  | / S ®  T  ̂  Trybunał zg o d ził się na w y j a-*
I I I  U'&■ 0 11E i P  Cd*11 ukoLtin śn ien iekw esiji alibiPopadiuka

Lwów, 21 czerwca.
C—) Proces terorystów z U. 0 . W. 

wchodzi w stadium końcowe. Dzień 
wczorajszy wypełniły wnioski stawia­
ne przez obronę i odpowiedź prokurato­
ra. Ogółem obrońcy imieniem swoich 
17 klijentów zgłosili około 100 wnios­
ków, w  większości swej o charakterze 
demonstracyjnym.

Na wstępie rozprawy przewodni­
czący ogłosił postanowienie Trybuna­
łu, dopuszczające do odczytania księgi 
meldunkowej Starostwa Grodzkiego, 
oraz księgi ukraińskiego Domu Aka­
demickiego, celem stwiernzeia, kiedy 
Pop a diuk bawił w e Lwowie, a kiedy 
bawił poza Lwowem. Stwierdzono, że 
dnia 3 lipca 1929 zameldował się w  
Starostwie Grodzkiem, a wymeldował 
się dnia 9 września, zaś w książce 
meldunkowej Domu Akademickiego 
był zgłoszony 3 lipca a  wymeldowany 
22 sierpnia. Z kolei odczytano akta są­
dowe sprawy Antoniego Dajka i Józefa 
Kiryluka, którzy dnia 18 marca 1928 
urządzili demonstrację na pl. Jura l 
kolportowali odezwę nawołującą do 
n-ieuznania decyzji Rady Ambasado­
rów w  sprawie Małopolski Wschodniej. 
Kiryluk został w tej sprawie uwol­
niony.

Następnie pierwszy z obrońców za­
brał głos adwokat dr. Starosolski, który 
postawił cały szereg wniosków. M. in. 
wniósł on na przesłuchanie w  charak­
terze świadków Adama Puzdrowskiego, 
Iwana Sabki i Józefa Derenia na oko­
liczność, że ci siedząc w jednej celi z 
oskarżonym Ogrodnikiem widzieli go 
ze śladami pobicia. Osypa -Nawrockie­
go i Petra Kostoluka, dyrektorów w y­
dawnictwa „Czerwona Kałytna" na n- 
koliczność, że oskarżoną Kliazównę 
w szyscy w  biurze nazywali Sławką, 
a zatem wykluczone jest, by ona takim 
samym pseudonimem posługiwała się 
w  zakonspirowanej organizacji, oraz na 
okoliczność, że urzędnikom „Czerwonej 
Kałyny" było za.broniosne korzystać 
z telefonów dla celów prywatnych, a 
tembardziej dla celów konspiracyj­
nych. Redaktora Jana Szczyrka i En- 
genjusza Tnrbackiego na okoliczność, 
że we Lwowie istniał i istnieje pod­
słuch telefoniczny. Red. Iwana Tykto- 
ra i posła Domytra PaBjewa, współwła­
ścicieli „Nowego Czasu" na okolicz­
ność, że oni1 obaj włożyli swój1 prywat­
ny majątek w to wydawnictwo i że U.
O. W. wcale nie jest tam finansowo 
zaangażowana. O zarekwirowaniu ak­
tów rozprawy sądowej przeciwko Ata-

mańczukowi i Weibicłdemu, dla stwier 
dzenia, że roto. przysięgi, którą składa­
ją członkowie U. O. W. jest inna niż ją 
podał Kmszelnicld, odznaczający się 
dużą fantazją, na powołanie świadka 
Iwana Cara dla stwierdzenia, czy Kxu- 
szełndeki namawiał go do podpalenia 
lasu rządowego- w  Winnikach, o w e­
zwanie dra Oslapa Pryjmaka, celem  
stwierdzenia, że .Kruszę lnic ki po powro 
cie w sierpniu z  wycieczki na Wołyń 
do 5 września leżał obłożnie chory i 
nie mógł zajmować się w tym czasie 
żadną robotą polityczną, oraz innych 
świadków na stwierdzenie jego alibi.

Dalej wniósł dr. Starosolski o prze­
słuchanie ojca Kruszcłnickiego dra An­
toniego Kruszelnickiego na okolicz­
ność, że w  czasie dwukrotnego widze­
nia się z  oskarżonym u sędziego śled­
czego, zabroniono mu stawiania pytań 
w sprawie pobicia. Dalej obrona wnio-

Dra Teichera

L I T H O S A N
L. rej. M. S. W. 1065. 

usuwa kam ienie żółciowe, w adliw ą prze­
m ianę m aterji, k a ta r żołądka i jeiił 

przew ażnie na tle nerw ow am  
Do nabyeia we w szystkich aptekach. 

G eneralne przedstaw icielstw o na Polskę: 
A pteka M. ETTINGERA we Lwowie, 

pl. Gołuchowskieh 14. 4213

■sła o powołanie dwóch nowych świad­
ków dla oskarżonego Wacyka, a mia­
nowicie Eustachę Nastuchównę ze 
Zniesienia, która miała odebrać ko­
szulę Wacyka ze śladami krwi. Jeśli 
chodzi o oskarżonego Kołodzińskiego, 
to obrona wnosi na przesłuchanie W a­
syla Genyka, Ołeksę Iwan oczkę i  Te- 
nysa Ewkę na dowód, że Kołodziński 
zajmował się nauką a nie polityką.

Popadiuk b y ł z  przekonania
ugodowcem.

Następnie zabrał głos adwokat dr. 
Szewczuk, obrońca Popadiuka-, który 
obronę swego klijenta prowadzi od­
dzielnie, nie chcąc sprawy Popadiu­
ka traktować na równi z innymi o- 
skarżonymi. Obrońcy chodzi bowiem  
o wykazanie, że Popadiuk nie był 
wcale krajowym komendantem U. O. 
W.„ lecz studentem, który polityką 
się nie zajmował, a raczej z przeko­
nań był ugodoweem. Następnie dr. 
Szewczuk prosi o powołańie w cha­
rakterze świadka emer. dyr. szkoły 
Lubę Lewicką, oraz prof. gimn. w 
Włodzimierzu Woł. W ilhelma Kori­
na, który miał widzieć Popadiuka w 
czasie od 1. września do 30. wrze­
śnia wt Kołomyji, oraz siostrę oskarżo 
nego Ołenę Iwańczyszyn na tę samą 
okoliczność- .

Następnie dr. Szewczuk wnosi na 
odczytanie wydrukowanego w  po- 
kuckiem „Słowie" w  r. 1927, oraz w 
„Hromadskim Hołosie" w tym sa­
mym roku dwóch artykułów, w  któ­
rych iPepadiuk propagował hasła u- 
godowe. Dalej Popadiuk, jako sekre­
tarz pokuckiej organizacji studen­
tów, miał się  starać w r. 1927 u ks. 
Ilkowa o wstąpienie tej organizacji 
do szeregów U. N. S- by umożliwić situ 
(tentom stndja w  Krakowie i w War­
szawie. Na dowód, że Popadiuk nie 
byl nacjonalistą, dr. Szewczuk stwier 
dza, że gdy w r. 1928 miały się odbyć

fesorew ie za tę  cenę dadzą mu pierw szą 
klasę, a nasze gim nazjum  zrobi na tom 
dobry  in te res. Inaczej dwója z kdku 
przedm iotów  oblew ana.

Nie obraziłem  się, ale myślę sobie: 
G runt pierw sza klasa. Pójdzie P ieirusz- 
ka na pensję, td może następca jego 
chłopca na nowo przyjm ie. Nie pójdzie, 
jest we Lwowie jeszcze kilkanaście in­
nych gim nazjów ; może n aw et chłopcu 
zm iana k lim atu  dobrze zrobi. Godzę się 
więc odrazu. Aby jednak coś gadać, mó­
wię dalej o w izytatorach, niby, że doL 
b r ie  będzie, jak będzie ich więcej. Na 
to nu P ie tru szk a :

— P rzed  w ojną w całej Galicji była 
jedna Rada Szkolna K rajow a i nuola 5 
w izytatorów  dia gim nazjów i szkol le- 
alnych. Teraz na tym  samyin obszarze 
są dw a ku ra to rja  i dla tych sam ych szkół 
będzie dwóch naczelników- wydziału i 15 
wizytatorów.

— Może teraz jest więeei szkół śred­

nich? — w trącam .
— Je s t o kilkanaście, czy inoże o 30 

procent. W izytatorów  zaś ma być teraz 
300 procent więcej. Poniew aż zaś jest 
tendencja, aby znieść 3 najniższe klasy 
gim nazjalne, gdy to przyjdzie do skutku, 
będzie klas m niej o 45 pro. w gim na­
zjum. Porachuj to sobie wszystko. Zwię­
kszenie w postępie geom etrycznym  ilo­
ści w izytatorów , ,a zm niejszenie w tym 
sam ym postępie ilości klas.

Rozbudowa adm inistracji państwow ej, 
od k tórej wielkości i tak  się dusim y w 
czasie, gdy coraz trudn ie j wydusić od 
ludzi pieniądze podatkow e. Ktoś p rze­
cież tę  adm in istrację  płacić musi.

Nie odpow iedziałem  nic. Pom yślałem  
sobie jednak, że P ietruszk i i ich ki.tonzy 
to buntownicy. A le oni pew nie dlatego 
tak  gadają, bo n ie  ich zrobią w izytato­
ram i.

• r .

wybory do Studenckiej Hromady, 
wydano przeciwko niemu i jego 14 
kolegom ulotkę, wzywającą do bojka 
fowamia Popadiuka, gdyż jest on u- 
godowcem.

Po nim zabrał głos adwokat dr. 
Hankiewicz, który wziął na sieb ie  
obowiązek postawienia wniosków de 
morostracyjnych. Dr. Hankiewicz po­
stawił wmlosek o powołanie całego 
szeregu świadków ze świata poli­
tycznego, a wśród nich b. Marszałka 
Sejmu i Senatu, Wojciecha Trąmp- 
czyskiego, obecnego Marszałka Sej­
mu Daszyńskiego, wicemarszałków  
Żuławskiego i Zahajkiewicza, oraz 
wicemarszałka Senatu Haluszezyń- 
skiego na okoliczność, że problem  
mniejszości narodowej] w  Polsce nie 
jest jeszcze rozwiązany.

Zapomogi teścia
dla p . Konowalca.

Radca Iwachów w swoim refera­
cie wspomniał, że Konowalcc otrzy­
muje od rządu niem ieckiego 20.000 
marek m iesięcznie dla celów organi­
zacyjnych Obrońca wnosi o powoła­
nie w charakterze świadka teścia Ko 
nowalca, adwokata dra Fedaka na 
okoliczność, że Fedak zięciowi sw e­
mu przez Zemelny Bank przekazuje 
stałe zasiłki finansowe. Dalej dr. 
Hankiewicz odpiera tezę radcy Iwa- 
chowa, jakoby członkowie- U. O. W. 
mieli być landsknechtami niem iecki­
mi, albowiem U. O. W. występuje 
nietylko przeciwko Polsce, ale rów­
nież przeciwko Czechosłowacji i  Ru- 
munji.

Pozatem dr. Hankiewicz postawił 
jeszcze wniosek o powołanie innych 
działaczy politycznych Polski, oraz 
obecnego wojewody wołyńskiego Jó- 
zewskiego na temat rzekomych roz­
mów, prowadzonych z  Konowaleem.

Prokurator wszystkim wnioskom  
się sprzeciwił, a Trybunał po nara­
dzie dopuścił wnioski o powołanie 
trzech świadków, zawnieskuwateych 
przez dra Szewczaka na stwierdzenie 
alibi Popadiuka. O ile  ci świadkowie 
przybędą, na dzisiejszą
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enci „ ,
cHcą wplac ć sto miljonów, a Rs 

ich me chce przyjąć!
PROJEKT WT31TJJE&0 FINANSISTY LWOT7SKIEGO PODAJEMY RCZW i -  

UiZE SFER MIARODAJNYCH
Lwów, 21. caartwicaj.

Od osobistości zajmującej po 
ważne stanowisko w  Iwiecie ban­
kowym, otrzymujemy odtnośnie do 
wypuszczonej ostatnio pierwszej 
serji 50-miljonowej pożyczki budo­
wlanej następujące .uwagi:
W myśl ustawy ramowej rząd zo­

stał upoważniony do emitowania 3% 
potyczki premiowej na kwotę 100 mi- 
ljnnow. Według wiarygodnej wiadomo­
ści pożyczka ta została pokryta pra­
wic że trzykrotnie. Na marginesie tej 
nadwyżki wypada podnieść, że reali­
zacja obecnej emrSji okazała się już 
w założeniu nłędua. Społeczeństwo 
wykazało dla papierów państwowych 
dnie zapianie, ruch budowlany potrze­
buje gwałtownej pomocy, a koniunktu­
ra pieniężna jest dla pożyczki szcze­

gólnie korzystna.
Gdyby w arunki te w yzyskano przez 

jednorazowe wyaame obu emiayj. pań­
stwo otrzymałoby całych 100 nnljonów, 
umożliwiających w ydatne poparcie akcji 
budc wlanej, a  subskrybenci byliby za­
dow oleni z otrzym ania obligacyj w  peł­
nej ilości.

Dziś skutkiem  niskiego i lo frd  nie- 
ujednostajnionego przydziału obligacyj 
dają się słyszeć liczne narzekan ‘a. Z d ru ­
giej strony za k ilka  m iesięcy trzeba b ę ­
dzie rozwijać ponow nie dość kosztowną 
propagandę i ponownie apelow ać do spo 
leezeństw a. Nadto b rak  pewności co do 
późniejszej konjnnktury . Oto niew ątpli- 
wy błąd popełniony przy em itow aniu l;u 
dow lanej pożyczki, błąd, który  z zasad 
niczych względów należy podnieść i pod­
kreślić.

'1 ijy.T8 w brzuchu pacjentki
ZAPOMNIANE PRZEZ OPERATOR i

13
Bertom, 20. czerwca, (jlWĘ) 0 nie­

zwykłym wypadku donoszą ze Staem- 
btTgu w Brandpnlbuiigijj. Ooo w  rdlcu 
1917 io na ludnego z  (hnzyrnderoiw fa­
brycznych < n tz tn a  oyla poddać edq 
eptidCji wyroatka rabaozkcwagc, której 
dokonał pierw?" .artzęiny chórurg ł. Me- 
tzu. Od tego czasu, a  więc. pirtzoszlo 
13 i pói lar pacljunltfca, ipamiina stałej 
opieki lcikaTSkjoj, zapadała -wraz bair- 
liulej na zdrowia. Pomimio prześwie- 
llaniia promi-anńdtm-i Roonrfg-ona, lekarze 
re  mogli uslałie przycayny niedcma- 
gań chorej. Dopiero ptr&rd Ifi kku dniami 
chora, bawiąc w ikąpdotsku łłomibiuarg, 
odwiedziła tamtejszego lekarza, który 
po zbadaniu jej niezwłocznie zaoządził

PRZEBYWAŁY TAM PRZESZŁO 
LAT.

p rzep ro w ad zen ie  ue&u otyci acyjaiego.
0(pi macią, dała wytfilki nneocztekiwane. 
Po otworzeniu jamy mamam ej znale­
zione nożyce 14 cm  dłngoi pokryte 
powloką n i i /  i wapna, które Widocz­
nie w  « w ie  operaoji dckiuuiiaiaej pn«!d 

! 13 i pół laty, oLirurg, w si attk niedu- 
patrzwada, zaszył w rai e, miejsce, w 

* ktćrem roryoe saę znajdowały, było 
zup. Anoe zarapdana. W nętozności w 
kilku imicjscaoh wy kawały grożoie na­
pięcie. Stan racjenlki tx> dtokonanm 
operacji just w dalszym caspgiu bardzo 
groźny. Według opimji łdk^ray, aślii 
nawet uda -się chorą utrzymać przy 
życiu, pozostanie ona. kaleka.

fetr, 6

stępowanie dowodowe prawu opońob
nie jeszcze duś zostanie zamknięte, 
pozostają bowiem je«zcze do odczy 
tania akty, poczem postawione będą 
sędziom przysięgłym pytania. W po- 
niedziaek rozpocznie przemówienie 
prokurator, po nim obrońcy, a wyrok 
spodziewany jest około czwartku.

NOTA CZEAKA O ZRlESffiiNIU ZA- 
KA3U OGRANICZEŃ PRZYWOZU I 

W^WOZL.
Genewa, 2C czerwca (PAT). Dziś 

nadeszła oczekiwana nota C:echouło- 
wacji w  -prawic ratyfikacji konwencji 
z  8 listopada 1927 r. u zniesieniu zaka­
zu ograniczeń przywozu i  wywozu. 
Rząd czechosłowacki prosi o przodku 
żenie terminu, któTy upływa dziś, o 
7 dci. Wczorajsza nota rząou polskiego 
i dzisiejsza czechosłowackiego, zostaw 
ły  zakomunikowane rządom, które bra­
ły  udział w ostatniej konferencji, do­
tyczącej sposobu wejścia w życie wspo 
umianej konwencji. Na konferencji tej 
11 państw uwarunkowało 'wprowa­
dzenie w życie konwencja od jej raty­
fikacji przez Polskę i Czechosłowację. 
Psńs.w a te są w  oberimej c4lwili zwol­
niono od powziętych, zobowiązań.

 o ------------

KONWENCJA POLSKO - AMERYK. 
W SP'R AWIE PRZECIWDZIAŁANIA

PRZEMYTOWI ALKOHOLU.
Nowy Jork, 20. czerw ca. (PAT). 

W dniu wczorajszym ambasador F i­
lipowicz oraz sekretarz Słimson pod 
pisali p o i,ko-amerykańską konwen­
cję w  sprawie przeciwdziałania prze 
mytuwi alkoholu do Stanów Zjedn. 
Konwencja zawiera klauzule żeglugi 
morskiej, oraz przewiduje, że ew en­
tualne pretensje wynikające z zasto­
sowania jej, poadawane będą roz­
patrzeniu komisji, złożonej z jednego 
przedstawiciela każdej strony, a w 
razie niedojścia do porozumienia 
przez trybunał rozjemczy w  Hadze- 
Konwencja zredagowana jest w  ję­
zyku polskim i  angielskim. Wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych na­
stąpi w  Warszawie.

 o-------
PO 12 LATACH ODZYSK YŁ 

ZEO IREK.
(Telefonem od naszego Jtoraspon lenta).

Warszawa, 20. czerwca, (st.) Ró­
wno dwanaście lat temu p. Edward 
W esołowski, obecny właściciel zakła 
du fryzjerskiego przy ul. Rymarskiej) 
1. 2, wrócił pewnego wieczoru do do­
mu i  zauważył, że Skradziono mu zo 
garek. P. W esołowski specjalnie się  
tem nie martwił, gdyż zegarek był 
mało wartościowy i n ie przedstawiał 
dla niego specjalnej pamiątki. O in­
cydencie szybko zapomniał. W dniu 
wczorajszym p. W esołowski otrzymał 
mały pakuneczek przez posłańca. Po 
otwarciu go znalazł ku swemu zdzi­
wieniu swój zegarek wraz z łań 
ouszHom, a nawet gumką, która była 
koło uszka zegarka. Jak się okazało, 
był to zegarek, któ”y skradziono mu 
przed dwunastu laty Zegarek ode­
słany został w  doskonałym stanie i 
św ietnie chodzący.

-— —o———
GRAN7M U lttUSSOIdMEGO.

Szyn 20. czerwcta. (PAT) Miuisao- 
likn przyjął maailLsim spraw zatemai] 
Grandu/ego, który złożył mu sprawo­
zdanie o podróży »wt«j do Polski omaz 
o woiziyitach w Budapeszcie i Wnedhaiu.

ZWIEDZAJCIE
MIRDZYNA RODOWĄ WYS1 AWJ3
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. UPCA DO 10. SIERPNIA BR.

NA CZELE JE J STA1 P.
Stanisławów , 20. czerwca. (PAT) D. 

19. czerwca br. o godz. 20.30 usiłow ała 
grupa komunistów urządzić, przed gm a­
chem Sądu o-kręgowego w Stanisław ow ie 
dem onstrację w związku z akcją za u- 
w olńieniem  z w ięzienia trzech kom uni­
stów' skazanych niedaw no we Lw ow ie na 
k arę  śmierci, D em onstranci zebrali się 
w  liczbie około 30 osób, ze znanym ko­
m unistą Adolfem D rescherem  na czele,

SPRAWY KOl.FlOWfE.

Lwów 21. czerwca.
W edle otrzym anych inforrrracyj pro 

jek t właściwego zaszeregowania koleiow 
ców odnośnie do realizacji arl. 23' ustawy 
uposażenfowej jest już zupełnie gotowy.

UzgoUi.ienie z innem i M inisterstwam i 
już osiągnięto i projekt przedłożono p. 
Ministrowi komunikacji do o<stateczne;^o 
zatwierdzenia. Do podpisan iu  p ro j^ u u  
przez p. M inistra zostanie on przedłożo­
n y  Radzie M inistrów do uchwaleaiia, 
gdzie nie pow inien natrafić  na żadne 
dalsze tnidnośr.i, skoro poszczególni Mi­
nistrow ie, uzgadniając poprzednio prze­
stany im projekt, w yrazili zgodę na jego 
sposób ujęcia. W obec tego zaś, że i Mi 
orster kom unikacji po uzgodnieniu pro-

A D 9LF DRESCHER.
który  rozw inął sztandar. Pełniący służbę 
patrolow ą funkcjonarjusz policji państwo 
wej. k tó ry  usiłuwiał D rescherow i r d :  
b rać sztandar, został przez niego uderzo­
ny kam ieniem  w głowę, tak , że upadł na 
ziem ię i dopiero po chwili, oddawszy 
dw a strzały ostrzegaw cze, przytrzym ał 
D reschera i odebrał mu sztandar. Orga­
na policji państw ow ej zlikw idow ały 
szybko zajście, przytrzym ując 10 osób.

je-ktu z innem i M inisterstwam i najpraw  
dopodobniej n ie  ]*>uzyni p rzy  ostatecz­
nej aprobacie żadnych istotnych zmia.u, 
przeto JzM »i można uważać len pro. 
jekt, k tó ry  istnieje, za zupetnie wykoń­
czony i identyczny z mającą zapaśi u 
chwułą Rady ntbustców.

W szystkie więc kw estje dotyczące za 
szere©owania etatow ych kołejow ców  i 
usunięcia tych braków  i nierów ności o- 
raz pokrzjTwdzeń, jak ie  ciążą n a  praco­
wnikach od zaran ia  pełksiej arhu.mistra- 
cji kolejow ej, są dzisiaj już przesądzo­
ne.

Fhojekt przeszeregowania przewiduje 
m. i. możliwość »wansu dta gtar. asy- 
iże«t.v-w, a o w - tytnL stnżbow

Nr, 92S4
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‘Oświadczeń e.
’W prasie  codztennej dnia 19. u- m. 

pojawiły się p łalne ogłoszenia Iwowsk. 
oddziału b iu ra  „IJa r"  ~ umieszczone 
przez 'k ierow nika bez w iedzy C entrali 
i bezpotrzebnie zaw iadam iające o: z\Vo! 
nieniL. m nie ze stanow iska akw izytora.

P rostu ję  niniejszem , że Czasowo i z 
pcwodu chwilowego b raku  innej cd- 
pow iodtiiej dla m nie posady byłem  w e­
dle zaw artej pisem nej um ow y z tą f ir­
mą w spółpracow nikiem  „P aru “ a nie 
akw izytorem , jakkolw iek lie  uważam 
tego określen ia  za obraź! i we.

Z posady zrezygnow ałam  samo- 
rżutuio jeszcze w  dniu W. b. m . nie 
Jfiogąc pogodzić, się s n iezbyt prosie- 
iiuijnyni system em  pracy kierow nika 
oddziału w e Lwow ie p. Juijusza Ja­
gielskiego.

Ze w zględu na rozm yślną a bez­
podstaw ną jiublikację a tem su m m  
chęć szkodzenia inojej do tej pory n t -  
zaehw ianej niczeni Opinji Bkierowuję 
iedr.ccześtiie spraw ę przeciw ko p. J a ­
gielskiem u im  d ro g ę  sądową

W ła d y s ła w  K om perda.
b. dłupojetni współprac. ..Tl. N ir je ra  1 
Codz.“, „P rzeglądu tea tra lnego '1 w 
Krakowie, w'spółp. rednacji „W iado­
mości Gosp.“ i „Ziem i L ubelskiej" w 
Lublinie- „K urjera  1’o'rannego" Wru'- 
sanwa oddział w K rakow ie, R edaktor 

w ydawca: „Tygodnika [nform. w
Krcikowue, czasopism a „P raw da" w 
Bydgoszczy, „Echa Lwow skiego" o- 
becnie w spółpracow nik „Życia G o  
spod.“ we Lwowie. óBól

o eharHitterze stanowiskowym itp., a  po 
nadto  um ożliw ia w ielu kolejarzom  nie 
m ającym  przy dotychczasow ym  syste­
mie widoków do uzyskania IX. grupy 
uposażenia — awansowanie do tej grn-
py-

Ogól pracow ników  oczekuje z p raw ­
dziwym naprężeniem  ogłoszenia uchw a­
ły Rady M inistrów  co cło zaszeregow ania 
etatow ych kolejowców, k tó ra  w inna p o ­
łożyć kres wielu skangorii i żalom  pod­
noszonym  bezskuteczn it od 12 lat.

Spodziewać się należy, że nadzie ja  
k tó re  kole-jowcy łą-ozą z bardzo ważne- 
mi rozporządzeniam i, n ie  okażą się złud 
nem i i że M. K ogłosi te  zarządzenia 
tak  wcześnie, by wynikająca z nich ko. 
rzyśei mogły w ejść-w  praktyczne zasto­
sowanie już w Najbliższym czasie.

DYMISJA MINISTRA FINANSÓW 
RZEFZY.

B erlm , 20. czerw ca. (PAT) P rezy  
•dciii Hinidembułrg' n a  wrJusek: faamcle- 
rza Rzerszy nrzyji.ł dsńś dym irię m m i- 
s i ta  fLiŁiuiów Moldfenhaufcra. Jeduuo- 
cześn ie  prezydent .powólfarayb aż  d!o 
czctisu otUtaibiAferfi igo rozstaizygrai-ec^ia 
spraw y  nastęip(sil)„i? ;k&ariiwtniii(jbwo m i- 
nistón?’ w a fin an sów  kanolerzowii Brfi- 
ninges _  Wenfflug iniformaicgł p rasy , 
kamdyćLaiem n a  stamcJwMcó IJSiiiłS t̂ra 
fiiiitHtBóy' jeat prtuOlr rm-nóstter (=ik irbu  
Hoepketr A sc t otf. Objecie teOŁj, nuiuiagira 
fanansóiw R zeszy  tizalesm ia o n  odi o- 
teytnam ^a eperfiałnyioh pelncmrcniiciuw  
d la  przi praw Lidzanaa sbuHecziUEjj radtrk- 
cji w y d tik o w  w  bu dżecie  oratz od po- 
zostawuanaa w  reku  jago .bełta -mauiBstlra 
skaiibu w  n zą d a e  pa^aLkn.

 o------

JVYCIE';ZKA WETERANÓW ARMJI 
POLSKIEJ W AMERYCE. 

(Telefonem od naszego kore°poiKienta.)
Warszawa, 20. czerwca, (st) Dziś ra­

no z Gdyni przybyła do W a razowy wy­
cieczka weterain, w armj: poDkiej w  A- 
meryee w  liczbie 60 osób. Na powitanie 
raaaków z Ameryki przybyli na dworzec 
wicemin gen. Hubicki, wicewojewoda 
WarszrwY Olpmoki. komendant miasta 
Warszawy pułk. WLeniawa-Długoszowski 
i przedstawiciele szeregu instytucji woj'- 
skowych. Na dworcu tirtawił się pluton 
federacji zwrizku obrońców ojczyzny ze 
sztandarem koaałfMmj' 36. p. o. z orkie­
strą

REALIZACJA ART. 23. U STAWY UPOSAŻENIOWEJ.
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Szubienica i tc -  
nie w  Zloczowi e zasadzeni 2 morderców
na karę śmierci. Jeden oskarżony

zo s ta ł uwolniony,

Złoczów, w czerwcu.
(10 Miasto nasze jest pod wraże­

niem dwóch wyroków śmierci, jakie 
zapadły ostatnio na podstawie w ei- 
d^atów sędziów przysięgłymi. W pier­
wszym wypadku zasiedli na ławie o 
skarżonych 28-letni Józef Bas (żonaty) 
i 21-letni Iwan Bas (stanu wolnego), 
parobcy z Mitulina (pow. zroczowsk,), 
oskarżeni o zbruumę skryrcnojczego 
moraerstwa i zbrodnię naftowanego 
morderstwa. Według aktu oskarżenia 
Józef i Iwan Basowie poestępmie wy­
wabili w  nocy do lasu w Mitutynie Mi­
kołaja Szyujitowa i ego żono Marię 
i tam zadali im ciosy żelaznymi mło-

( Korespondencja w łasna „~lazetp Porwm**™.)
iobójcBego morderstwa i  zbrodni usfto- 
wanegu morderstwa odno&de do Józe­
fa Pasa, zaś pytanie w kierunku w spół 
wzny Iwaiua basa 12 głosami zaprze­
czyli. iNa podstawie tego werdyktu 
skazano Józefa Basa na karę śmierci 
prnsz pcw eszenie Iwan Bas został u- 
wolnkmy.

Trybunałowi przewodniczył s. s. c 
Stern, jako wotanci zasiadali s. s. o.
Lewicki i 9. s. o. Kawecki. Oskarżał 
prok, Za ńrzewski, bronili zaś adw. dr 
Warno i  dr, E rbstem .

W dtrugim wypadku oskarżony b’, ł  
W asyl Marków o morderstwo. Miano

tami w głowę, co spowodowało śmierć 
obojga. Józef Baj, wdarłszy się ponad­
to tej samej nocy do chaty zamordo­
wanych, ngo-tizil śpiącego tam Michała 
Fignmiana tępem narzędziem w gło­
wę, naftując go równocześnie ndnsi . 
Zbrodnia ta nie udała się Baswwi tyl­
ko dlatego, iż Fipnmiak po pierv, szem 
ude.zeniu, jazo silniejszy, dał sobie 
z Barem radę

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 
12 gło&rmi pytanie w kft»idnkn shry-

wicie dnia 24 marca br. uderzył kilka­
krotnie obuchem i  ostrzem siekiery 
w głtw ę swegu przyrodniego brata E- 
mila Markowa, z  ma. w  Tetewczyc.,ch
(pow. Kamionka Strumnowa), wsku­
tek czego nastąpiła śmierć napadnię­
tego. Sędżrowie 9 głosam. potwierdzili 
pytanie w kieni-ntku zbrodni morder­
stwa, wobec czego Trybunał zasądził 
Marsowa na karę śmierci przez powie­
szenie.

Przewodniczył Trybunałowi s. 9. o 
Własaa, osk. prok 'Zakrzewski, bronił 
adu dr Moszyński.

Katastrof) sanssctiafloiiia
n] gsścińteu sfryjsAlm.
L t. ów, 21 czerwca.

(—) Przedwczoraj popołudniu na 
gościńcu stryiskim na 10 kim., jadący 
zaprzęgiem jednokonnym pachciarz 
z Chrustna Starego (pow. Lwów), spo­
wodował wyparte! antom o bil owy,

tW ć nrium Wis a  w i l i
PRZEdlW pOR. M jWOT NEiMU W JAROSŁAWIU.

(UJ naszego korespondenta.)
Przemyśl, w  czerwcu, 

CM) Rozprawa względnie jej ciąg 
dalgzy przeciw por. Tadeuszowi Nowot-
uemn, oskarżonemu o zabójstwo, po­
pełnione na -osobie kpt. Szafrana, wy  
znaczony został ma pomedz ałek 23-go 
czerwca br. w  Jarosławiu, przed są­
dem wojskowym przemyskim, który 
tam urzędować będzie na aesji wyjaz­
dowej.

Sad zarządzi prawdopodobnie taj­
ność rozprawy, uwzględniając odnośny 
wniosek kpt. Piaseckiego, obecnego 
męża p. Ireny Szafranowej, wdowy po 
zabitym kpt. Sz. Za tajnością rozpra­
wy przemawiać ma także okoliczność, 
że na rozprawie mają być roztrząsane 
wewnętrzne sprawy 24 p. a. p., które 
go oficerem był śp. kpt. Szafran oraz 
oskarżony por. Nowotny. Momenty te, 
o ile chodzi o dyskrecję, wskazaną in­

teresami służby, wysunie dowódca
pułku. Rozprawa potrwa dwa dni. Jako 
obrońca występuje adw. dr. J Axer, 
podczas gdy zastępcą strony poszkodo 
wanej jest adw. dir. L. Grossfeld, który 
w  imieniu p. Szafranowej wniesie o 
zarządzenie tajności

wskutek czeto autorlorcżka St. 6431 
przewróciła się do rowu, a kierowca i 
czterech pasażerów odnuos.o silne kon­
tuzje. Auto zostało dość poważnie u- 
szkod-zone.
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„A  E 3  C U L A  P“
PI RUaijacki 5 . 14. p

in strum enty , przyrządy i m ebla  
lekarsk ie . C e n y . k  m kurencyj ee .

D ogoan e w arunki p łatn  ś  i.

Wypadek samoctardawy
c z ł e r # ; j  i L w o w i a n

(Od naszego korespondenta.)
Złoczów, w czerweu.

(K) Złoczów był onegdaj o 2-giej 
w nocy widownią katastrofy caano- 
cLodowej. Auto osobowe, jadące z 
Tarnopola, zjeżdżając z góry wjecha­
ło na zakręcie ul.,Tarnopolskiej w 
Złoczowie na most obotk inłyna i 
przełamało barjerę. Samocthód spadł, 
do wypełnionego po części wodą ro­
wu głębokości 5 m., wywracając się  
do góry Lotami. W wozie prowa izo  
nym przez właściciela p. Józefa Foc- 
tena, fabrykanta ze Lwowa, znajdo­
wali się oprócz niego Lwowianie 
Maurycy Appcmnan spedytor, Artur 
Feriicbter i W ładysław Hon;g. Lek­
kie obrażenia głowy i ręki odniósł 
Apperman, inni pasażerowie wyszli 
bez szwanku. Apperman został odsfa 
winny do szp ia la  złoesowskiego, po­
zostałe zaś towarzy tw-o wróciło po­
ciągiem do Lwowa. Przyczyną kata 
strofy była — według 'wszelkiego 
prawdopodobieństwa — śliska dio- 
ga, po deszczu.

lamich mmMimsłaźacei
RZUCIŁA SIĘ POD KOŁA rOCIĄGIJ, ODNOSZĄC CIĘŻKIL O&KA-

ŻBNla 
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w czerwcu. 
(K) Dnia 15- -bm. o  godz. 3 popoł. 

rzuciła się pud pociąg w okolicy 
Kniaże-Skwa/zawa 22-letnia Aniela 
Iwańczuk z Pobocza, służąca u gospo­
darza Kicha w Złoczowie przy ul.

ffipiiisaj jlekarz zasadzony
z a mafdi twa poLcrowe.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w czerwcu.

(M) Kapitan lekarz dr. Piotr Śmi­
gielski został, nia podstawie wyników  
rozprawy, która się dłuższy czas to­
czyła  przed przemyskim wojskowym 
sądem okręgowym za nadużycia 
służbowe, popełnione w  czasie

Dwa lisich?
PONURA TRAGEEflA W POWIECIE RZESZOWSKIM.

Lwów, 21 czerwca 
(—) Z Rzeszowa donoszą nam o 

ponurej tragedii, klÓTa rozegrała się 
onegdaj w gminie Krasne w tym po­
wiecie. Oto zawieszany w czynno­
ściach służbowych 25-letn. strażnik 
leśny Leon Kapusta, strzelił z rewol­
weru do 27-lŁtniego Jana Perdona 
z Krasnego, raniąc go w  ramię, przy- 
czem kula utkwiła w kręgosłupie. Po 
tym czynie Kapusta udał się na przy­
siółek Wólka i tam w zamiarze zabi­
cia swej na.zuczonej 18-letniej Moniki 
Szwadlówny, strzelił do niej owa razy 
z rewolweru bezskutecznie, a następ­
nie w  zam ian s samobójczym skiero­
wał broń kn sobie i zranił się lekko w 
lewy poLczek. Niedoszłego podwójne­

go mordercę aresztowano. Dochodzenia 
prowadzi policja i niewątpliwie dopro­
wadzą one do wyjaśnienia motywów 
tych zamachów morderczych.

przeglądów poborowych skazany na 
dwa lata więzienia, utratę stopnia ofi­
cerskiego i  wydalenie z armji.

Rozprawą kierował mjr. K. S. Schei- 
ner, oskarżał kpt. K S. Michalski, bro­
ni. ońr. wojsk, H. Oller.

Szkanpcwej. Maszynista zauważy) de- 
speralkę na torze, nie zdołał jednak 
Ijuz powstrzymać pociągu, dzięki jed 
nak zwolnionemu biegowi maszyny, 
Twańczukówna została tylko potrą 
ona, odnosząc ciężkie ubinżenia na 

całem ciele. Desperatkę tym sam nn  
pociągiem odwieziono do szpitala we 
Lwowie. Przyczyna samobójstwa me 
ustalona

Pcdziąkiwanie.
JWP Drowi Narogowi Franciszkowi 

okuliście, Rutowskiego 3, składam ser­
deczne podziękowanie za kompletne wy 
leczenie i uratowanie oka z przewlekłej 
i uciążliwej choroby.

Inf F. Brzozowski.
584?

u Przemyślu,
FASTTS Ą. PŁOMIENI PÓDŁY 5KŁADY TKALNI

(Telefonem od naszego koresponden ta ;.

PrEBmysl, 20 czerwca. (M) Minionej 
nocy wybuchł pożar w tkalni „Dzwon".
Zajęły się znaczne zapasy lnu i kono-

$Mkz SSL piętra
W STANIE CIĘŻKIM OŁWIE2IONO OFIARĘ BO SZPITALA

Lwów, 21 czerwca.
(—) Wczoraj późnym wieczorem 

w realności przy ul. Crród-eckicj 27, 
mężczyzna w wieku około lat 50, nie­
znanego narazie nazwiska w zamiarze 
samobójczym ssoczył z  Ul. p. na bruk 
i  doznał złamania prawej nogi oraz

dotkliwych potłuczeń. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło desperata w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszech­
nego. Znaleziono przy nim jedynie 
w tzu anie ze starostwa w Stry ju, opie­
wające na nazwisko Michała Kosiń- 
skugo.

pi, przeznaczone przeważnie do wy­
wozu. Płonienie ogarnęły i strawiły 
jrzesbu 20 wagonów wspomnianych 
surowców. Ponadto spłonęły zabudc - 
wania tkairr, Jeat uiewą^płiwpm, że 
>gień zuAal podlosony, wybuchł on 

bowiem w  magazynie, gdzie wmucz- 
nie ktoć nieostrożnie obchodził aę ze 
światłem Możliwe jest też, że pożar 
wzniecili włarry wacze. którzy po do- 
kona-nm w łamania rozmyślnie porzuci­
li palącą świecę, od której zajął się na­
gromadzony surowiec. Szkota pnwstała 
z tego tytułu wynosi w  przybliżeniu 
kilkaset tysięcy złotych. Firma była u- 
bezpieczona. Akcja ratusikot) a trwała 
dziś <ło późnej nocy.
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Polskia Iow, Historyczne
W OBLICZU WALNEGO ZEBRANIA CZŁONKÓW W DN. 22 BOT.

IfieiEi rekrutów odniosło rany
W CZASIE ZABURZEŃ WYWOŁANYCH OSTATNIO NA TERENIE 

WOJEWÓDZTWA (LWOWSKIEGO.Lwów, 21 cze rw c a .
Długi okres, z górą 40-tu lat, upłyną! 

od założenia „Polskiego Tow. historycz 
'nego“. Początkowo instytucja o zna­
czeniu raczej lokalnem, zdołała prze­
kształcić się w  organizację, której sie­
ci po całym rozpostarły się kraju i sku 
piły poważną liczbę członków.

Twórcą i założycielem „Towarzy­
stwa historycznego" był Ksawery Li­
lkę. Organizator badań historycznych 
na wielką skalę, uniwersytecki w y­
chowawca całego._ szeregu po-koleń u- 
czonych i sam niepośledni badacz, w y­
dawca histor. źródeł, oraz autoT cen­
nych, konstrukcyjno - twórczych roz­
praw o przeszłości polskiej — żywił 
myśl, doniosłą w skutkach d la  nauki: 
skupienia historyków w jednem towa­
rzystwie, oraz stworzenie „Kwartalni­
ka historycznego".

Nie tu miejisce na szersze wywody 
o działalności „Towarzystwa historycz 
nego" i jego znaczeniu dla kultury u- 
mysłowej początkowo Lwowa i b Ga­
licji, dziś całej Pofeki. Miarą żywotno 
ści i pracy organizacji jest przede- 
wszystkiem .^Kwartalnik historyczny", 
od lat poja"wiający się we Lwowie, a 
przynoszący stale w dani nauce rozpra 
wy pierwszorzędne, poruszające roz­
maite zagadnienia z naszej i obcej prze 
szłości, skupiający nazwiska lumi­
narzy historycznej wiedzy i... młodych 
początkujących adeptów nauki

I jeszcze jeden moment, szczegól­
nie ważny dla Lwowa! Lwów jest sie­
dzibą „Polskiego Towarzystwa histo­
rycznego" główną; tu funguje Zarząd, 
hu odbywają się zjazdy delegatów kół 
■zamiejscowych, tu wreszcie pojawiają 
się wydawnictwa drukowane: „Kwar­
talnik" i „Wiadomości" czy — jak o- 
becnie — reedycja pomnikowej „Bi- 
bljogTaiji hd.storji polskiej" prof Funk­
ia, a nie trzeba już przypominać sta­
łych, miesięcznych, naukowych ze­
brań lwowskiego „Koła", gdzie prze­
wodniczy dyr. Eug. Bai wiński. Są tó 
wszystko szczegóły dla naszego powo­
jennego miasta znamienne, gdyż czy­
nią je ośrodkiem historycznych nauko­
wych badań w  Polsce.

Dnia 22 bm. zjeżdżają się do Lwo-

Dra Lustra
D O R A D O

5723
  ... . t ■--- t l —

W pog ni za węźniami
Lwów, 21 czerwca.

C—) Przedwczoraj posterunkowi Jó­
zef Rusek i Józef Rywacki z Borysła­
wia, w czasie obławy na Tłokach po­
pielowskich natrafiwszy na zbiegłych 
z więzienia w  Samborze niebezpiecz­
nych przestępców Antoniego Majkę, i 
Mikołaja Hrycaka mżyli broni palnej 
z wynikiem negatywnym. W godzinę 
później obu więźniów ujęto.jł

n iszczy  bez bclu  
i z kor en iem  

znany (, d '5 0  lat
p łyn  A R A  G O 
Gór k iego . 53 i

wa delegaci historyków z różnych 
miast polskich. Dzień przedtem odby­
wają się narady „Koła lwowskiego". 
Dokona się wybór Zarządu całego „To­
warzystwa",, omówi się sprawy zwią­
zane z niedalekim, bo listopadowym, 
„■Zjazdem historyków" w  Warszawie, 
zostaną poruszone różne, nieraz pod­
stawowe kwestje naukowo - organiza­
cyjne w dziedzinie historycznych- ba­
dań. W tak ważnych dla polskich hi­
storyków chwili, godziło się podiać po­
wyższą — bardzo skąpą — wiązankę 
momentów z życia „Polskiego Towa­
rzystwa historycznego", potętoego czyn  
nika w kształtowaniu naszej państwo­
wości w znaczeniu politycaspem, oraz 
kulturalnem.

'Br. J. S.

Lwów, 21. czerwca.
(—) W ostatnich dniach na tere­

nie województwa lwowskiego zaszły 
dwa dość groźne wypadki zaburzeń 
wywolamych przez rekrutów, które 
na szczęście zostały przez policję 
rychło zlikwidowane. Przy “likwidacji 
tych zajść trzech poborowych odnio­
sło rany.

Dnia 18. bm. w południe w Kro­
ścienku (pow. Dobromil) grupa po­
borowych wszczęła awanturę, a gdy 
zjawił się na m ieście posterunkowy 
Józef Majewski i usiłował awantur­
ników zmitygować, natarli oni na nie 
go i usiłowali go rozbroić. Posterun­
kowy Majewski użył rewolweru i od­
dał 4 strzały do napastników. Pobo­

rowy Tadeusz Tryków ze Starzawy 
(pow. Dobromil), odniósł ranę w bro 
dę i odstawiono go do szpitala woj­
skowego w Przemyślu.

Drugie podobne zajście zdarzyło 
się w dwa dni później w Dołhomości 
skach (pow. Mościska). Oto również 
poborowi wszczęli tam awanturę, w 
czasie której jeden z nich, nazwi­
skiem Kisiiyczko pobił wójta i jego 
zastępcę, oraz innych poborowych. 
Gdy wmieszał się posterunkowy Ku- 
rzyński, chcąc zaprowadzić ład, Ki- 
siłyczko rzucił się na niego, usiłując 
go rozbroić, przyczem łaską bił go po 
głowie i ręce- Posterunkowy Kurzyn 
ski użył w'tedy bagnetu i przebił a- 
wanlurnika w  okolicy piersi. Kisi- 
łyczkę odwieziono do szpitala we 
Lwowie. *

W jakiś czas później grupa rekru 
tów znowu zebrała się na środku 
miasta i poczęła atakować cywilów. 
Policja zmuszona była interwenio­
wać i w czasie utarczek z rekrutami 
posterunkowy Kozłowski zranił ba­
gnetem w rękę rekruta, Antoniego 
Szpularza.

Także prezes.
Ciekawe zrzeszenie włóczęgów.

Lwów, 21. czerwca. 
(= )  Żandarmeria francuska are­

sztowała w pobliżu Perigeu pewnego 
włóczęgę, który przesłuchiwany, o- 
świadczyi z dumą:

— Jestem prezesem międzynarodo­
wego syndykatu włóczęgów!...

Papiery, które znaleziono przy a- 
resztówanym, wykazują, że la osobli­
wa organizacja liczy przeszło 1000 
członków. Wkładka jest bardzo mała, 
bo wynosi jednego franka rocznie. 

Znaleziono również 
klucz gwary włćczęgowakiej, 

to znaczy wykaz znaków, które włó­
czędzy wypisują, w czasie swych w ę­
drówek kredą lub węglem na drzwi-ach 
okiennicach i murach, aby swoich ko­
legów po fachu poirufo-rmować, czy da­
ny dom j&st

gościnny
czy też nie i w jakiej odległości znaj­
duje .się posterunek policji albo żandar* 
merji.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi ad Redakcji).

„FIRST CLłSS"
Biafi na ulieg Fredą!

U BYSTRONTA jest higjena,
Jak ie j w całym Lwowie n iem a , 
Mu on sterylizatora.
Ten 7. pewmością się upora,
Z dezynfekcją instrum entów  
I fryzjerskich różnych sprzętów.

I dla wiecznej ondulacji 
Mn ap a ra t ,,class“ kreacji,
K tóry włosy konserw uje,
Je  nie pali, n ie rujnuje.

T łum nie spieszą doń cna Zdriia, 
„H rab ia  M igdal', piękna Bronia,
Czy mężczyźni lub kobiety,
Chwalą jego wsze zalety.

Z rzędu tem u, dam ja konia. 
K tóry zwalczy dziś BYSTRONJA. 

5874 Bruno Frcnkel.

C O  -R flÓ W i M E M g .

Bezsenność.
NOGĄ, NIM WPŁYNĘ NA SNU OCEANY,
CAŁY MÓJ FOKÓJ DZIWNEOT ŻYCIEM GRA. 
SŁYSZĘ, JAK CIENIE SPŁYWAJĄ ZE ŚCIANY,
JAK POD SUFITEM TRZEPOCE SIĘ ĆMA.
NAD GŁOWĄ MOJĄ KOMAR NUDNO BRZĘCZY 
W MÓZG MI WBIJAJĄC OSTRY, CIENKI TON 
I MUCHA W SIECI ZŁAPANA PAJĘCZEJ 
WOŁA O POMOC, CZUJĄC STRASZNY ZGON.
Z KANAPY W KĄCIE TROCINY SIĘ SYPIĄ,
PAJĄK SIĘ SPUSZCZA NA NITCE SWEJ WDÓŁ. 
TRZASKAJĄ MEiBLE >1 PODŁOGI SKRZYPIĄ 
I STARY BUDZIK DRAIPIE RDZĘ SWYCH KÓŁ,
I DŁUGO WIJĘ SIĘ W MĘCE DAREMNEJ,
PRAGNĄC ODNALEŹĆ UKOJENIE W ŚNIE 
BO W  TEJ SYMFONII POKOJU TAJEMNEJ 
NAJGŁOŚNIEJ BIJE CHORE SERCE ME.

Uff NOC PÓŹNIEJSZA TEM WIĘCEJ MAM GOŚCI 
DAŁY MÓJ POKÓJ DZIWNEOT ŻYCIEM GRA —
I NIE WIEM, DO SIĘ TAK TŁUCZE W CIEMNOŚCI 
CZY MYŚLI MOJE, CZY ZBŁĄKANA ĆMA?

D E T A L I  C Z M I E

OBUWIE LUDOWE 4  6 0
OBUWIE SPORTOWE z przyklejoną czarną p ou eszw  i

w ysok ą  .tylną ob.-adą 
Nr. 35 do -41 . . . . z ł .  6

Zadaje'e mząśiiz
Tylko marki „ P I P E S L “

i  P i d k r
m a c k a  f a b p .
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Ile m rs z  ju ż  kuponów?
C a ła  s e r ja  w y n ie s E e  3 0  s z t u k .

Lwów, 21. czerwca.
Czytelnicy nasi, zainteresowani 

warunkami życia w rozbudowującym 
się obecnie letnisku, Olesiowie, przy 
syłają nam liczne zapytania, dotyczą­
ce rozmaitych stron ipraiktycznych 
egzystencji tego osiedla. Wśród kwe- 
styj poruszanych posiada bezwątpie- 
nia najbardziej pierwszorzędne zna­
czenie

kwestja aprowizacji.
Bo zapewne nie wystarczy najhalsa- 
micznieljsze powietrze, najpiękniejsze 
widoki iasu, z wszystkiem i mnemi 
urokami przyrody tam, gdzie nie mo­
żna zaspokoić prozaicznych, ale nie­
zbędnych potrzeb żołądka...

Kwestja aprowizacji musi być bra 
na pod uwagę zawsze, ilekroć chodzi 
o stawianie horoskopów rozwoju 
każdej powstającej klimatyki w obe­
cnych stosunkach drożyźnianych.

W pierwszym wypadicu wielokrot- 
nieją wydatki tak, że przewyższają 
możność finansową ogółu społeczeń­
stwa i stają się osiągalne tylko dla 
szczupłej garstki uprzewilejowanych. 
Na odwrót zaś tania i dogodna apro­
wizacja wywiera dziś

wielką silę atrakcyjną 
dla tych wszystkich, którzy pragnę­
liby czy to zamieszkać na stale w 
zdrowej miejscowości, czy też spę­
dzać w niej mie-siące letnie, urlopy 
wypoczynkowe itd.

Temu usprawiedliwionemu ze
wszech miar zainteresowaniu stosun 
kami aprowizacyjnemi Olesiów a mo­
żna z zadowoleniem odpowiedzieć, że 
pod tym względem posiada to letni­
sko wprost

idealne warunki. 
Aprowizacja Oiesiowa tak co do do­
statecznego zaopatrzenia w e w szela­
kiego rouzaju produaty spożywcze, 
jako też co do cen, zapowiada się 
jak najkorzystniej!

Dostawę odpowiedniej lości na­
biału, jarzyn, drobiu i t. p. produk­

tów wiejskich ma Olesiów zapewnio­
ną z otaczających go wsi: Pacy ko w a, 
Łyśca Starego oraz Positrza. Co 
więcej — w zdobyciu tych produk­
tów mieszkaniec Oiesiowa nie będzie 
miał żadnych trudności, gdyż Za­
rząd dóbr, dbały o stworzenie w  Ole­
siowie pod każdym względem najdo­
godniejszych warunków egzystencji, 
planuje hale targowe, w których 
znajdą się jatki na sprzedaż mięsa, 
jakoteż wszelkie inne artykuły po­
trzebne do należytej aprowizacji 
mieszkańców. Nadto nie można pomi
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Najpiękniejsze kąpie l i sko  
nadmorskie we Włoszech,

położone koło Trje&tu. 
Informacje i prospekty przez 

Kurkommission Grad o 
60-p rc  zniżki na przejazd.

Dra GRAiiSZA Ptttjttll ALLA WUlf skupiający wytworną pu
bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok ni morze. Kucn- 
nia polsko-iranc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. lo .

Smbólstwo policjanta.
OBLAŁ SIĘ BENZYN V I  SPŁONĄŁ j a R  POCHODNIA.

Lwów, 21. czerwca. 
(—) Turcy, jak zresztą wszystkie na­

rody W schodu, hołdując fatalizmowi, nie

Kspryśny aośintech
JAK CDNALiizRuNl) ARCYDZIEŁU BOt ICEl LŁGO.

Lwów, 21 czerwca.
•(—) Uśmiech Io.su jest rzeczą rzad­

ką, Można jednak śmiało oświadczyć, 
że jest wybrańcem Fortuny pewien go- 
libroda florencki

Giovanni Lonterro, 
który dzięki ciekawemu przypadkowi 
stał się w przeciągu ckwitli człowie- 
tćen. bardzo bogatym.

Oto w  posiadaniu Lontem ! znajdo­
w ał się

stary obraz,
do którego fryzjer n,ie przyw iązyw ał 
większego znaczenia. Zdarzyło się, że 
do fryzjera wszedł znany malarz wło­
ski Francesko Sora, bawiący we .Flo­
rencji d la  sludjów etnograficzno - m a­
larskich.

W toku rozmowy opowiedział mimo 
chodem fryzjer o tym obrazie. Malarz 
okazał skwapliwie chęć oglądnięcia go. 
Obejrzawszy obraz, poprosił o zwykłą 
gąbkę i goiącą wodę. I o dziwo, farby 
poczęły schodził?, a pod piekwsz-em ma 
Iowidłem, przedstawiającem  jakiś kraj 
obraz, ukazała się

urocza twarzyczka młodej dziew­
czyny,

prawdziwe arcydzieło sztnki malar­
ski ej.

M alarz stwierdził niewątpliwie, że 
jest toj obraz sław negó; m alarza w ło­
skiego Bn-ticellego, znajdujący 'się nieg 
dyś w posiadaniu księcia Dolnnelego, 
a zaginiony wśrpd^lajem niczych oko 
Iicznośsci zaledwie przed 80 lały.

Lwiadóm ił nare.szcie o swojem od 
kryciu fryzjera, klóiy ujęty postępowa 
niem m alarza, oznajmił mu, że podzieli 
*ię z nim połową zysku.

Odnalezienie sławnego obrazu w y­
wołało we W łoszech

wielka sensację.
Niebawem tłumnie poczęli na,pływać 
kupcy, wreszcie obraz sprzedano pew­
nemu Amerykaninowi za sarnę 

200.000 dolarów.
Obraz — zdaniem  znawców — 

mógłby osiągnąć cenę jesr-cz.. wyższą.

są narodem samobójców. N awet n a j­
bardziej przez lo? - udręczony T urek  
znos. swą aolę z heroizmem i n ie  pró­
buje w łasnoręcznie przeciąć pasma sw e­
go żywota.

Jednak  i do Turcji w raz ze zdobyczą 
cywilizacji europejskiej dotarła już p la ­
ga tejże cywilizacji:

psychoza samobójcza.
Dowodzi tego w ypadek, k tó ry  niedawne) 
zdarzył się w Edremich. P ew ien  poli­
cjant, k tó rem u życie zbrzydło, pop< hiił 
samobójstwo i to w bardzo oryginalny 
sposób. Oblat się cały benzyną >\ spło­
ną!, jak żywa pochodnia Nerona. Prasa 
tiu eck a  szeroko rozpisuje się o lym wy­
padku, opatrując go ciekawemi komen­
tarzam i.

Sztuczne drzewo
OKAZAŁO S ®  WYNA LAZKIEM CENNYM

Lwów, 21. czerwca.
(= ) lwi ostatnich czasach wiole się 

słyszy o sztucznem drzewne. D onieśliśm y 
już o niepraw dopodobnym  ale istotnym 
sukcesie techniki t. j. o otrzym aniu drze 
wa sztucznego, k tó re  w yrabia sto 

z celulozy
w postaci plastycznej masy, tw ardnieją­
cej na pow ietrzu. Próby, dokonane obedk 
nie z tym niaterjałem , w ykazały, że 
drzew o to po stw ardnien iu  daje się do­
brze piłować, strugać, wygładzać, poli- 
turować i -t. d.j przyczem jest odporne na 
wilgoć i paczenie się. Również drzewo 
to debrze trzym a gwoździe ‘I śruby i 
sk leja sia ze zwykłem drzewem.

W technice obiecują sobie ariele 'po 
lym m aterjale, gdyż w iąle^j wyrobów 
drzewnych dotychczas rzeźbionych da,się?. 
jxvprostu wygniatać w form ie, dalej ma­
są można zaklejać i ,

w szelkie szpary 
w wyrobach drzew nych, co szczególnie 
w ażne jest przy napraw ie rozm aitych 
statków . Również przy wyrobach orto-

pedycznycn, ozdobnych i t. p. nowy ma ■ 
terja l oddaje cenne usługi.

C iekawe, juk zachowa się plastyczne 
drzew o przy użyciu ey dla celów lot­
nictwa. Próby są czynienie w Niemczech 
i Ameryce ale jeszcze nie opublikowano 
w i ników.

Eltingera „Rh nosan“
(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i jzybko

K A T A R  N O S A
•raz nadmierną erydati Jnę śhua, 
uprawiając nlgę w oddychania

Wytwórnia:
lip fok a  M r. N .  Ettta g e ra  w e  Lw otaia

Do nabycia we wszystkich apukach.

nać tej okoliczności, że Zarząd dyspo 
naje największemi ogrodami warzy- 
wnomi, jakoteż większą ilością na- 
ibiału, co mu pozwoli wpłynąć korzy­
stnie na regulację cen najważniej­
szych artykułów spożywczych.

Dzięki tym korzystnym warun­
kom aprowizacyjnym pobyt w Olesio­
w ie będzie dostępny nawet osobom 
mniej zamożnym, a wzgląd len wraz 
z dogodnemi warunkami nabycia 
na raty domu mieszkalnego zapewne 
zachęci liczne rzesze ieflektantów  
do zawarcia układu z Zarządem 
dóibr. Oczywiście z tych dogodnych 
warunków apruwizacyjnych korzy­
stać będzie również szczęśliwy zdo­
bywca naszej willi.

'Przypominamy, że na pierwszej 
stronie każdego numeru „Gazety Po 
rannej" /ukazują się  kupony szczę­
ścia. Należy je wycinać i starannie 
przechowywać. Każdy, kto nadeśłe 
30 kupoi.ów, zostanie wpisany na li­
stę uprawnionych do wzięcia udziału 
w  konkursie.

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan 
dydatów zostanie szczęśliwym wła­
ścicielem w illi ofiarowanej przez 
„Gazetę Poranną".

Przewidując ołbrzj mie zaintereso 
wanie się naszych Czytelników tym 
konkursem letnim, „Gazeta Poran­
na" dodaje, — jak 'juz donieśliśm y — . 
dla ubiegających się o premję nowe 
szańce wygranej w  formie 20 nagród 
pocieszenia w  poriaci bardzo pięk­
nych fajansów fabryki pacykow- 
skiej.

A zatem: Wycinajcie, MiH Czytel­
nicy, kupony szczęścia!

EyhCJa LISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. ł A U TER S TE IN
Lwów, Sjkrt*»ki. 37 (róg, S ło ™  kiego). 
Usuwani' włosów, plam, biodkwek, zna­

mion. Diatcrmja, lampa kwarcowa.
_ ----------------------------------------- — ...........i

C c  fo  je s t  T o g & i?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem  
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, gry­
pie, bolom nerwowym i bołutn głowy, 

migrenie i przeziębieniom.
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używa­
jąc innych mało wartościowych środków. 
VVedł<i|' .ejentalnego poświadczenia prze 
s z I j  6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie 
dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkich aptekjach nr. re- 

gistr. 1364. Cena 21. 2. 3402-?

kum Pilin wgrała 6 mili.
SZ G Z tóL IW A  GRA W  BAKA RATA.

Lwów, 21 czerwca.
( ~ )  W Paryżu mówi .si^-obecnie o 

niespotŁa-euauyiu uśmiechu Fortuny, 
który przypadł w udziale pannie Jenny 
Daily, jednej ze znanych Dolly Sisters, 
sławnych tancerek. Oto .panina Jenny 
wygrała w bakarata  w ciągu 2 dni 
blisko 7 miljouów franków.

Panna 'D olly  spędziła niedawno kii 
ka dini w Le Touquet. Pewnego wie­
czora zjawiła się w

kasynie,

i wizaęła udział w  grze w* baJkamaiKa Po 
kilku godzinach .zysk wynosił bliako 

2 m iljony franków
Wiele innych osób zadowoliłoby się ią 
,sumą i nie próbowałoby więcej szczę­
ścia. Ale panna Dolly jest osóbką, na- 
de;r odważną. Następnego dnia przyby­
ła znowu do kasyna i 1 zaczęła grać. — 
Miała bez przerwy szczęście.. W ygra­
ła  tyle, że łączna sum a wynosi 6 milj. 
854 0U0 franków.

- —o
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Z  Z Y C A A  P R O W I N C J I .

Wieści z  Rudek ,
(Od nas-ego korespondenta.)

R udki, w  czerwca.
Jak  się u nas gasi pożar? Od dzie­

siątek  lat, po raz p ierw szy miasto nasze 
dnia 13. b. m. w san.d południe naw ie­
dzi! pożar, k tó ry  doszczętnie straw ił dre  
w niany dom S tanisław a Piątkow skiego, 
o iaz  częściowo p iątrow ą kam ienicę Mi­
chała Buraczyńskiego. Szkoda stąd  po­
w stała, wynosi około 3000 zł.

Jak  w ielk ie  m usiało być w rażenie gro 
żącego niebezpieczeństw a, dowod, i fakt, 
że starosta  natychm iast odniósł sie tele­
fonicznie do Samborskiej Straży Pożal - 
nej, by sobie zarezerw ow ać jej pomoc 
w razie potrzeby

Z pierw szym  ratunkiem  pospieszyli: 
Michał Chim iak Kostecki, Józef G ajew ­
ski, B ronisław  i S tanisław  Bilińscy, oraz 
znajdujący się wówczas w  m iesgu wło­
ścianie okolicznych wsi z Michałem Ko­
walem sekre tarzem  jjni. z K oniuszek 
kroi. i N. Pai zecną z Chiszewic — na 
czele. Im  to w pierw szym  rzędzie za- 
wazięczyć należy um iejscow ienie pożaru 
i oni to u ratow ali ak ia  i urządzenie 
b iu r Inspek to ra tu  szkolnego, mieszczą­
cego się w kam ienicy Buraczyńskiego, 
gazie już przez OKna w dzierała  się po­
żoga.

Miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna 
przybywszy na aiarm  do rem izy, zastała 
w' niej sikaw kę, węże i rekw izyty w n ie ­
ładzie, gdyż jak  się pozmej okazało, na 
rozkaz urzędującego w iceburm istrza Mr. 
Friedm ana, a bez w iedzy Straży, poli­
cjanci miejscy — bezpośrednio przed po­
żarem  — siuaw ką tą opróżniali ze szkła 
wodnego basem  ja jc ia rsk ie  jednego z 
radnych m iejskich, w  którego domu Mr. 
F rienm an mieszka. Również i b rak  ko­
ni opóźnił znacznie przybycie Straży na 
m iejsce pożaru, k tó ra  własnerni lękam i 
m usiała sikaw kę i beczkowozy dosta­
wiać, podczas gay  w tym sam ym cza 
sie koń gmininy znajaow ai się na rynku 
i nie został sk ierow any do remizy. W 
dzwon alarm ow y na wieży ratuszow ej

t e i a
K o ł n i e r z  p ó ł s z t y w n y

nie n o żn a  było uderzyć, bo w ejście na 
n ią  prow adzi przez pokój, zajęty pizez 
zastępcę burm . Mr. FTiedm ana na dyżu­
ry dla jego apteki.

Straż Pożarna pracow ała z całym wy- 
silkiem , n ieste ty  jednak  wąż wylotowy 
widocznie zbrzydził sobie szkło jj odne 
tak  ,że więcej wody w ytryskali przed 
prądnicą wszysNdmi bokam i, a tylko dro 
bna jej część dostaw ała się do ogaia.

D owiadujem y się, że s la ro s t . p. W a­
łecki zarządził energiczne dochodzenia w

spraw ie niebyw ałej form y używania 
przyborów  pożarniczych przez Zarząd 
m iasta i spodziewam y się, że przy tej 
sposobności zostaną także załatw ione 
skargi Straży Pożarnej zalegające od 2-u 
la t różne b iurka, w  spraw ie używania 
rekw izytów  pożai niczych do czyszczenia 
kanałów , w  spraw ie  b raku  pomp i zbiór 
ników  na  wodę, oraz n iezrozum iałej po­
lityki, prow adzonej wobec S traż;- Fożar 
nej. przez m iejskie czynniki, powołane 
z u rzędu  do czuwania nad bezpieczeń­
stwem  ogniowem  m iasta.

Tym razem  na  szczęście om inął nas 
Fos P rzew orska, a le przekonaliśm y się, 
n„ jaką k lęskę byliśm y narażeni i to 
tylko dzięki bezmyślności i krotkowidz- 
tw u czyników do tego powołanych.

Kronika żółkiew ska-
(OJ naszego korespondenta.)

żółkiew  w czerwcu.
Pośw ięcenie. D nia 15. bm. odbyła 

się tu po nroczysiem  lianożeństw ie w Fa 
rze odpraw ionem  przez ks. Teodora Na- 
leśniaka, iprzeora OO. D om inikanów  i 
okolicznościowem kazaniu, poświecenie 
dom u nabytego dla K om unalnej Kasy 
Oszczędności pow iatu żółkiewskiego, któ 
rego dokonał ks. dziekan ' W aw rzyniec 
Ożga. W śród gości zauw ażyliśm y dele­
gata  W ojew ództw a lwowskiego, naczel­

n ika  W ydziału sam orządowego p. radcę 
Grossa, p. dy rek to ra  Państw . Banku 
Rolnego Adama Kaczorowskiego, delega­
ta Syndykatu rolniczego p. Flugenjusza 
Gluzińskiego ze Lwowa, przedstaw icieli 
■wszystkich tutejszych władz państwo 
wych, cyw ilnych, wojskow ych, samo 
rząa., m iejscowej inteligencji, ludności 
pow iatu itd. itd. Podczas bankietu  wy­
głoszono saereg toastow,

K r on k i  kołem y j $ka.
(Od naszego korespondenta.j

Kołomyja w czerwcu. 
Brutt n rc  wy czyn pływ aka. Jak już

donosil im y, u tonął onegaaj w Prucie 
bl p lózef Zeiger, b ratanek  tj ': leke-
iza Zwłoki wydobył z wodneuo grobu
0 głębokości 8 m etrów znany- w kraju
1 zagranicą nu rek  - rekordzista  p. Jan 
Bloch, uczyniwszy to z narażeniem  wła 
snego życia. P. Bloch nurkow ał kilkami 
‘k; utnie n a  dno rzeki, obciążywszy się

Kam eniem, um ocowanym  na linie i do 
piero po długich, mozolnych wysiłkach 
udało mu się dotrzeć do topielca i wy­
dobyć go na pow ierzchnię. B raw urowy 
ten  czyn zasługuje na publiczne podnie­
sienie tem bardziej, że był sam orzutny i 
bezinteresow ny. Zaznaczyć przytem  n a ­
leży, ze usiłow ania K ołcmyjskiej strasy 
pożarnej celem wydobycia zwtok przy 
pomocy haków  i lin spełzły na  niczem.

Kromka i 1 m  :sławowska.
p)d  naszego korespondenta.)

Stanisławów , w czerwcu. 
(x) Apel do Dyrckcfu skarbowej. Za dzie 

ci pracow ników  państwowych uczęszcza­
jących do zakładów  naukow ych zwraca 
rząd opłaty czesnego w wysokości obo­
w iązującej właściwości nauczania' dame- 
go zakładu. Przyznanie i u-.ygnowanie 
takich kw ot następuje na podstaw ie wnie 
sionej prośby, k tórą zakład zaopatru je w 
Klauzulę, że uczeń względnie uczenica u- 
częszcza do tegoż zakładu. Prośby takie 
wnosi się jednorazow o „ początkiem  ro ­
ku szkolnego.

Zdarzył się obecnie wypadek, że w pe 
wnym zakładzie naukow ym  (poi. pryw. 
sem inarjum  naucz, żeńskie im. M Ko­
nopnickiej w Stanisławowie) za parę li­

czenie tego zakładu, córek urzędników  
kontroli skarbow ej zw rot opłaty czesnego 
od dn ia  1. g rudnia  1929 r. do dnia dzi­
siejszego przez Izbę skarbow ą we Lw o­
wie, uiszczony nie został, grozi więc có r­
kom tych urzędników  o ile nie wykluczę 

nie z zakładu, to w 'każdym razie niewy 
danie św iadectw  przy końcu roku  szkol­
nego. Jest to bardzo przykry  dowód b a ­
gatelizow ania interesów  podw ładnych u- 
rzędników  przez władze skarbowe, bo­
wiem cóż winien uczeń lub uczenica, gdy 
narażeni są na docinki kolegów lub ko­
leżanek, że nie płacą czesnego, pozatem 
nie zawsze profesor chce i może zrozu­
mieć powody nieuiszczania czesnego 

Praw dopodobnie fakt ten m ożna za­

FEJLETON „GAZ. POR." * 22. VI. H*0.

KURT NEUBERT.

katastrofa  
samochodowa.

Mają,; 44 Jata m usiał pójść do w ię­
zienia. Był szoferem i p rzejechał dziec­
ko. Spoi ojny, sympatyczny, pew ny szo>- 
fer, chlerrodawca bardzo 20 chw alił, ale 
-liajłepszr n w et św iadectw a nie pomo­
gły w sądzie.

Jak  to się Mało, sam nie wiedział. 
J rch u ł z ni( zbyt w ielką szybkością po 
ulicy i v duli przyw oływ ała go1 si- m ie­
n iem  ręk i jakaś niew iasta. Skierow ał 
m  nią całą uw agę i w tej sam “j chwili 
zim ne c iark i przt biegły mu jio plecach. 
Rozległ się krzyk zatrzym ał auto, od­
w rócił się i u jrza ł liz tłum  ludzi, nachy­
lonych nad jakąś dziewczynką, którą 
przejechał. Czy to była jego wina?...

— Czy dał m u pan  sygnał? — pytał 
sędzia.

M usiał zaprzeczyć. Jezdni 1 h /ta  wol­
na Zeznnma św iadków  były częściowo 
po jego stron ie  częściowo przeciw ko nie­
mu.

— Dziecko samo w padło pod ru to ! 
—- mówili jedni.

Inni tw ierdzili natom iast, że przy pe­
w nej uw adze ze strony szofera można 
byłoby uniknąć nieszczęścia Szofer za­
stanaw iał się: może w inna jest owa da­
ma, k tó ra  go przyw oływ ała skin ieniem

ręki.-' ,-iie tego me jiow unen m .łiu - . un 
był w inien  i ta  dania: Ale jej 'm k l  m e 
może pociągnąć do odpowiedzialności są 
dowej, tylko jego A może dziecko było 
w inne? Sędzia rozstrzygnął tę spraw ę 
jednak  inaczej. Sześć m iesięcy w ięzie­
nia.

Dziecko na szczęście n ie  straciło  ży­
cia. Leżało w szpitalu  ze złam aną nogą. 
Inne  rany  były m niej ważne. Is tn ia ła  
jednak możliwość, że dziecko będzie u- 
tykato...

Myślał często o tern dziecku. Czasem 
n ienaw idził go. Ono było przyczyną je­
go n :eszczęścia. Ciągle przeżyw ał ten 
straszny m om ent: krzyk i Rum ludzi,
nachylonych nad jezdnią

Potem  polubił to dziecko. Kie m iał 
nikogo bliskiego. Był sam nietyiko w 
celi w ięziennej, lecz na cały.n świecie 
Był ciekaw, jak  się czuje jego ofiara. 
Czy zostanie 'kaleką?... Ta myśl go prze 
rażafc. N apisał list, otrzymawszy przed 
tein ad res oa  naczelnika w ięzienia.

— „D rogie dziecko" jak  się dow ia­
duję, leżysz ciągle jeszcze w szpitalu. 
Ni( znasz chyba niżej podpisanego na­
zwiska. jestem  szoferem który ciebie 
przejechał. Czy będziesz jeszcze dalej 
czytała ten  list?  Proszę Cię nie odrzu­
caj tego listu , gdyż bardzo żałuję, chciał 
bym byr dla Ciebie zawsze dobry. 
W krótce w staniesz, będziesz znowu swo 
hodnie biegała, tylko uważaj i odwiedź 
m nie czasem, bo tu  w  w ięzieniu jest 
strasznie smutno. Czy przyjdziesz, abym 
mógł się przekonać, jak  chodzisz i r-Zy 
jesteś w esoła?. .

K arol G ropp",

BT B  " l* f W  B9B łW "  " B B K S 9
, ozp.„uu, w Którym leżała Lotta 1 

inne dziewcz.yn.ki, list w ywołał v ie lk ą  
sensację Wszyscy byli w zruszeni. Sio­
s tra  Anna m usiała go naw et przeczytać 
głośno w sąsiedniej sali. Dotta W a ła  ci­
cho w łóżeczku i m yślała o biednym  szo­
ferze. Chciała mu to napisać. Może go 
wcześniej zwolnią.

- -  „K ochany panie Groppl... Pański ; 
list 0'trzymalam. Bardzo panu dziękuję. 
O gromnie się cieszyłam . Jest mi już le ­
piej i gdy bedę zupełnie zdrow a odw ie­
dzę pana. Mam w m żeuie, że to była 
moja wina Pokaż pan ten list sędziemu, 
k tóry  pana skazał, może to panu ponin 
że. W tedy pan mnie odwiedzi, praw da 
bo tu  w szpitalu jesl też sm utno i ja mu 
szę leżeć bardzzj spokojnie. S iostra An­
na pt syła panu ukłony. I wszyscy z tej 
sap  W cale się na pana n ie gniew am . 
Czy napisze pan jeszcze?

Listo ten był jedvną jasną gwiazdą 
na ciem nym firm am encie jego żywota. 
Takich gwiazd było potem  więcej.

Po dwuch tygodniach:
— „Kochany panie Gropp! Dzisiaj 

podniosłam  się z łóżka i k ilka r..zv prze­
szłam pc jwkoju, ale jeszcze z laską. Zo­
baczy iwn, będzie dobrze. Bardzo się cie 
szę. Przyjdę do pana. Moc ukłonów.

Lotta"
Potem przychodziły mniej punktual­

n i e ,  ale w nosiły w iele radości do wię- 
ziom.ei celi.

— „D ziś byłam  poraź pierw szy w  m- 
grodzie bez laski. Jeszcze tylko troszkę 
kuleję, ale lekarz  mówi, że lo prze - 
dzn ‘ .

Nr. 9251

liczyć na  karb  reorgaaiizaeji Tzby skar­
bowej we Lwowie na Nr. I. i II., lecz u 
takfm  razie należało wcześniej o takich 
rzeczach pomyśleć, bo sprawy te są w aż­
ne, chodzi bowiem o przyszłość m ło­
dzieży.

Kromka  
jarosław ska .

(Od naszego korespondenta.)
Jarosław , w czerwcti.

(K-Z) U stąpienie inz Oskara Frise- 
ra , w iceburm istrza m. Jarosław ia. Od 
la t 12 - tu  chlubnie zaznacza sw ą dzia­
łalność inż. O skar F riser, k tóry  począt­
kowo jako kierowniK  Diura odbudowy 
m iasta, a potem  jako radny, assesoi — 
a w reszcie jako pierw szy wiceburm istrz 
i naczelnik budow nictw a m iejskiego do­
brze zasłużył się m iastu a obacm e po­
w ołany do nowych obowiązków w Mini­
sterstw ie Robót pubi. w  W arszaw ie o- 
puszcza Jarosław . Czynny w T. S. L. 
buduje oenronkę poiską na domem 
pi zed mieści u, w skrzesza do życia na no­
wo pożyteczne Tow. chowu drobiu w 
Jarosław iu  — jest k ierow nik iem  sencji 
w P. W. i F. W. i za działalność na po­
lu organizacji społecznej odznaczony zo­
staje złotym krzyzem  zasługi P rzez 6 
la t jest prezesem  Związku Ołicerów re ­
zerw y — i jednym  z pierw szycn inicja 
tGrów stw orzenia elektrow ni w Jarosła­
wiu, pełni iunKcję człomca D yrekcji Ka 
sy K om unalnej w Jarosław iu  i wogóle 
każda sprawia, zw iązana z działalnością 
dla dobra in. Jarosław ia  ma w m m  e- 
n d g iczneg o  i św iatłego orędow nika. 
Miasto Jarosław  traci w  nim wielkiego 
i oaaanego działacza — ale ustępując na 
nowe stanow isko w sioncy państw a nie 
zryw a p. inż. F rise r z Jaroslaw im n w ę­
złów życzliwości. Ogół m ieszkańców rma 
sta Jarosław ia w podzięce za tyloletm ą 
owocną pracę nad upiększenie .1 i po­
dniesieniem  groau jarosław sklegd prze­
syła mu serdeczne „Szezęsc Boze‘ na 
nowym etap ie  jego działalności.

(K-Z) Pożary w pow iecie jarosław ­
skim. Od niedopałka zapalonego papie­
rosa — jak przypuszcza się — spłonęły 
na polach cieplirkich 2 sierty  nieinloco- 
nego owsa na szkodę p. Gustawa Rozec- 
kiego, dzierżawcy folw arku w Cieplicach 
w icwocie 3000 zł. — W Koniaczowie za­
palił się w skutek w adliw ej budow y ko'- 
mina dom m ieszkalny Ilka Borsuka, 
część stodoły i domowe urządzenie. Szko 
da wynosi przeszło 5000 zł.

N A J Z D R O W S Z E  D L A  D Z IE C I]

1 e«nogo  dnia oznajmiono mu, że 
k i .* uoń przyszedł. 3 o Dyła Lotta. Przy­
szła, napraw dę-.. W ydaw ała mu się 
tchnieniem  w iosny w tym samym w ię­
ziennym  pokoju przyjęć. Po przezw ycię­
żeniu pierw szej nieśm iałości zaczęła mu 
opcAwcdac o szpitalu, o szkole, o ży ci u 
za m uram i w ieziennem i. P rzyniosła ma 
kw iaty. P atrza ł na n ią  w m ilczeniu, t - 1- 
ko oa czasu do czasu uśm iechał się...

Potem  r*rzy_zła jeszcze dw ukrotn ie
i w reszcie nadszedł dzień zw olnienia. 
W tedy otrzym ał następujący k s tj

--  „Kochany pan ie  Gropp! Niestety, 
nie mugłam się z panem  aaw et poże­
gnać. Mój ojciec zosi sł nagłe przeniesio­
ny do innego m iasta i m usieliśm y wy­
jechać. Napiszę piauu jeszcze. Życzę pa­
nu wszystkiego dobrego. Nie zapomnij 
pan o

Locie1*.
W ten sposób znikła z horozontu je­

go żyda nic-zem bajka o cichej spóźnio­
nej miłości. Mvśłał o  niej, jak  o w łasnem  
dziecku. O fiarował je j »we sam otne se r­
ce...

Zam ienili m iędzy sobą jeszcze kilka 
listów, lecz kon tak t by ł już przerw any. 
W ypadek nie zostaw ił żadnych śladów. 
Lotta skakała  i b iegała  bez przeszkód 
Później w ydawało jej się naw et śm iesz­
ne, że tak i starszy pan p isa ł do niej 
listy.

I  n ieraz w ybuchała śm iechem , gdy 
słyszała rrtzmowę na  tem at nieszczęśli­
wych w ypadków przejechania...

Tłum. C. S.
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Walne Zgromadzenie członków
KORPORACJI GCSFOJMflO - RESTAURACYJNEJ WE LWOWIE.

Lwów, 21 czerwca.

KRONIKA
CZERWCA 

J r i  Sobota
« a a  i  A l o j z e g o  G

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
Sobota, 21. czerwca o godz. 4 popol. 

..Kopciuszek" z W ilińską i D udzińskim  
dla dzieci.

Sobota, 21. czerwca o godz. S wiecz. 
..K ontroler wagonów sypialnych". Zniżki 
ważne

Niedziela, 22. czerwca o g. 4 popol. 
„Podróż naokoło św iata Niuki, Patacho- 
na  i P ata" — ceny najniższe popol.

Niedziela, 22. czerwca >o g. 8 wiecz. 
„K oatrcdor wagonów sypialnych". — zni­
żki ważne.

*
TEATR MAŁY.

Sobota, 21. czerwca o godz. 8 wiecz. 
„Pociąg widm o". Ceny popularne.

Niedziela, 22. czerw ca o g. 8 wiecz. 
„Pociąg w idm o" — ceny popularne.

*
REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ".

Sobota 12 w pot. „D ybuk" Anskiego. 
Ceny 1— 3 zł.

Sobota 4-ta pop. „Złodzieje" Bim ka. 
Ceny 1—3 zt.

Sobota 8.15 w. „Dzień i noc" Anskiego 
Ceny l—3 zt.

Niedziela 12 w pot. „M iasto Żydów", 
C ajtlina. Ceny od 1—3 zt.

Niedziela 8.15 w. „P eryferje" Langera. 
Ceny 1— 3 zt.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Śpiew ak z M ontparnasn" 
oraz dodatki dźwiękowe.

CASINO: H igjena seksualna.
CHIMERA: „Serce Lotnika"
COLOSSEUM: Pat i Patachon ,D on

Kiszot‘ i „Niema szczęścia".
FATAMORGANA: „Szeberezada".
GRAŻYNA: „P ieśń  o atam an ie" ze 

śpiewam i.
KOPERNIK: „Dziewczę z U. S. A.“ 

i „Szkocki ekspres".
LEW: Z powodu odnow ienia sal: i in ­

stalow ania apara tu  dźwiękowego kino 
zam knięte.

LUNA: „W yjście Żydów z E giptu" 
z udziałem  chóru żyd.

MARYSIEŃKA: „Dziewczę z C. S. A." 
i „Szkocki ekspres".

OAZA: „Ojcze, K apitan Sorell i jego 
syn".

PAŁACE: „Niebezpieczna kobieta"
(dźwiękowy).

PAN: „Ostatni syń“.
PASAŻ: „Czarny p tak" i „Groza 

T erasu " .
POLONJA: „D zikuska" (na cel budo­

wy Domu T ndowecro w Lewandówce)
PROMIEŃ: „W am piry W arszawy".
STYLOWY: „Męczennik sp o r tu ' oraz 

„M arnotraw ny syn".
UCIECHA: A lbertin i „Tempo, „Tem ­

po" i B uster K eatou jako „Sportowiec 
miłości".

W iadom ości teatralne.
Jedyny w ystęp Ewy B audrsw skiej i 

Zenona D olnickicgo, św ietnych śpiew a­
ków cieszących się rozgłosem  europej­
skim, odbędzie się w  T eatrze W ielkim  
we w torek  dnia 24. bm. w  „C yruliku Se­
w ilskim ". Ja k  wiadomo p. Ewa Bandrcw  
ska, stale zaangażow ana do Opery w ar­
szaw skiej, św ięciła ostatnio trium fy  w 
Sofji, B elgradzie, B ukareszcie, a w Me­
diolanie w „T eatro  L irico" była przyj­
mowana w prost entuzjastycznie. Rów­
nem  pow odzeniem  cieszył się p. Zenon 
DoJniiAi, św ietny baryton, którego suk­
cesy w B arcelonie, Merijolanie, Rzymie 
oraz w tym że sam ym  „T eatro  Lirico", 
odbiły się głośnem  echem w naszej p ra ­
sie. W tej znakom itej obsadzie przedsta­
w ienie  „C yrulika Sew ilskiego" będzie 
praw dziw ą ucztą artystyczną dla Lwowa.

„Kontroler wagonów sypialnych", 
św ietna fa rsa  Bissoma, w yw ołuje salwy 
śm iechu na widowni T eatru  Wielkiego, 
komizmem typów i sytuacji. Kto chce 
wesoło i beztrosko spędzić w ieczór po­
w inien zobaczyć doskonale wznowienie, 
tej jednej z najw eselszych fars francu­
skiego rep e rtu a ru , k tó ra  pow tórzoną bę­
dzie dziś w’ sobotę i ju tro  w  niedzielę 
22. lun. w  T eatrze W ielkim .

W arszaw ski tea tr d la  dzieci ze słyn­
ną N inką W ilińską, dziew ięcioletnią ar-

W alne zgromadzenie członków 
Korporacji go spod ni o - restauracyjnej
i p o k re w n y c h  zaw o d ó w  w e L w ow ie  od­
b y ło  się w  sa li In s ty tu tu  T echno lo ­
g icznego , pod p rz e w o d n ic tw e m  prezes„ 
r. Maksymowicza. Po p rz y ję c iu  s p r a ­
w o z d a n ia  i z a m k n ię c ia  ra ch u n k o w eg o  
za  ro k  1S29, o ra z  u c h w a le n iu  b u d ż e tu  
n a  rok 1930 —  n a  w n io sek  pip. Borow­
skiego i Aschkenazego w y ra ż o n o  wŚTód 
b u rz y  ok lask ó w  prezesowi r. Maksy­
mowiczowi podziękowanie i uznanie za 
pracę dla dobra zawedu.

D ale j ,na w n io se k  r .  Borowskiemu 
u c h w a lo n o  za ło ż y ć  p rzy  K o rp o rac ji 
fundusz zapomogowy imienia p rezesa  
Kazimierza Maksymowicza d la  zubo ­
ż a ły c h  cz ło n k ó w , w dów  i s ie ro t i n a  
te n  ce l złożono  fundu-sz zao szczęd zo ­
n y  z b u d że tu  K orpo rac ji, jako  w k ład k ę  
z a ło ż y c ie lsk ą  kw o tę  2.300 z ło ty c h , o- 
ra z  posilanow iono d-odatkow o opodatko-

tystirą, oraz z jej partnerem , ulubieńcem  
dzieci, karzełk iem  P aw ełkiem  Dudziń­
skim, da tylko dw a przedstaw ien ia  w 
T eatrze W ielkim  w sobotę 21. bm. p ięk­
ną bajkę pt. „K opciuszek" i w  niedzielę 
22. bm. w esołą „Podróż Ninki, P a ta  i Pa- 
tachona dbokoła św iata". Początek o g. 
4 popol Ceny miejsc m inim alne.

„Szwejk", głośna kom edja H aska, 
przerobiona z rów nie głośnej jego po­
wieści, g rana z fenom enalnem  powodze­
niem  w teatrach  całej Europy, wejdzie 
na rep e rtu a r T eatru  W ielkiego w naj­
bliższych dniach. Redę tytułow ą odtwo­
rzy dyrek to r Ludw ik Czarnowski, który  
zarazem  kom edję tę  reżyseruje. Popisu 
w a rola Szwejka, k tó rą  w  Niemczech 
g ra l sław ny Pollenberg , będzie zarazem 
pożegnalną ro lą dyrekt. Czarnowskiego.

Rekordow a zniżka cen w T eatrze Ma­
łym. Za 50 groszy można dostać bilet nh 
sensacyjną sztukę am erykańską „Pociąg 
W idmo", k tó ra  dziś i ju tro  w niedzielo 
22. bm. w ypełni re p e r tu a r T eatru  Ma­
łego.

W
Jee&cze ty lko kilka przedstawić!

„T rupy  W ileńskiej". Dziś w sobotę o
12-tej w  południe ng afiszu po raz n 
statn i „D ybuk" Anskiego w św ietnej re ­
żyserii Dawida H erm ana. Ceny od 1 d„ 
3 zł. O 4-tej popol. po raz ostatni „Zlo 
dzieje", sztuka Bianka grana dotychczas 
z n iesłabnącem  powodzeniem . Ceny od ) 
do 3 zł. W ieczorem  o 8.15 po raz ostatn i 
niezw ykła traged ja  Anskiego pn. „Dzień 
i noc". Ceny od 1 do 3 zt.

Jirtro  w niedzielę o 12-tej ostatni po­
ranek  ,.M iasto Żydów", sztuka Cajtlina 
w ieczorem zaś po  raz ostatni głośna 
sztuka L angera „Peryferje" .

 O-----
C m e n t a r z  ł y c z a k o w s k i  

w  I s ta c h  1 8 0 0
Lwów, 21. czerwca.

Pod ty m  ty tu łe m  -w yszła n a k ła d e m  
m . L w o w a  c ie k a w a  p u b lik a c ja  inż. 
Witolda Dolińskiego, k ie ro w n ik a  od­
d z ia łu  a rc h ite k to n ic z n e g o  U rzęd u  b u ­
d o w lan eg o  M ag is tra tu , tw ó rc y  z n a n y c h  
d jo ra m  m ia s ta  L w ow a. Cmentarz Ły­
czakowski, założony w  r . 1786, z a w ie ­
r a  w ie le  n ag ro b k ó w  i po m n ik ó w , p ra w  
dcziwych d z ie ł sz tu k i, któTe u leg a ły  
częściowemu zniszczeniu. O och ro n ę  
ty ch  z a b y tk ó w  u p o m in an o  s ię  n ie ra z , 
a d o p ie ro  od la t k ilk u n a s tu  zw rócono  
na n ie  b a c z n ą  uw agę .

Pp. d y r . Łużecki i  in ż . Doliński 
ob ch o d ząc  c m e n ta rz  z n a le ź li p ra w d z i­
w e d z ie ła  sz tu k i, u k ry to  do tąd ' p rzed  
ok iem  p u b lic zn o śc i, a  z n a jd u ją c e  się 
w opłakanym stanie. Po z b a d a n iu  
s p ra w y  n a  m ie jscu , U rząd  b u d o w la n y  
z a ją ł się k o n se rw a c ją  ty c h  zab y tk ó w , 
by jed n ak  p ra c a  n ie  p o z o s ta ła  b e z  ś la ­
d u , inż. D o liń sk i o p raco w a ł monogra­
fię zabytków i  w y b ra w sz y  d w a d z ie śc ia

w ać  n a  t e n  fu n d u sz  c z ło n k ó w  w k ła d ­
k ą  m ie s ię c z n ą  po 60 groszy  —  z a ś  r e ­
g u la m in  fu n d u » zu  p rz e k a z a n o  do w y ­
k o n a n ia  Z a rząd o w i.

W  k o ń c u  p rz y s tą p io n o  do w y borów  
u z u p e łn ia ją c y c h : 1-go po d sta rszeg o ,
13-tu  cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  o ra z  3 z a s tę p ­
ców , a  n a d to  K om isji re w iz y jn e j. Pod- 
s ta re z y m  w y b ra n o  p . Z y g m u n ta  ż e n n -  
guta, z a ś  c z ło n k a m i Z a rz ą d u  pp .: 
Aschkenazego M aurycego , Engelkreisa 
M aurycego , FrSnkla A b ra h a m a , Eart- 
manna F ilip a , Kaufmanna H e n ry k a , 
Eesslera R y sz a rd a , Knlinowskiego S te ­
fa n a , Mayera C hris t jama, Musialowi- 
cza W ła d y s ła w a , Schleckera O zjasza , 
Spritza S e lig a , Zielińskiego T o m asza  
i Zwolińską Józefę . C z ło n k am i za s tęp ­
c a m i w y b ra n o  p p .: Griinfelda M endla, 
Kellnera M a rk u sa  i Paara L eopolda. 
C z ło n k am i K om isji re w iz y jn e j w y b ra n i 
z o s ta li pp .: Herrmann W ilh e lm , Ja­
błoński K az im ie rz  i Tarnawski A dam .

k ilk a  n a jp ię k n ie jsz y c h  nag ro b k ó w , 
s p o rz ą d z ił z  n ic h  bamdzo p ięk n e  r y ­
s u n k i w  rz u ta c h  o rto g o n a ln y ch . S ą  to
d z ie ła  s ły n n eg o  ongiś a r ty s ty  H a rtm a - 
n a  Witwera, A nton iego  Schimsera 
(1812), P a w ła  Entelego, za ję tego  u 
S c h im se ra  (w  r. 1828) i w . im. N agrob­
k i te  w y k o n a n e  z w a p ie n ia  P o la ń sk ie ­
go lub  ż e la z a , m og ły b y  śm ia ło  s ta n ą ć  
w  jak im ś  p a ła c u  sz tu k i i  ż a l p ra w d z i­
w y , że z -w ym arciem  g e n e ra c ji a r ty ­
s tó w  n a g ro b k o w y c h  s z tu k a  ta  pow oli 
z a c z ę ła  u p a d a ć , sp ro w a d z a n o  gotow e 
n iem ieck ie  sz a b lo n y , a lbo  w y k o n y w a ­
no p ro je k ty  n ie d o łę ż n e  lub  p re te n s jo ­
n a ln e . P o m n ik i pom ieszczo n e  w  m o n o ­
grafii in ż . D o lińsk iego  z końca X V III. 
i pucząiku X IX . wieku m a ją  w sze lk ie  
c ech y  sw e j epoki, k tó rą  z n a m io n o w a ła  
w y k w in fn o ść  i  p ro s to ta . D opiero  w  o- 
s ta tn ic h  c z a s a c h  p o d d a n o  p ro jek ty  
W tszystkich n ag ro b k ó w  s ta w ia n y c h  o- 
b e c n ie  n a  c m e n ta rz u  ścisłej kontroli 
W y d z ia łu  te ch n iczn eg o , a  w y n ik i tej 
k o n tro li d a ją  s ię  już  z a u w a ż y ć  w  w y ­
k o ń c z e n iu  n o w y ch  p o m n ik ó w , o fo r­
m a c h  n o w o czesn y ch . M onografja  inż. 
D o lińsk iego  o p a trz o n a  tekstem pol­
skim i  francuskim, z a in te re s u je  n ie ­
w ą tp liw ie  m iło śn ik ó w  p rz e sz ło śc i Lwo 
w a , a rc h ite k tó w  rz e ź b ia rz y  i k a m ie ­
n ia rz y , d la  k tó ry c h  m oże b y ć  dosk o ­
n a łą  w sk a z ó w k ą , n a  c z e m  po lega  w a r ­
tość p raw d z iw eg o  d z ie ła  sz tuk i.

Z  miasta.
'i Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie. O tw arta dn ia  8 . 
b. m. na płacy Targów  W schodnich 
w- Pałacu Sztirki w ystaw a Towarzystw a 
A rtystów Polskich „Sztuka", nalaży do 
atrakcji zakrojonych n a  najw yższą m ia­
rę. W śród nazw isk artystów  członków 
„Sztuki", biorących udział w tej w ysta­
wie, n iem a ani jednego, którefcy n ie  sta­
nowiło chlubnej karty  w dziejach  wspót 
czesnego m alarstw a polskiego. Prze 
szło 300 obrazów  i rzeźb  Axcntowicza, 
Czajkowskiego, D unikowskiego, Filipikie 
wicza, Jarockiego, Kamockiego, Kędzier 
skiego, Laszczki, M ehofera, Pautscha, 
Pieńkow skiego, Ihrgeta, Sichulskiego, 
W eissa 1 Aneri wypełniło w szystkie sale 
obszernego gmachu. Świetność form y 
artystycznej poszczególnych dziet, ró ż ­
norodność tem atów  spraw ia, że widz 
kilka godzin spędzić może na  w ystaw ie 
bez chwili znużenia wciąż z żywem za­
interesow aniem . Bogato ilustrow any 
przew odnik do nabycia przy kasie. W y. 
staw a o tw artą jest codziennie od 10 do 
19-tej wieczorem.

Zezw olenia na sprzedaż czasopism. 
W związku z częstymi zapytaniam i, k ie ­
row anym i do w ładz adm inistracyjnych

powiatowych w zględnie do U rzędu wo­
jew ódzkiego lwowskiego w spraw ie ze­
zwoleń na sprzedaż czasopism, dow iadu­
jem y się z m iarodajnego źródła, ze oso­
by posiadające zezwolenia (licencje) na 
sprzedaż drukow anych pism  psrjodycz- 
nyeb, upraw nione są  w myśl paragrafu
2. ust 2. ustaw y z dnia 9. V II. 1894. Dz. 
U. p. Nr. IGI. do sprzedaży >v lokalu, 
przeznaczonym  do w ykonyw ania sprze­
daży wszystkich drukow anych pism pe­
riodycznych. wychodzących legaln ie  na 
teren ie  Rzeczpospolitej, to jest lakich, 
k tó re  zostały u w ładzy zgłoszone w  myśl 
parag rafu  10. ustaw y prasow ej z dnia 17. 
g rudnia  1862, Dz. U. p. Nr. 6 . z roku 
1S63. Natomiast, o ile chodzi o d ruk i pe- 
rjodyczne, w ydaw ane zagranicą, incgą 
osoby posiadające zezwolenie na spize- 
daż drukowych pism  perjodycznych, 
sprzedaw ać w  lokalu do sprzedaży p ize- 
znaczonym tylko te z pośród nich, k tóre 
są w pozwoleniu wyszczególnione, a k tó­
rym  nio odebrano debitu  pocztowego w 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W piętnastą  roczuicę w yw iezienia 
przez w ojska rosyjskie 37 zakładników  
Lwowa odbędzie się Toiwarzyskie zebia- 
n ie w sobotę 21. bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali restauracyjnej firm y W. Kafka 
i A. Szkowrou (K opernika 3.). Na zebra­
nie to zapraszają 'kolegów niew oli: J. B. 
Chołodecki, dr. j .  Dianiand. d r. 8 . Czo- 
łowski, W alerv W łodzim irski,

Komtmikatf].
Święto 1 pułku czołgów. Dowódca I. 

Pułku Czotgów zaw iadam ia, że w dniu 
22. bm. w Obozie ćw iczebnym  w Biedru 
sku pod Poznaniem  będzie obchodzone 
w ram ach putku doroczne święto pułko 
we, na k tó re  zaprasza oficerów i szere­
gowych rezerw y I. p. czołgów.

Kolo Lwowskie Stów. „Służby Oby­
w atelsk iej" urządza 22., 23. i 24. bm. wy­
staw ę propagandow ą wyrobów kiajo- 
wych pod p ro tek tora tem  W ojewodziny 
G olucbowrkiej, w gmachu Państw’. Szko­
ły zawodowej żeńskiej we Lwowie, ul. 
Zielona 8. W ystawa obejm uje prace u- 
czenic Państw . Szkoły zawodowej żeńsk. 
we Lwowie, z działów : bieliźm arskiegd, 
kraw ieckiego, m odniarskiego, liaiciar- 
skiego, koronkarsk iego  oraz w yroby ga 
lan tery jne Szkoły zawodowej zeńsuiej 
galanteryjnej (ul. Zadwórzańeita 70.) i 
w yroby tkackie K ursów  tkackich w Rud 
kach. W dniu  23. bm. o godz. 16 odbę 
dzie się wykład dr. Franciszka Totnen- 
ka: „W ytwórczość krajow a i iiand-d". a 
w dniu 24. b rn .o  godz. 16 w ykład dr. J a ­
niny P iłatow ej: „Znaczenie przemysłu,
w łókienniczego w  życiu gospodai czem 
Polski". W ystawa otw arta  od g. 9—18.

Polskie Tow. Ekonomiczne urządza 
21. bm odczyt dr. K azim ierza G ehringa 
pt. „Rola czynirka ludźkiego w adm ini­
stracji p rzedsiębiorstw  przem ysłowych". 
Odczyt odbędzie się w  w ielkiej sali Izby 
przem . b.andl. o godz. 18. W stęp wolny 
dla członków i w prowadzonych gości.

Z O drodzenia. W niedzielę 22. bm. 
odbędzie się wycieezka do Janow a i grot 
w Śtradczu. Zgłoszenia w lokalu SKMA 
Odrodzenie i u  kol. St. M. W ierzyńskie­
go na dworcu. Z biórka przed dw oicem  
głównym o godz. 6.15.

D la ubogich wdów i słuchaczy m edy­
cyny. M agistrat rozpisał konkurs celem 
rozdania 12 zasiłków  po 130 zł. z funda­
cji im. S tanisław a i A lbertyny z Baum- 
lów W ojciechowskich dla w spieran ia  u- 
bogich wdów i słuchaczy medycyny, a to 
dla sześciu wdów i sześciu słuchaczy, 
wyznania chrześcijańskiego, narodowości 
polskiej lub niem ieckiej. W dowy po oby­
w atelach m iasta Lwowa, a zwłaszcza pd 
kupcach, oraz słuchacze medycyny Uni­
w ersytetu  lw ow skiego siero ty  po k u p ­
cach, m ają pierw szeństw o. Podania n a ­
leży wnofiić do m ag istratu  łajdalej do 
15. lipca br.

„Żywe szachy". P iękna ta i stylowa 
im preza w idow iskow a, k tó ra  od Usdzie 
się 22. bm. o godz. 11 na boósfcu sporto 
w etu 19. pp. Cytadeli, m a na celu roze­
gran ie  m istrzow skiej partji szachów mię 
dzy zespołem  polskim  i tureckim  i budzi 
łatwo zrozum iałe zain teresow anie w rra- 
szem mieście. N iezwykle pomysłowy 
tekst p ióra  znanego i cenionego lite ra ta  
p. W ilhelm a R aorta, w ygłaszany będzie 
przez megafony dając synchronizację 
między poruszającem i się figuram i na 
szachownicy a rozgryw ającą się akcją. 
B arw ne 1 stylowe łtostjnm y pomysłu a r­
tysty m alarza p. W itolda Fedorsfciego u- 
trzym one w stylu epoki XVII- w ieku — 
celowm dobrana instrum entacja muzycz­
na i chóralna w  w ykonaniu ork iestry  19. 
pp. pod batutą kap. Ludw ika K nysaka 
i C hóru Tow. śpiew. „B ard" oraz nu-
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recz z walką byków!
DEMONSTRACJA, KTÓREJ NALEŻĄ SIĘ WYRAZY] UZNANIA.

(Do ryciny

strzow ska partja  rozegrana w edług Mor- 
pbego, złożą się na całość p iękną i a rty ­
styczną, k tóra n a  długo zostanie w p a ­
mięci widzów.

Kronika policyjna*
(—) Kradzież mieszkaniowa. Z m ie­

szkania inż. .Jana Nawrockiego, zani. 
przy ul. Pełczyńskiej 20. skradziono 
wczoraj w ieczorem  nakrycie stołowe 
sreb rne  na 12 osób, oraz garderooę łącz­
nej w artości 2.000 zł.

(—) Przebicie  nożem. Salomon F ried ­
man, zain. przy pl. Zbożowym doniósł 
policji, że n ie jak i Józef F inkler, zam. 
przy ul. Starozakonnej 3. bez żadnego 
powodu przebił go nożem w czoło.

(—) Kogo wczoraj aresztow ano? Do 
aresztów  policyjnych oddauo w czoraj: 
Ludw ika Rogowskiego, Michała Fedoio- 
wa i M arkusa Pełza za kradzież, Teodo­
ra  Rom aniuka przytrzym anego na usiło- 
w anej kradzieży strychow ej przy pl. Ma- 
rjackim  8., D m ytra Żwawego za usiłowa- 
ną kradzież poziom ek na szkodę n ie ­
znanego właściciela, oraz Michała Cicho­
n ia  i Zofję Cichoń poszukiwanych za 
kradzieże.

(—) Echa katastrofy automobilowej 
pod Rawą Ruską. Odnośnie do w ypadku 
autom obilowego, k tóry  w ydarzył się. na 
szosie pod Rawą R uską w dniu 8. bm., 
prosi nas p. S tanisław  Popici o stw ier­
dzenie, że katastro fę  spowodował n ie  on, 
lecz szofer prowadzący auto p. Cavazzy, 
dyr. firm y „B onariva“ w Borysławiu, 
który ujrzaw szy przed sobą furm ankę 
i chcąc ją w yprzedzić za gw ałtow nie 
skręcił kierow nicą na lewo tak, iż zata­
rasow ał wozem gościniec i uderzył 
przedniem  kołem  w wóz prowadzony 
przez Popiela. F ak t ten zastał s tw ier­
dzony na miejscu przez policję, l-.tóra 
dokonała zdjęć fotograficznych.

Egzaminy wstępne do klasy I. w 
gimnazjum humanistyczneni Sacre 
Coeur we Lwowie, posiadającem od 
1. września 1930 r. pełne prawa 
gimn. państwowych, — odbędą się 
dnia 21. czerwca, zaś do klasy II. i 
wyższych, ewentualnie także do ki
I. dnia 30. czerwca. 5804-2

JEDNOROCZNA ŻEŃSKA SZKOLĄ
PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 

I JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY 
MIECZYSŁAWA CHRIST!)PA

Prof. Państw . Szkoły Ekon.—Ilandl. 
we Lwowie, ul. WTałosva 25. 

przyjm uje w pisy na  rok szkolny 19110,31 
od 28. czerwca do 2. lipca. W pisowe wy­
nosi zł. 10.—. Bliższych infonnacyj udzie­
la Zarząd w lokalu szkolnym w godz.

przed poi. 5877

INSTITUT DE BEAUTE 
„Kl>-tda“

26 Place V endom e, Paris
N ajstarszy Insty tu t Kosmetyczny we 

Francji w ydelegow ał sw oją profesorko 
do Polski celem podjęcia prac nad o r­
ganizacją kursów  kosm etycznych. W 
czasie pobytu w Polsce profesorka IN- 
STITU1 DE BEAUTE chętnie udzieli 
Paniom  porad z dziedziny pielęgnow a­
nia urody oraz racjonalnego stosow a­
nia środków  kosmetycznych. Przyjęcia 
w dniach 20—21 czerwca r. b. od 11—1 
przedp. i 3—6 pop. w salonach firmy 

A. PREVEXDAR 
Lwów, pl. B ernardyński Nr. r>.

(Hotel W arszawski)
Zapisy osobiście. Konsultacje fcczplaine.

5844

OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ.

Celem um ożliw ienia P. T. Publiczno­
ści nabycia w ykw intnej bielizny męskiej, 
także pyjam y z m aterjalów  pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i k ra jo ­
wych — założyła firm a W ittels, składy 
tekstylne w e Lwowie, ul. Rutowskiego 7. 
we w łasnym  zarządzie pod k ierow ni­
ctwem fachowej siły, w ytw órnię i skład 
bielizny m ęskiej w ykonanej gustownie 
w edle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla w prow adzenia i zareklam o­
w ania naszych w yrobów  ustaliliśm y ceny 
bardzo nizkie. W ybór m aterjalów  ogrom­
ny. W zory dotychczas niew idziane.

5464-?

Pożary. |
Lwów,’ 21 czerwca. [

(—) Przedwczoraj, rano wybuchł i

Lwów, 21. ozerwca.
(=) Od wieków niotloch lubował 

się w barbarzyńskich rozrywkach, z 
których niektóre zachowały się „nie­
naruszone"-po dzień dzisiejszy, jak 
ustalona obyczajem narodowym  

walka byków 
w Hiszpanji. Napróżno ludzie postę­
powi i kulturalni próbowali prote­
stować przeciwko tej okrutnej i szar­
piącej nerwy zabawie — tradycja 
stale zwyciężała...

Na tem tle doszło właśnie n ie­
dawno do ciekawego

konfliktu
-w Sew illi. Oto na kilka już tygodni 
przed zapowiedzianemi tutaj igrzy­
skami rozpoczął gwałtowną agitacje 
prezes miejcowego towarzystwa o- 
chrony zwierząt Miguel Labrarcz, — 
Dzielny ten i energiczny człowiek, 
wiedząc o tem, że nie skłoni żadną 
miarą organizatorów walki byków

Lwów, 21. ctaenwea..
(—) Departam ent poczty Stanów 

Zjednoczonych postóła. kolekcję Ilag 
wszystkich Stanów Unjd. Najstarszą z 
nich jest flaiga Stanu Marylami, his­
toria. jqj bowiem datajje srię diawnueg nóż 
niepodległość tego kraju.

W miarę, jak zwiększała się liczba 
Sianów, przystępujących do Unji, do­
dawano odtpcwttedlnaą ilość gwiazd do 
ogólnego sztandaru. Z:a każdym razem 
było kaniiecsne

zmienianie ich ułożenia.
Sprawa ta  jest dbcydów-ana. obeicimie 
przez prawo. Olbooniie o,a isżtamidairze
Sta nu znajduje się 48 gwiazd, ułóż o- 
ionych w 6 rzędów po 8.

R aga rewolucyjna m iała 13 pasów, 
przedstawiających 'takąż ilość Sianów,

Jeden z noj:z,naikamitsz.ych .agitroiiJO- 
mów współczesnych, ia zarazem świe­
tny pisarz i pcipuiaryzaitor, James Hop- 
woerd Jeans, w  zwięzłej rozprawie po­
daje najważntiejHze wyniki, dło 'jakich 
doszła fizyka kosniócziio.

'Kilka cyiPr. Wietk izńemiii: 2 miliar­
dy lat, wiidk fńdzaiju ludzkiego —  
mnilaj wliętcej 300.000 lat. Czyli — zie­
mia starsza jeist cli nas kilka tysięcy 
razy.

Czem jest ziiiamiia w  skali kosmo­
su? Światło i faite raidljowe biegną, z

pożar w  gminie Kulczyce rustykalne
(pow. Sambor), wskutek czego spłonę­
ło 18 gospodarstw. Powstała szkoda 
w ynosi’ponad 35 tysięcy zł. Przyczy­
ny pożaru narazie inie ustalono.

Onegda.j nieznany .sprawca podpa­
lił las pięcioletni w Kobylnicy ruskiej 
(pow. Jaworów), wobec czego spłonęło 
10 morgów drzewostanu, wartości 2 
tysiące zł. na szkodę Franciszka Pa­
wlika z Radymna. W toku dochodzeń 
ujęto sprawców podpalenia w  osobie 
16-letniego Michała Sirki i 12-łeŁnieyo 
Dmytra Sajewicza z Modnie y ruskiej. 

 o------

na str. 1).
do cofnięcia tego widowiska, posta­
nowił przynajmniej przeciwko temu 
w odpowiedni sposób zademonstro­
wać.

Przyszło do krytycznego dnia-.. 
Na arenie zebrały się tłumy. Walka 
się rozpoczęła... Nagle jednocześnie 
na arenę

runęło kilkadziesiąt osób, 
uniemożliwiając dalsze widowisko i 
wrznosząc okrzyki:

Precz z walką byków! Precz z bar 
barzyńskiem znęcaniem się nad 
biednemi zwierzętami! Precz z ga­
wiedzią, żądną krwi!

Między przeciwnikami a zwolen­
nikami walki byków rozpoczęła się 

zacięta bójka, 
której z trudem położyła kres za­
alarmowana policja. Awantura ta ro­
zeszła się głośnem echem i żywo jest 
obecnie omawiana przez prasę hisz­
pańską.

połączonych w1 Unję. Flaiga wojjemna 
z  r. 1818 posiada 18 gwiazd, podczas 
wiojny cywilnej 35 gwiiiamL

Jest to barttao możliwe, ,że w  nileda 
ldkiej przyszłości Alasfca przystąpi do 
Stanów. Gdyby dopuszczono Alaskę, 
•a także i Hawai — co -jest również 
prawdopodobne, byłoby wówczas na 
sztandarze Stawu 50 gwiaasi, a roz- 
mtosziozanie ich przedełŁaiwiiaiłolby 5 pa- 
sów po 10 gwiazd zamiast obecnych 6 
po 8 gwiazd.

Octezielną flagę posiada prezydent 
Stanu, jak również kalżdy członek ga­
binetu. Posiadają także swoje flagi 
wszystkie rodzaje broni lądowej i fi o 
ty, a także generałowie i admlmaitowiie,, 
,a flagi te są wywieszanie wszęclto,

czy są, jedinem i tem samem zjawas- 
ktom) i okrążają aśemiię w ciągu jed­
nej aiódlmcy sebunldy, a wazieichświija.t

m iastem  rek lam  świetlnych. Każdy, kto 
pierw szy raz przybyw a do tej m etro­
polii. Oczarowany jest w ielką ilością śwna

Na srebrnym ekrąnie.
„Niebezpieczna kobieta", j<remjera 

w „Palaee".
Lwów, 21. czerwca.

Jedna z najsubtelniejszych artystek  
srebrnego  ekranu , Norma S hearer dała 
W „Niebezpiecznej kobiecie" k reację  
pierw szorzędną i p raw dziw ie w artościo­
wą. D oskonale zwłaszcza w ypadła i psy­
chologicznie została uzasadniona prze­
m iana aw anturn icy  w kobietę uczciwą — 
pod wpływ em  miłości. Inni aktorzy są 
tylko tłem  dla gry  protagonistki. Film 
nie zw racający uwagi jakiem iś niezwy- 
kłem i efektam i, ale w całej pełni dobry 
i godny widzenia. Dodać należy, iż sze­
reg doborowych dodatków  uzupełnia pro 
gram.

prawdopodobnie w ciągu 100.00 miljo-
nów lat. Stosunek itych czasów wyra­
ża rozmiary wszechświata W bardziej 
zrozumiałych rozmiarach ziemi..

Przez największy (dwu i półmeitro 
•wy) teleskop, mianowicie w  obserwa­
tor jum na Mount Wilson, widać oko­
ło 2 milionów mgławic gwiezdnych. 
Wszechświat jest mnitejwięcaj tysiąc 
mil-jonów razy większy, niż przestrzeń 
którą tym teleskopem ogarniamy. 
Pomnóżny teraz 1.000 milionów przez 
2 raiilijony, a otezymamy mnożną — 
przez 1000 miljornów. Ostateczna cy­
fra (2X1024) da mam wyobrażenie c 
prawdopodobnej liczbie gwiazd we 
wszechświecie. Taika sama ilceó 'ziar­
nek piasku, rozsypanego na powierz­
chni Anglji, utworzyłaby warstwę
grubą na satki metrów.

Spróbujemy sdbiio uświadomić — 
powiodła Jeans ;— że nasza acemia 
•jest mil jonową częścią takiego ziarnka 
piasku, a nasze ziemskie sprawy,
zmartwienia i cizyny ukażą się nom
we właściwym stosunku do wszech­
świata...

Jeszcze parę cy fr .. Słońce Jest mi- 
Ijon razy większe od ziemi, a przecież 
jest czamiś w  rodzaju ziarnka piasku 
na wielkiej plaży. Największa ze zna­
nych gwiazd Beteigeza. motgłaiby po­
chłonąć w swem 'wnętrzu 25 miljonów 
słońc.

A gdzie jeist życie? „W niesłycha­
nie dtabnym 'Zaikąlikiu wiszechśwtata". 
1 ewentualnie tylko na planetach, bo 
gwiazdy są za gorące (itempcmaltura 
słońca mniej ■więccij 50 milionów sto­
pni i taka jedt przeciętna temiperatiuTa 
wnętrza gwiazd!iwoigółiności). Musieliby 
śmy zrobić prztegląd miiilljaindiów plomet 
żeby zbadać, czy iisbniłeją jafcieś pla­
nety o „kte&ująoei; cywiteajcłi". Jak 
dotychczas — zaczęliśmy dopiero ogla 
dać świat.

J. H. Jeans wf książeczce p. t. 
„Eos czyli granice astronomii" opo- 
wiiada nam o kosmosie w  sposób tak 
przystępny, że pozwala zwigonitować
się W naijważnitegstsyoh zdldbyczach 
•astronom,ji bca specjalnego przygoto­
wania.

Prośba. Osoba w Btarszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, _ inteligentna, 
nie majaca zawodu nie może sobie obec­
nie zapraecwać. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakonniiejs?> 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji.

teł nocnych, z których słynie Broadway, 
dzielnica teatralna miasta.

Z reklam tych są jedynie niizadowo- 
leni

właściciele hotelów
na Broadwayu. Gośeie ich bowiem skar­
żą się, że mimo tocznych zasłon i fira­
nek światło przenika do ich pokoi tak, 
że nie są w stenie zasnąć. Ostatnio jeden 
z nich właścicdel 6-cio piętrowego hote­
lu poszedł z postępem czasu i wynajął 

ściany
na reklamy świetlne. Wielką ścianę wy* 
najął on pewnej fabryce papierosów, 
która mu za to ptaci 1000 dolarów mie* 
siecznie. A na bocznych ścianach poro- 
zmieszczą! jeszcze szereg mniejszych re­
klam, za które otrzymuje po 200 dola­
rów miesięcznic. W ten sposob sprytny 
hotelarz, pozbywszy się wszelkich wy­
datków administracyjnych, zarabia tań­
szym koezitem znacznie więcej aniżeli 
dotychczas.

JAK DOSZŁO DO 48-U GWIAZD.

gdzie ci oric.erowie doiwoilzą

OHO Ib \m tai
CIEKAWE CYFRY Z DZIEDZINY ASTRONOMII.

Lwów, 2). czerwicą. jednakową gzybfcościią i(w '.graimćto Tae-

I ^ I U t l H U  W
POMYSŁOWY HOTELARZ.

Lwów, 21. cizetnwK-a.
( (= )  Nowy - York jest rokordow em



Nr. 9254 „GAZETA PORANNA" z dnia 22. czerwca 1930. Str. 13

PO LO N  JA -  
CZARNI.

Lwów, 31. ozemwica.
W świą leczmy czwartek Bwolemmi.- 

cy piłki nożnej tzinalfeźLi się w  prizy- 
krem położenu. Pogoda praiwidarwiie 
wy/manziono,, a 4u anis na.wet ma Le­
karstwo nie m a oo aa sobą począć. 
N arzeka się ustawicznie ma młockę, 
pańszczyznę ligową gdy jej pas za- 
braiklnie biedny talki fajniaJtyik piłkar­
ski traci całkowicie kontemams. Roją 
mu się plany campingu, wyjazd do 
Brzuchowi® lulb po miód jan-cwieaki, 
asfcateczmiie jednak zostaje w  zakurzo- 
n « n  mieście, oana)wy>że|j z perspek­
tyw y Powystawowegio placu spogląda 
smętni© na 'zitljące pustką trybuny 
placów sportowych., oczekując iz nie­
cierpliwością chwiśii, w  której będzie 
■mógł izmów powrócić dlo centrum  gdzie 
czukają -nas najnowsze wieści z  pla­
ców boju. W czwiajitók nie były one 
dla L w ow ianina wesołe, to Iteiż inie 
dziwnego, że z tom większą nnicidiar- 
pliiwością oczekuje medini®!®, ikitóna po 
ewoMi naprawić niejedną szkodę.

Tytm razom ocizokiwania nastawie 
me isą zmów ma wysoką skalę. Po 
Waoiazawianoe i  Legji ąioźdlża dó 
Lwowa trzecia z rzędu drużyna sto­
łeczna. Eksmistlrz Warszawy cieszyła 
się wie Lw ow e eltale w iekiem  wzięciem, 
we Lwowie stalle wacikiem wzdęciem. 
(Majtlnóo popularność jcjj a wielu 
względów zmalała, naemniaeij jednak 
występ Warszawiaków (budzi żywe 
zainteresowanie.

Polonjia opierając. sufe nkjgdytś w y­
łącznie na własnych siłach, poza­
zdrościwszy 'laurów siwiej rywalce Le­
gji poszła taż w  jej ślady. Miast cizor- 
pać uzupełniania z własnego rezer­
wuaru zarzuciła sieci najpierw ma To­
ruń, a  gdly te nie starorzyło skiiarowa- 
ła suw afekty rua niezawodny Górny 
Sląslc. Dzięki temiu przedstawia się 
diaisiaj Polonia baaiteo dobrze i mamo 
wielu straconych punktów EiaMciza 
się do lepszych drużyn lipowych, co 
wykazała zresztą w spoi tkaj uniach kra 
jcwych oraz aaig.naniiicanyeh.

Siła Polanja poleiga przedletwiszyst- 
kieim na równomianiośai, Obok pew­
nego tria obronnego, dysponuje oma 
przeciętnie dobrą pomocą i aitafckim 
nawskroś bojotwym, szybkim i ener­
gicznym. Wstawienie Pazurka na po­
moc osłabiło wprawdzie łanię aPenzy- 
winą, jedtnialk izidlaje się, fciemowniiotlwo 
wróci tym razem do pósrwisseij koncep 
cji i Górnoślązak zmajdizne się znów w 
napadzie. Polon ja nie posiiad!a może wy­
bitnych indywidualności, alle niema 
też i  wybitnie słabych punktów. O liile 
drużyna jest dysponowaną wówczas 
doprawdy trudno znaleźć w szeregach 
jej lukę, któmiby ułatw iła przeciwni- 

- kowi zadanie.
Czarnych czoka zatem ciężka prze 

prawa, tembardatej, że Pokraja dążyć 
będzie za wszelką cenę do zwycię-

Dziś należy oobrac bilsty
I PRZESŁAĆ OSTATNIE KUPIONY.

Lwów, 21. azietnwiGa.
W dintiu .dlziHiejgzym upływa osta­

tecznie termin nadsyłania zgłoszeń do 
piątego konkursu sportowego. Przypo­
minamy, że obowiązują rozwiązania 
ogólne, podlanie drużyny zwycięskiej 
Wziględlnie gier remisowych baz wyni­
ków cyfrowych.

Czytelnicy nagrodzona w  ostatnim

konkursie biletami ina zawody m o g ą 
je p o b rać  w ciągu dnia dzisiejszego w
RcdLalkicji „Gazdly Partaimnica‘‘ w  oza- 
■się od 12— 1 I-tej oraz od 17—.ltMaj 
'popoł. Bilety ważnie ,gą na nialder inte­
resujące spotkanie 'ligowe Czarni—  
Polonjd (Warszawa), które odbędzie 
się jutro o 5.30 pop. ma boiśaiau Czar­
nych.

Przed zawodami Lwów-Krakew.
Lwów, 01. ozetrtwiea.

Dnia 27 ii 28 ib.m. odlbędlą się mię­
dzymiastowe z.aw. 1. atletyczne Lwów 
Kraków we Lwowie. Skład drużyny 1, 
ailletycafceij Lwowa został w głównych 
zarysach już ‘ułożony jodynie w  (kuliku 
Wypadfcaioh naisur/iają si!ę wątpliwości, 
które rozstrzygną zawady eliminacyj­
ne. Watki dlilmiiiniaicyjne odlbędlą się w 
niiedzieilę u godz. 10.30 na boisku Po­

goni. W szczególności rozisjlrayigniie 
wiatka pomiędzy Hnatykiem a Garnca­
rzem który z  ntiicih startować będzie 
w biiogu. na 5 km., Siwiec i  JtaskulMci 
zmilerżą. się w  skoku w  dał, łiliulk, Ka- 
nóaik, Pępkowslkiii, Wójcik w  pchnię­
ciu kulą, Kiwacmóoiwtsikii, ‘Fedlciriowęda, 
Cbma B. w oszczepie, Jiuoha i Pęp- 
kowiśkf w dysku.

Niedzielny prasram ligowy.
Lwów, 01. ozicnwca.

Jutrzejszy prng,ra;m fflgoiwy ipir®ed.- 
.stawiia s ię  baafiaso bogaito. Oprón^. za­
wodów Czarnych z  Połonją, o których 
piszemy n a  onnem miejscu ddbędlą 
siię jletszcEie człcry spotkania Liwów za- 
óntteresowaJiy ‘jogt prEicdlc(wiazygtkiain 
drugim występem Pogoni w  Łodzi. 
Zawody z ŁTBG zostały przogira.no 
miilmo, że Pogoń by ła  drużyną lepszą. 
W inę przypisują napadowi'., k tó ry 'w y ­
kazywał poddhno rażącą niezarad- 
neść. Trudino wdboic iteigo (być dobrej 
myśli, gdy chodzi o zawody z  
ŁKSem. Nie ulh'iga wątpliwości, że

ŁKS lepszy jezt od ŁTSG, odebranie 
•nru zatem choćby jedlmetgo punktu by­
łoby nieoczeitójwaną zupełnie niespo­
dzianką.

Pcianań gościć 'będlzie CracoTię a 
Ruch wykaże niaim w  iKrakowiie w 
walce * Wisłą ozy upiraiwinaiciniiia jogo 
do czołowej giruipy są 'istotaie tak sł.u- 
.szine. Warszawiance naidlarza ailę maj- 
tepsza sposolbność wiamiotcnrjęniia swej 
trudnej 'pcuẑ -cji. Gra ona nia własnem 
btnisku z ŁTSG, litery zmaijdtujie się 
wprawdiziie znacznie wyżej od praoci- 
iwntika., ale umiejętnością w  Biajłep- 
szysn razie mu dorównuje.

Parsie mają głos!
ZAWODY L. ATLETYCZNE

Lwów, 21. czemwica.
Po panach do głosu dochodzą pa­

nie.. W życiu tteisje aię wprawdzie 
przeciwnie, panie mają zaiwlsze i 
wszędz;e pierwszy głos, jednak spont 
rządzi się swoistemi prawami. Dzięki 
temu panowie lekkoatleci nie chcieli 
ustąpić bynajmniej pierwzsz -̂ńEstwa za­
wodniczkom, które w niedzielę rusza

cv.v

0  MISTRZOSTWO OKRĘGU.
ją do walki o tytut mistrzyń Lwowa w
lekkoatletyce. Na uipaniegio możnalby 
zresztą stwierdzić, że płeć piękną jcet 
i tym ia®em uprzywilejowaną. Miała 
bowiem o dwa tygodnie dłużej moż­
ność trenować, a temsameini przystą­
pić do egsam.inu w  lepszych warun­
kach.

Między Bogiem a prawdą w gpor-

stwa. Jcist to 'biowiieim jTrizeidiositaitni jej 
mecz w pierwszej kolejce, w  której ®o 
/Ptiawńła na- placu cź 11 punktów. 
Jednak i gospodurzo nie myślą żarto­
wać. Czarni pomiiieślii- dótyCizcizais zbyt 
wielkie straty., to też chcąc wywindo­
wać się do góry izimuszient są walczyć 
z nakładem wszystkich sit. Porażka 
krakowska była wprawdzie przykrą, 
jednak spodziewamy się, że podziała 
ona podniecająco na ambicję i zespół 
lwowski postara się o to, by na włas-

nem boisku zrehabilitować klęskę 
w Krakowie.

Ze względu nia hardziO' ipcdlclbną kem- 
strEkcfę zespołów aa,wody wypadną 
napewne interesnijąco prz^m m  wynik 
remisowy nie byłby bynajmniej n&ies- 
podziauką.

Zawody odbędą się w  nicdlztielę o 
godz. 17.30 na boisku Czarnych. 
Praedśfjirzediaż w aptece dtr. Sl-ancla 
;uż się rozpoczęła.

d e  kobiecym nie doprowadzTiśmy da
Ieko. Wprawdlziie A w. itym wypadiku 
Lwów paewszy rzucił myśl, dlał iiniicia.- 
tywę i zapoczątkował, jcidnaik plony 
zbierają inni. Jak to  Kię w  ostatmiich 
ja tach  zbyt często dzieje, skończyło 
się we Lwowie na zapale. Ldkikoiaitle- 
tyfca kióbieca w itana z wellkim entu­
zjazmem po roku Gdzieś się zagubiła 
i potrzeba było sporo czasu, by ją 
znów reaktywować. Dziilś jesteśmy w 
tej „miłaj sytuacji", że nadrabiać mu 
sim y dystans, jaikiii i W tytm wypadku 
wytworzył się pomiędzy Lwowem a in 
nymi ośrodkaimii. Przyznać krzdha że 
ódzie, to dość opornie. Miilmo szwnmych 
rekliaim w rzciczywiiteitośdi iekkcatletyka 
pań jest u nais 'wciiląiż jeszcze mato 
skonsoóiidcwaną ii nie pcśiadla padŚtaw 
kilóreby ,pozwalały spoglądać spokoj­
nie w przyszłość. Być może, że pessy- 
imizm nasz jest nieco za jaskrawy, 
jodmak rzcozą pań  będlaie prz îkomać 
nas, żo tak nine jest. LótekoiaMetyczme 
zawody o mistrzerówo Lwowa daią 
najlepszą ku temu. six>3d>no§ć. Ze 
swej strony przyrzekamy cofnąć wszel 
kie zarzuty i przeprosić, o iile dkaiże 
się, że ocena niasaa była 'błędną.

Wailka o tyttuł toczyć się l>ędziie 
praeiz dw a dni, a to iw niedzielę raino 
i w pontedzia-tek popoł. Terenem ijej bę­
dzie bieżniia, rzaitmiia ;i' skoczmia Pogo­
ni. JTograim ratdiziieliny początek ig. 9-ej 
przewiduje: przedlbiiegii GO imitr, r.ziut 
kulą, bieg 800. skok w  dal, finał 60 
mitr., raut eisizicziapam, bkig 4 X200.

W panaedlziałek (jpociząitok godiz. 16) 
przeprowadzane izaśtiainą. naśtępiujące 
komkuTemfje: pnaedlbiBgsii 100 mlir.,
rau t dysktem, fimał 100 mitr. ;ftkok 
w  dal iz miejsca, bieg 200 mkr., skok 
w  wyż, bieg 4X 100 mtn

Lu  h a i Ukra na
w  walce o pierwsze miejsce.

Lwów, 21. azerwca. 
Na froneśe klasy A syteactia coraz 

bardziej siię wyjaśnia. Sagiretgaoja po­
stąpiła już tak diatece, że dtziś odróż­
nić imeżomy grupę czołową złażoną z 
Lechjii, Paten.ii 'i Uteraimy, od1 aera.tmm 
w  siktad1 którego wehadzą Hasmcfneia, 
Pogoń (Str^) i  Resewiia onae straży 
tylnej, w 'której znajdują siię Jainuina, 
Świteź, Rewena.. 1

Na itile powyższęgo frzlkfciu uwydialt- 
nia się w  caAt; pełna zmacsBaniiB zawo- 
iiów Ukrainy z  Lech ją. O ile Ukrainie 
uda siię pokonać prztidiWnilkai, astiąignńe 
ona proy równej ilości gmer również ró­
wną ilość puinMów. Walka prowadzo­
na będzie przaz obite silmomiy bardzo za­
cięcie, a wi.niik wclbec dcthircij formy 
dnużyin nie dla się pmzewiidzicć. Zaw«> 
dy odbędą siię w  nrctdzMę ‘na boiska 
Pognaai o goda. 16ej (eony: dlrutgi pa.r- 
teir 1 zł., pterwisizy pairtor 1.50, trybu­
na 2 zł.), co uimożliKyi1 odhyaedlzieiMe 
równiiteiż zawodów ligowych, zacizyna 
jących się dopiero o 17.'30.

Ntemntejgze maczenie ima spcltka- 
mie Ressoria - Eaemwmea, które ckibę-
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dc .ie raę na boiskn x̂ a~°mo>ne w Krzy­
wcz ycach o Jjodz, 17.30. Od1 Winniku 
zależy, czy Lwowianinie uibrzynnaiią. się 
w grttjKe śiodka, czyteż znollyą ŁuLiższą 
znajomość z ogo.iiaen, calbolń.

W podouncj sytuacji zirarłclizite się 
Pognń sLyjska, która dołoży razeiiKacn 
atańań w Złoczowie, łby Jauóuie ońiśe- 
mażLn ii wydostań s się do ufry. 
O zwarte wi aszciie spotlkaaLe odlbędtzie 
się w rrasemyślu, sjdizńe Polouja gości 
Czamnyclh I.B.

T ó bój drużyncwy
młodzików.

Lwim’. 21. oZoCWca.
Driia 22 b.m. (metcmdlia) potdiz 9. 

najro odbędzie sio na boisku 'spanocwiem 
40 P. P. (Pohulanka') trójbój óimżyao. 
wy dia młodOTŁów o puhar wędrowny 
nhrutuw®* .y jjm ez  D/udbtcma P a is t-  
wcrwego urzędu W. F. i P. W pułk. 
dyipi. Kilińskiego z  ofcazj 2c kicia 
LiLS. Lethja.

Tum aj ten/ isu^y
zbliża sis Su k oń coii.

Czwarty dfflfiń Tacy,. jWek.

Lwów, 21. czerwca.
W czwpnfyim diniu rourmeju tcnmń- 

sowegc wynilkii poszczególnych gier 
były następujące:

(Ara p< jedyńcza panów: Osąjpa|ą
(Ozam')— Dwncizyńakii (Pogoń) 9:11, 
6:1, 6:3; Al-tsohuller (KT24)—iDog:ileW- 
ski (KT24) 6:1, 6:1; 'Ktoje.hak (Sokół, 
Keiałów)—Czyżowski {AZi3, Kraków) 
3:6, 6:2, 4:1, w. o.; Rutóz II (LKT)—  
Kkischok (Sokół, Kraków) 614, 7 :5, — . 
Jutro półfinał* powyższej gry.

Gra pojedyncza pań: Raczyńska
JSakót', Sua.nrcsftawów) — iTwiiierzamka 
(LKT) 6:4, 2:6, 6:1. ,

Gra pojedyncza pań z  wyrów na­
niem: Raczyńska (Soikół, Staniria-
iWów)— Ki orska (IKT) 1:6, 6:3, 6:3.

Gra podm ojna pań i panów: Orze­
chowska, Kuohar (LKT) — Kiiecr-ikia 
(LKT;, Ozyiżowski (AZS, Kraików) 
6:4, 6:2.

Gra i odwóina pań  i panów z  wy­
równaniem : Irina (AZ1S, Lwów1), Goetiz 
(LKT)—Aaczyńska. (Sokół, Stamwsia- 
wów), Orapata (Gzairni) 6:4, 5:6, 6:2;

Stowarzyszeń e Oszczędności i Kredy! u
PRACOWNIKÓW POLSKTCH KOŁFI P ANSTWOWYCII, SPÓŁDZIELNIA KRE­

DYTOWA WE LWOWIF
Lwów 21. czerwca.

W e Lwowie przy  ul. Szopena 1. 6 . 
I wznosi się sta rann ie  odnow iony oudy- 
I nek dw upiętrow y, w łasność Stowarzyszę 
I n ia  Oszcz. i Kr. kolejarzy . Spółdzielnia 
( ta  istnieje od roku 1870, liczy więc 60 lat 

życia; życia pracow itego, poświęconego 
Joibru i pomocy swym członkom . Zawią­
zana m inim alnym  kapitałem ', po szeiegu 
la t rozw ijają  ją  'kolejarze w poważną in ­
stytucję finansow ą.

D orobek ich w ytrw ałej p racy znisz­
czyła w ojna św iatowa doszczętnie. Z gTU 
zów i spustoszeń finansow ych spow odo­
wanych dew aluacją korony, a później 
m arki polskiej uratow ano tylko silnie 
zniszczony dom  przy  ul. Szopena 6. i in­
w entarz biurowy. Lecz kolejarze to  p rak  
tyczny, a uparty  ludek, W  roku 1924 za­
kasali rękaw y i wspólnem i silam i o d ro ­
dzili swe Stow arzyszenie. W kładem  k il­
kudziesięciu tysięcy złotych odrestauro­
wali swój budynek, a po pięciu larach 
skrzętnej i celowej p racy  spółdzielczej 
rozw inęli Spółdzielnię poraź w tóry w po­
tężną instytucję.

Dnia 17. czerwca br. odbyło się W al­
ne Zgrom adzenie w sali Tow arzystw a 
pedagogicznego przy ul. Zimorowicza, w 
sali w ypełń,onej członkam i po brzegi. 
Prezes Stow arzyszenia inż. Stefan Neu- 
hoft przedstaw ił zgroitiadzonym  history 
czny rozw ój insty tucji. Podniósł zasług, 
założyciela Stow. i jego długoletniego dy 
rek tora naczelnego ś. p. Makusza. Zam­
knięciam i rachunkow em i i bilansem  za 
rok 1929 wykazał, czego dokonać zdołała 
praktyczna solidarność kolejarzy. W  ro ­
ku 1921 m ają tek  Spódz w ynosił niecałe 
zł. 100.000; a  po pięciu latach wzrósł on 
do cyfry dw u m iljonów  zł.: pomnożył 
■iie dw udziestokrotnie. — Spółdzielnia

zaopatru je  swych członków  w  tan i k re­
dyt, jak iegoby gdzieindziej, ani w takiej 
wysokości, ani n a  tak  wygodnych w a­
ru n k a c h  nie otrzym ali. W tak i sposób 
przychodzi Spółdzielnia swym członkom 
z pom ocą w ich ciężk;ch chw ilach ży­
ciowych.

D yrekcję Stow. tw orzą: Slawiczek
W ładysław  i Pudnicki Józef. D yrektor 
naczelny dr. Świgost S tanisław  jest od 
dłuższego czasu ciężko chory, więc cały 
ciężar prow adzenia insty tucji, o tak roz­
ległych agendach, spoczął na barkach  o- 
ba  dyrektorów , którzy  nader chlubnie 
wywiązali się ze swego zadania.

Po przyjęciu do w iadomości spraw o­
zdania delegata Związku rew izyjnego Sto 
w arzyszeń zarobkow ych i gospodar­
czych z przeprow adzonej rew izji w ro ­
ku 1929 z chw alebnym  wynikiem , Zgro­
m adzenie przeprow adziło sz.i.egółową 
nyskusic, utrzyms.: ą na bardzo w yso­
kim  póz: u ir .i parlam entarnym , nad zain 
knięciam i rachunkow em i i bilansem  za 
r. 1929, zatw ierdziło je w szystkiem i gło­
sami i udzieliło Radzie N adzorczej i Dy 
rekcji absolutorjum  z czynności

W  roku  spi aw ozdawczym : Stowarzy--" 
szem e liczyło członków  6123 w płacone 
udziały wynosiły zł. 731.000, fundusz za­
pasowy z nieruchom ością zł. 515.000, roz 
dano pożyczek członkom  1.382 674, wy­
płacono zasiłków  pogrzebow ych 77.70U 
zł. Czysty zysk w ynosił zł. 44.450, z cze­
go w ydzielono na 6 proc. dyw idendę od 
udziałów  zł 36.970, do funduszu zaso­
bowego dotow ano 10 proc.; na zapomogi 
dla wdów i sierót po członkach przezna­
czono zł, 2.500, zaś resztę zł 950 p rze­
kazano na różne cele hum anitarne.

Stew. o je^u je  w y łączn e  wkamy:r. ka 
: 'piłem  1 otw orzone p * .’z Bank Nr,-]

K ri; r e i  :kon to  weksli w wys-jK-jłci '• i 
75 900. n ‘e stoi w żadnv n siisin jku  d.i 
■ni tia.-ych pożyczek t j ’/.nie w kw a, o 
/! I ..' VI.; 10. ani też io w /snknó-i w y ­
sięg i m ają tku  Stow. dwa m.lja-n- rt wy 
a , s l | t w  Po dokonam u ii ipcfn a ja c ,- 
go w ybii u 7 członków R. V  w miejsc*, 
w tir s  •wi.? ych, 3 zastęp rów, 2 członków 
Kom;siei rew izyjnej i 1 ra.dępcy, rnzep.o 
w adzi.lo  żywą dyskusję r.a l wim skami 
cr! u ikćw  w k .erunku  d a ! .’ ni-' n ; n a r  
n ienia 1 rozw oju Spółdzielni. Za w spa­
n iały  efekt pracy* złożyło W. Zgr. na lę- 
ce przewodniczącego inż. S tefana Neu- 
hoffa uznanie dla Rady Nadz., dla Dy­
rekcji i dla personalu  zajętego w Spóidz. 
a zarazem  podz ękowało przew odniczą­
cemu za bezstronne i rzeczowe prow a­
dzenie obrad.

— O *
K ronika gospodarcza.

Komisja polityki handlowej i eks* 
portn Izby przemysłowo - handlowej 
we Lwowie obiadowała w  dniu 16 bm. 
poa przewodnictwem r. dra Rotenstrc-i- 
cha na podaiawie reJeTatu wicedyre­
ktora Izby dra Michała Jasińskiego, 
nad aktuainemi zagadnieniami hand-Io 
woj polityki morskiej. W ożywionej 
dyskusj. nad lem zagadnieniem pod­
kreślono z caiym naciskiem koniecz­
ność dalszej rozbudowy portu  w Gdy 
ni. Przedmiotem obrad byty ponadto 
sprawa zwrotu cła przy wywozie lnu 
czesanego i pakuł lnianych oraz kwe- 
stja eksportu zboża.

GIEŁDY.

Tołłoczkównia, Knsbanowiictz (Pag.)- - 
Kosińska, Kuipczyńalri 6:2, 6:3, Toł- 
toczkówna, ,Rustanowic.z*- (Potgoń)— K u- 
szamwnia, Kromer 6:5, 6:2.

ikra poioiyncria partrw z wyiów- 
aaniem: Giażewelki (ii K T —iKdoschdk 
(Sakó), Kraków) 4-6, 6:3, 6:4; Kolca II 
(LKT)—Lintfcn&r (LKT) 8:3, 6:4; Ju- 
raiid (Jjtigw, Warszawa)—iBamańsiki 
(LKT) 6:1, 6:1;'. Jandtlii (LKT)—‘Bo­

że nik er (KT24) 6.2, 3:6, 6 3; Fdldlman 
i(KT24) —Goetz (LKT) 6-2, 6:4; Dar- 
cizyński (Pogoń)- —CżyiżawaM (AZS, 
Kraików) 6:4, 4:6, 6:3; Dogit^wak:
(KT24)—'A.litecłiiil ksr ( 0 2 4 )  6:3, 6:5; 
Jurand (Legja, Worsziawa)—iNowindki 
(LKT) ^3:4, 6:1.

W iztodaiolę rano rozpoczyinają siię 
iknaiły urzystkach amea. 

łK ńnicc .. ‘Viad«>it!cści sportow ych11.)

GIEŁDd LWOWSRA,
Lwów, 20. czerwca

Na giełdzie pieniężnej kursa naogól 
utrzym ane. T endencja u trzym ana, uspo­
sobienie spokojne.

Popyt za akcjam i Gazów W schodn.
OBROTY GIEŁDOWE.

Gazy Wsch. 22.75. Tow. Krem. Miejsk, 
90,25.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 20. czerwca.

Na giełdzie -bożowej tendencja nie­
jednolita usposobienie spokojne.

Pszenica nadal poszukiw ana, zwyż­
ku je  w cenie, natom iast żyto bez oa. 
biorców.

W skutek wzmożonego popytu  m ąka 
pszenna aw ansow ała sv cenie.

T endencja n iejednolita . Usposobieniei 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 20. czerwca. (PAT) 4 proc. 

pożyczka inwest. 111 i pół, 5 proc. po­
życzka dolarow a 64 i pół, 5 proc. po-' 
życzka konw ersyjna 55 i pół, 10 proc, 
pożyczka kolejow a 102 s pół, 8 proc. L i­
sty zasł. Banku Gosp Kraj 94, 8  proc,

e przTpjoaif
r e i a  V  u

— Ale-ż W niema nic wspólnego z migreną — 
tłumaczyła. — Nie widzi pan, że ludzie wkuło nas 
gadają?

— O pani i o mnie?
— Tak — odparła cicho
—Saprelotte! — zaklął Arystydes, nagle si 

rumieniąc — pozwólmy im gadać!
— Przeciwko mnie i Jeanowi ?

Porwał się z miejsca.
— Nie — zawołał. — narzej wszystkim zam­

knę gębę pięścią. Ale to jest oryginalne. Cóż 
mówią?

— Czy mogę panu powtórzyć? A coby naprzy- 
kład mówili w takim wypadku we F'rancji?

— Francja jest Francją, a Anglja — Angljr,.
— Małe miasteczka wszędzie są jednakie. Tak 

przyjacielu, musi pan wracać do Londynu przez 
wzgląd na mnie i Jean‘a.

— Więc wjjedziem y wszyscy z tej przeklętej 
dziury,

— Piotki będą wszędzie — szepnęła Anne.

— Nom de Dieu! — m nnzał Arystydes, spa­
cerując po saloniku. — Nom de Dieu. de nom dt 
Dieul — Stanął tuz przed nią i rozłożył szeroko 
ramiona. — Ale bez pani f  Jean‘a życie nie ma 
dla mnie żadnego znaczenia. Mogę umrzeć, prze­
stać istnieć, zginąć. Proszę mi powiedzięć, droga 
miss Anne, co oni mówią, ci łotry o duszach 
z błota. v

Ato Anne nic mu więcej nie mogła pow ie­
dzieć. I tak już powiedziała mu za wiele i drżała 
teraz pod wrażeniem tego, co uczyniła. Wreszcie 
uspokoiwszy się  trochę, wyciągnęła don rękę z 
prostotą.

— Dowidzenia — zawahała się chwilę — do 
widzenia, Arystydesie. I tak będzie pan myśleć 
o przyszłości Jean‘a. Przywiozę go do Londynu od 
czasu do czasu. Widzenia nasze będą utrudnione 
nieco, ale musi pan przecież wyjechać z Beverty 
Stoke.

A ystydes ze smutkiem skierował się do m ie­
szkania swego u Mrs. Buttersbaw. Zaraz u wejścia

natknął się na gospodynię, którą zasypał gradem  
pytań.

Zdaniem Mrs. Buttershaw tematem całego Re- 
verty Stoke była Miss Honeywood i niedługo będą 
ją tutaj pokazywać palcami.

— Jeżeli już pan sam zaczął mówić o tern — 
rzekła Mrs Buttersłhaw, ujmując się pod boki — 
jestem bardzo zadowolona. Jestem przyzwoitą ko­
bietą i co niedzielę chodzę do kościoła, nie chcia- 
ia b y i. więc być zamieszana w  takie historje. Pro­
siłabym, aby pan znalazł sobie inne jakieś m ie­
szkanie.

Po raz pierwszy w życiu Arystyde9 czuł się 
pokonany słowaim Mrs. buttershaw. Stał przed nia 
z drżącemi wargami i palcami zaciśniętymi kur­
czowo na klamce.

— Paui jest podłą kobietą! — wybełkotał w re­
szcie i pozostawił ją samą w sieni, jednym susem  
znalazł się w pokoju i począł gorączko’ a pakować 
rzeczy.

— Wolałbym umrzeć raczej, niż Jeszcze jedną 
noc przepędzić pod tym dachem — zawołał wy­
biegając z powrotem do sieni. — Tu jest zapłata 
za tydzień. — Rzucił kilka srebrnych monet na zie 
mie i wyszedł na ulicę, nie zwracając uwagi, na 
deszcz i nieprzebyte wprost ciemności.

Zanukał do drzwi Anne Honeywood; otworzy­
ła mu przerażona.

— Pani? — wyjechała, — Ale..
(C. d. n.)

■ o- —

i
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Z n o w y m  m odelem  
K o y a l  P o r ta M m

i g m
RuYM. TYPtWKilcR COMPaNY. INC . NEW YORf

O d tin ie  n a jw y ższe  odzffsc:ien ia  na w y- 
£ Ławach w  Fu»arcebnfo i i  iv r ji. 5.67

 _________  4i 8

Upbważn on ? przedstawicielstwo na Wojewd/zt-wa: 
Lv.cwsAi a ,T arn ap o 'sk ią  S ia u is la w o w sk ie

KAR01 e©MllZ!E  ̂ i J7S
I . W Ó W .  u ’ . K o ś c i u e z M  I .  6 . ,  ( o ! .  2 7 - ' 5 ,

Smaczne potrawy
Regularne używanie E n o 's  F r u it  S a lt*  

Oszczędzi żołądkowi i kiszkom zmęczenia, 
pomoże im w pracy...

Preparat „Eno's“ nie zawiera cukru ani 
mineralnych soli przeczyszczających. ,.Eno  
przeciwdziała zaburzmiom żołądka : wątiohy, 
powstającym t  l skutek przekroczenia Jjety 
[,Edo's'' — to przyjaciel smal oszów.

Łyżeczkr „ E o o i"  w szklance wody c<Jr 
dziennie rano.
Wyłączne przedita -Llelitw.j na Rzeciposj.Ailą rolekąt 

„CHEMbl-ARM* Prze.wory Ł. 0mte.n0 F«.i...^e«łyez..r
A pt. M. fefTIHGER 1 S -k a , S p . z o. o .

Lwów, uL Akade.nicka 10.
tPiL on t produkcą iirmy J. C. ENO Lu? ŁznłjiL

£)ow. .FNO" I . FRUIT SALT’ * ą  'ejeztroww* |abO
to .ki Iow rowe.

Do nabycia we wszystkim aptekach, 
skład giównj w aptece:

M. E T T  1 1Y-G E R A  W E LW O W lE.

15 A  e  1 F  T  V  kztgowe i .agrarne,.ae oJ Zł. 12 55 jakoteż 
l i n  n  1 L  I I w szelkie przy&jry do iensj. Dła foott>«»15s.tów 
dresy, buty, piłki iip. Mi szty lekkoa letycąne d i  b iegu i sko­
ku poleca najtm iej tylko f rma JAIAÓb ROSEN MANN Lwów, 

ul Aka^ena-Miłsa 26. 5476

H i t r y isz e  |  J o sfco n r  id ic l

i i M  im j ie
3 lahtyki GECri-DRFSDEN

C en "  d o s tę p n a
n le t /tk u  d la  d u ż y c h , I _ z  ta k ż e  d la  m a ły c r  

m ły n ó w .
DOGODNE \  « P U ł C PCA1 MOŚCI.

ARZEDSTa  WTCD3 STWO 3325

wR O L lrfD U S "*R IA «  S . A.
L w ów , u l. Fredry 9 . T eta  on  G 5 3 .

IM

Listy zast. Banku Rolnego 94, S proc. 
O bligacja B. Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy: D olary 8.88.5, Bcl- 
g ja  124.17, Ilo landja  357.72, Kopenhaga 
238.18, Londyn 43.24 i pól. Nowy Jr.rk  
8.89,1, Paryż 34.91, P raga 26.40, 'Szwaj- 
c a r ja  172.39, W iedeń 126.59, W łochy 
46.63.

W arszaw a 20 czerwca. (PAT) Bank 
Handi. W arsz. 110, Bank Polski 167 i 
ćw„ Bank Zw. Sp. Zarób, 72 i pól, L il­
pop 25, Konn 17

G lE .J .A  WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 20. czerwca. (PAT). Amster­

dam  284 20, Belgrad 12.5CJK, Berlin 
168.72, Bruksela 98 67, Budapeszt 123.74, 
Bukareszt 4.20 &/*8, Kopenhaga 180.20, 
Londyn 34 37 trzy ósme, M adryt 83.80, 
M edjolan 37 05 i pól, Nowy Jo rk  707.25, 
Oslo 189.30, Paryż 27.74 i pół, P raga 
20.97 trzy czw arte, Sofja 5.12 i pól, Stok- 
liotm 189,90, W arszaw a 70.54, Zurych 
136.91, Amerykańskie 704.40, Niemieckie 
468 47, W łoskie 37.12, Jugosłow iańskie 
48.46 U8, Szw ajcarskie 136j58, Czeskie 
20.94 trzy czw arie. W ęgiersike 123.75, 
D unaj, Sawa, Adria 03.45, Losy tureckie 
19 50, B ankyerein W ien 18.50, Credit 
Oesterreich 47.60, Escom pte N ieueroster. 
160, L aenderbank 24.44, M erkum ank 19, 
N ationalbank Oesłerr. 113, D unaj, Sawa 
■Siidbahn 12.35, Porllandcem ent 83, Pol- 
hihyette 127.35, Pragereisen 344 50, h im a 
83.40, Skodaw erke 317, Zieleniewski 
.11.40, K arpaty  3.30, Galicja 26, Alpiny 
23.90, Berg und H uetten 683, Galiz. Mon- 
taaw erke 13.90.

GIEŁDA ZURYOHSKA
Zurych 20. czerw ca. (PAT) P a ry i 

203? Londyn 25.09 N. Jo .k  616.37 i poi 
■Bruksela 72.05 W łochy 27.05 H iszpanja 
HU.90 A msterdam 207.60 B ariin  123.16 
W iedeń 72.85 Sztokholm  Ii38.70 Oslo 
138.26 Kopenhaga 038.25 Sofja 3.74 i 
pól Praga 15.32 W arszaw a 57,95 B uda­
peszt 90.32 i pól Biażogród 9.12 3J4 Ate­
ny 6. 69 K onstantynopol 2,40 B ukareszt 
3.06 i pół H elsingfors 13.00 B uenos Ai 
res 191.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 20. czerwca. (PAT) N. Jork 

285.94, P i  ryż 128.77, Berlin 30.87, M ont­
real 4.85.84, Iliszpan ja  44.02 Amsterdam 
12.08 1/8, BTuk-ela 34.82 i pól. W iochy 
92.75, Szw ajcarja 26.09, Kopenhaga 
18.15 D8 Sztokholm  18,09 1/8 Oslo 18.iń 
H elsingfors 192.02 Praga 163.85 B uda­
peszt 27.77 Belgrad 274.87 Sofja 670.50, 
Rum unja 817.62 I.izbona 108.20 Konstan 
tyno-pol 10.25 Ateny 375.12 W iedeń 34.45 
W arszaw a 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż 20. czerwca. (PAT) Londyn 

123.77 N. Jo rk  25 47 B ruksela 355.25 
H iszpania 301.75, W iochy 130.45 Szwaj­
ca ria  433.25 K openhaga 6811.5U A m ster­
dam 1024.00 Oslo 684.00 Sztoklholm 
634.00 Praga 75.60 'Rurnunja 15 15 W ie- 
deń 359.25 B erlin 607.50.

t i i - n . i .
Lwów, 20. czerwca.

Tendencja lekka zniżkowa. Srebro 
tnacznie spadło.

DEWIZY7: Dolary am eryk. fi.S8.50— 
B.SSO0, dolary kanad. 8.71.50—8.80.00,
kor. czeskie 0.26.2,)—(1.26.óo, fr. iranc. 
0.34.89—0.35.00. fr. szwa je. 1.72 0 C -
I.72.50, funty 43.40--43,70, cz e r  wieńce
II.00—12.00, leje 0.05.00—0.05.00, szylin­
gi 125 .5 0 -12606.

ZŁOTO: 20 kor. 38.20- 36.60 20 fr.
S4.25—>V 0 10 jublt '6-00—4fl 10.

SREBRO: Kor. austr. 47.00 -0.4P.00,
5 kor. austr 2.50.00— 2.00.00, floreny
1.25.00—1.30.00, rub le  2.00—2.10, kopiej­
ki 1 00—1.05.

-------u -

K ącik ru a jc w j.
i PROGRAM AUDYCJI RAUTOWYCH.

Sobota dnia 21. czerwca 1930.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert płyt (gramofonow. 
.17.20 T ransm isja  z K rakow a. Program  
dla dzieci: a) 17j20- -17.50 Audycja dla 
m łodzieży pt. „Tajem nicza radjos-tacja” , 
pióra B ronisław a D ąbrowskiego b) 17.50 
do 18.20 Koncert p rzeznaczony specjał 
nie dla młodzieży. 18.20 Transm  sja z 
W arszaw y: Pół godziny Pen-ktui>ów w 
studjo P R. 18.50 T ransm isja  z K rako­
wa: Przegląd polityki zagranicznej u- 
bieglego tygodnia”, wygi. Dr. Jan  Regu­
ła, w icesekr. U. J. 19.15 T ransm isja 
kom unikatu  rolniczego i W arszaw y. 19.30 
Rozm aitości, kom unikaty  oraz koncert 
płyt gram ofonow ych. 19.40 T ransm isja 
■r. W arszaw y: Prasow y dziennik rad jo wy, 
20.00 Sygnał czasu poczem transm isja  z 
W arszaw y: Fejleton folklorystyczny

Niedziela na wsi ka lisk ie j”, wygi- P- 
M arja Żeromska. 20.15 T ransm isja  kon­

certu  popularnego z Warsza-wy: W yko­
naw cy: O rk iestra  F ilharm onji W arsz. pod 
dyr. Stanis+rwa N aw rota i inni. J. 1 K, 
iKomzaik. Marsz „W iedeńska k.rew‘‘. 2. 
P. Czajkowski W ałc z ba le tu  „Sprą^a 
k ró lew na”. 3. G. Ro-^skni: Dwerłnra do 
■op. „W ilhelm  Tell” . 4. G. Puccini: Fan  - 
taz ja  n a  tem at z op ^Cygazicri*". 5. 
■Solisła. W. 6. E . Grieg: Suita „Peer Gynt 
I. 7. Ch. G ounod: M uzyka ba Patowa z 
op. „F au si” . 8 . J . Brahnas: T aniec w ę­
gierski D-dur. 22.00 Ti ansm iaja z W ar­
szawy: ,jPuUrOC w wesołych nieszczę­
ściach” (obserwacje auiom ułńlisty) wygł. 
p . Z. M aryuow^ki. 22.15 T ransm isja  k o ­
m unikatów  z W arszaw y 23 09— 24.00 Mu 
zyka taneczna z ,3 agateli' .

WARSZAWA 16.20 Muz. z płyt gram  
LIPSK 21.40 'R adjokabaret LOHDYN 
20.30 Recital fo rt. Very Towsey. 30.45 
K oncert ork Halle. KRÓLEW IEC 19.20 
U w ertury operetkowe. ŁRATISŁAWA 
12BO Utw ory O ffenbacha KOPENHAGA 
20.00 D uńska m uz. ludow a. BRNO 20.25 
Koncert. HAMBURG 19.00 Recit. skrz. 
Maksa Ladschecka. B I KARESZT 20.00 
Recit. skrz A lessandra Theodoresco. 
20.45 P a jace”, opera. BERLIN 19.45 Har 
fa i wiolonczela. 20.00 N ajnow sze prze­
boje 21.00 W esoły w ieczór. LANGEN- 
BURG 20 00 W esoły wieczór. M EDJO­
LAN 2115 Muz. kam . W lf  DLN l 7.R> 
And. »'ok. artystk i operowej Charlołty 
Jaedkel. 20.15 „Błazen nadw orny”, ope­
re tka  kom. rom ant. MONACHJUM 18.15 
M uzyka kam er. BUDAPESZT 18.00 Kon­
cert 19.25 P rod. chóru „Gugimel” . LE ­
NINGRAD 19.00 T ransm . U pery lub O- 
peretki. CHARKÓW 20.00 Konc. symf 
MOSKW V 21.00 „Książę Igor” , opera 
Ca—.link PARYŻ 21.46 R a J jjk o n c

aa»ig it3  
Im  I T ib

i m ż t  
ne?nis tutka

„ a u r
M :«k

Caytouaią:

w m m mli/f t m s K a

Ncjskutecmii jsze Itąpieie borowinowe 
i siarczan >

FIERWSZORZPMn PENARJTAT

SANATO
ma jeszcze kilka pokoi na pier wszy sezon 
— kucbiłia wykwintna — towarzystwo 

doborow" Ceny od 9 zł. 
Zgłoszenia na miejscu, &452-7

TRUSKAWIEr Pensjonal Imdyrik poleca 
ładne pokoje keiaiortawe z wykwint- 
nem utrzym iuwin. 5670-14

LETNISKO MIKULICZYN. Pierwozorzęd 
ny pensjonat. Poleca pokoje z wy- 
lcwiiitnem utrzymaniem po 8 zt. Po­
siłek 5 razv. Zgłoszenie Wmckowsl i 
Aalcudłczyn. 58bO

JAjSTRZ^JjIA GÓRa , willa „Kajka” 
poleca pokoje z utrzymanieen. Wiado­
mość: Jastrzębia Góna .Bajka”.

LETNIGK0 HRrałEffuW. Peasjotuii ,Ka- 
lina” otwarty połecu słoneczne poi.">jd 
z komfo 4em wykwi jtną tnu hnrą. — 
Ceny niskie. Wołlinger. 53U6-6

p  ÓS A DYM
POSADĘ łatwo otrzymuje szoter dobrze 

wyszkolony zapisujcie si" na kursy 
kierowców Inż. pEagtowaiUero, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7,

CUKlBKNIA i restauracja w Podltnj- 
cach p-zyjmie sympatycznefo prakty­
kanta. 5R61

ł d a a  J F A L A O L s«
t a  d j r m o

ZMERMA^J ADELA, Sspitałna. 
ŁOOEWTECKia JADWIGA, Gródecka 81 
SCHEENER BRi UNISŁAW, Wyrków. 
GCT07 Z, Jerdei^any .
De SCjETOETiTFBHD, CŁlepsniatya.

Bilety są Ao oó va*—  w a uniH ttrs- 
jfi rod" >wnie nriędry »  U
ora< dpclujBwm



ś:r. ic „GAZETA PORANNA" 7. dnia 2‘2. czerwca 1990. Nr. 9254

POTRZEBNA panienka na w ieś do dwo­
ru. zdrowa, lepsza um iejąca trochę 
szyć, cerować, pensja do 60 złotych. 
W iadomość biuro Felińskiej Szymona 
1. 1. 5854

HUGHIŚCI lub morsiści obecnie nieza- 
trudn ien i, reflektujący na le tn ie  za­
stępstw a we Lwowie, zgłoszą się pi­
sem nie do A dm inistracji Gazety Po­
rannej pod „T elegrafista"/- 58.08

NAUKA iVTfCHOWANIE
FRANCUSKA młoda poszukiw ana r.a 

wyjazd do m ajątku w górskiej okolicy 
do nauki i tow arzystw a studentek. 
Zgłoszenia K adernóżka, Rutowskiego 
l i .  5878-2

SADY POSZUKIWANE
•;*.) -.F&urh. %*?' - o. . -V.* - r i — t

B. LEGIONISTA i obrońca Lwowa Jan 
lie lec z zawodu szewc, znajduje się 
obecnie bez pracy w ciężkiej sytuacji 
m aterja lnej. Błaga ludzi dobrej woli 
o udzielenie mu pracy, przyczem mo­
że się podjąć .każdej innej roboty, by­
łe tylko zarobić na kaw ałek ckleba. 
Zgłoszenia przyjm uje adm in istracja  
„Gazety P orannej" dla Jan a  Bielca, 
b. legjonisty i obrońcy Lwowa.

TECHNIK dentystyczny, katolik, p racu­
jący we wszystkich zakresach techniki 
dentystycznej, poszukuje posady od za­
raz. Zgłoszenia w adm inistracji „Gaz. 
P orannej" pod „Technik". 5805-3

POMOCNIK handlow y, lat 20, poszukuje 
posady w składzie farb, pokostów, p e r­
fum, kosm etyków  i wszelkich a rty k u ­
łów codziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisem ne: Poste
restan te  J. E. 13. Stanisławów . 5157-7

SUBSTYTUT N OT AKTA LNY, starszy, 
przyjm ie zastępstw o, lub posadę u No- 
tarjusza, od 1. lipca. W iadomość pod: 
„Substytut" — w A dm inistracji.

5345-3

K U PU JĘ s ta rą  porcelanę, szkła, szty­
chy, m eble antyczne, Jaroszew ski, Ito- 
nianowicza 9. 5782-4

W ILLĘ kom fortową, 6 pokoi, kuchnia 
wolne, z powodu przen iesien ia  okazyj­
nie sprzeda firm a „K ontrakt", B atore­
go 36. Teł. 76—46. 5763-3

TRUSKAW KI sprzedaje szkoła Ogrodni­
cza za rogatką Zam arstynow ską co 
dzień od godziny 16—18, z w yjątkiem  
św iąt i niedziel. 5P85-10

ZNACZNA oszczędność! P ra ln ia  elek tiy - 
na domowa „Tem ps" dla pensjonatów , 
hoteli, restauracji, R entschner, Letrjo- 
nów 37. 5590-3

Humor.

Pan P ipsiński, w racając pod dobrą 
d atą  do domu, spostrzega nagle luna­
tyka:

— Biedaczek!... Z pownością żona nie 
chce go wpuścić, więc włazi do m ieszka­
niu kominem...

BEZPŁATNIE!!!
Wysyłamy cenniki!

Aparaty Fotograficzne
MOIM 00 36 Zł OOGODHE SPŁAIV!

Bani l Borz emsM
LW ÓW , ul. KOPERNIKA 1 8 ,

T e le fo n  1 8 -6 0 . 5 7 ’6

FORTEPIAN pierw szorzędny, k onstruk ­
cja m etalowa, króciutk i, znakomity, 
piękny — praw dziw a okazja za 1700 
zt. sprzedam . K opernika 26. Skleniar- 
ski. 5879-3

AUTO m ark i A ustro-D aim ler, sześcio-oso 
bowe, mało używ ane, w bardzo do­
brym  stanie do sprzedania. W iado­
mość: Inż. Stankiewicz, Lwów, F ran ­
ciszkańska 11. 5778-3

MIEŚŻKfitilAiSKkĘPł
GARAŻE dla samochodów pryw atnych 

natychm iast do wynajęcia. LJstopada 
33. 5832-3

POKÓJ słoneczny, duży, um eblow any 
w vuajm ę. Szymona 1, I. p„ Polińsn.i.

5855

4 POKOJE, pełny kom fort, okolica Po- 
n ińskiego, od lipca do wynajęcia. 
„Gaz P oranna" pod „280 zł."

5859

POKOJE kom fortow e i sklepy w śród­
m ieściu do w ynajęcia za czynszem. 
W iadomość u w łaściciela domu, J a ­
giellońska 8. 5871

ROZPYLACZE
do wód kolońskich i perfum  przyjm uje 
do napraw y jedyna perfum erja  i skład 
farb  II. Strasałierga, Lwów, Piłsudskiego 

V 21. Tel. 25—27. 5033-10

A PTEKĘ w ydzierżaw ię farm aceucie w 
w ieku od 50—55 lat. G órska okolica 
M. Szczepańska, Stanisławów , Sapie 
żyńska 147. 5830-3

UNIEWAŻNIAM w eksle podpisane F ir 
mie Dorożowiec Czarneckiego 3, Lwów 
nie biorąc za n ie żadnej >dpowiedziaI- 
ności Edw ard Bilek w Ruzdwiartach, 
p. Strusów . 580G-3

POŃCZOCHY gum owe w najlepszych ga­
tunkach po cenach okazyjnych „Małgo­
rzata", ul. B atorego 1. 34. 5512-6

DO PRZEPISYW ANIA na m aszynie i po­
w ielania przyjm uje Biuro W. Boużvi- 
cowej, Potockiego 47. Tel. 3472. W yko­
nuje tanio, szybko i starann ie . 5491-4

POWAŻNEGO, sympatycznego, zamożne­
go pana izrael. w  celu tow arzyskim  po 
znam. A dm inistracja d la „Eres".

5847

JAKÓB GOTTFRIED urodzony Zarodzie 
1899 uniew ażnia zgubioną książkę woj 
skew ą w ydaną przez P. K. U. Zło­
czów. 5849

A PTEK I DZIERŻAW7 A dla starszego, 
nieżonatego lub bezdzietnego wdowca, 
chrześcijanina, korzystne w arunki. — 
Biuro Lwów, Badenich 7. 5853

PRZYSTOJNEGO, in teligentnego, sym pa­
tycznego tow arzysza rozmów, wycie­
czek poznam. A dm inistracja pod „Wy­
cieczki". 5866

KORT TENNISOWY NA POLITECHNICE 
godzina 1.20 rt. z chłopcem 1.50 zl. 
Inform acje na m iejscu. 5846

KAW ECKI, Zielona 18 instalu je  : na­
praw ia wodociągi bardzo tanio.

5852

POSZUKUJĘ arkusz trafikow y. Listy do 
Adm. „Gazety Porannej" pod . T rafi­
ka'". 5868

KRĘGIELNIA PARKIETOWA w „Soko­
le IV ", Łyczakowska 99, ma trzy wol­
ne dni w tygodniu na dwu torach do 
w ynajęcia dla Klubów. Zgłoszenia w 
Zarządzie Sokoła m iędzy godz. 19 a 21.

5857

GŁUCHOTA uleczalna w ynalazek Eufo- 
nja zadem ołitrow any specjalistom . U- 
suw a przytępiony słuch, szum , ciekuie- 
n ie uszów. Liczne podziękow ania. Żą­
dajcie bezpłatnej pouczającej broszu­
ry. A dres: Eufonja, L iszki — K raków.

5870

KUFRY szafkowe,’ pudla na kapelusze, 
w orki na pościel poleca Barasz, pl. 
B ernardyński 2. 5376-?

TOREBKI gobelinow e w ykonuje facho­
wo jedynie Barasz, Lwów, pl. B ernar­
dyński 2. 5876-?

KUFRY7, w alizki, teczki i torebki farbu je  
na w szystkie kolory Barasz, pl. B er­
nardyński 2. 5876-?

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową i 
kartę  mobilizacyjną w ydaną przez P. 
K. U Łuck na nazw isko L e n ie r Fei- 
wel. 5880

Cięte kwiaty
PfROSTO Z (KTBODTT, JE S Z C Z E  
Ś W IE Ż E  OD R O SY  W  R O Z M A IT Y C H  
O DM IAiNA CII T A N IO  DO N A B Y C IA .

Lśnią, PiasMa 15.
tel. 66—01.

b665-6

Diłok Mikuliczyn
OBOK DOMU ZDROWIA DRUKARZY

parcela z budynkiem  15.000 m. kw adr, do 
parcelacji w całości lub częściowo 

do sprzedania.
W iadomość. „Sebol" na Klanie 20.

5252-12

Z i!
lub BUDOWNICZEGO, któryby pdijąl 
się wybudować budynek dła BoJadnej 
inatyincji w  MaJorpołsce Wschodniej 
(w cenie około 150.000 z łj . Hipoteka 
na budynku i własności tej instytucji 
gwa rantuje zapełni*, pokrycie włożone­
go kapitała, spłacanego kwartalnie 
wedle namowy. Wiadomość pod KRZY­
SZTOPORSKI u W Pani Stsrbeóafcrej, 

Lwów, ŻnlińskLego 9. 5856-2

N ieprześcign ionej dobre ci kaw a

u P o d h a lic z a
R u lew sk ieg o  4. 5'42

SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE!

Mka i i « m ! i i
B a to r e g o  3 2  C odziennie k o n ce rt

KRAJOWA WYTWÓRNIA PUDELEK 
KARTONOWYCH 

Juljusz H erzog - Ilcch t 
ul Jakóba H erm ana 1. 21

poleca w yroby kartonow e dla fabryk 
cukrów  i m ydła ornz dla celów ap tek a r­
skich, pudelka sk ładane „Faltschaeiitel" 
i pudełka składow e dla sklepów  i t. d.

5773

PENSJONATY l
Własny wyrób. Ceny fabryczne.

NA WACIEI
i ł  U f  KI 1 Nic KŁACZKI od zl. 2 2 -

Mracrlsr"' ,, 33-
włosiann r „ „ 80-—

PODUSZKI piarzanr . . . .  „ „ 18-—
GOTOWE poszewki . . . .  „ „ 290

„ prztśniaradła biała
2T0 m. długie „ „ 5'—

,, kop erty  „ „ 1 0 ' -
„ Sc dziurek • „ „ l l - —

KOCE w ełn iane ....................... „ „ 10 —
„ PASIAK i ki im. . . „ 12 —

KAPY letnie do p n n a  . . „ .  10"
RĘCZNIKI — OBRUSY -  PŁÓ1 NA i t. P. 

n a jtan ie j sprzedaje
FABRYXA POŚCIEL! BSELIZNY 

A. P!ETRil5ZEN Al RILEKO 
LW0W, K0RALNICKA 6,

T cl« 3 7 - 7 2 .  5 02

CEftWlid na  z a d a n ia  0AHM 0.

mon 3 Hiadoos. garnitury salonowo
p o le :a  gotow e i w ykonuje n a  zam ów ie­

n ie  firm a  ta p i e r  ko -deko racy jna

JAiókA OJSTftS ? RA, Lwów,
ul. S y k s tu s k a  41. 57 7 1

Firma Balicka 15.
w pod’.TÓrzu sprzedaje z powodu braku 
gotówki 3 serje  obuw ia najtrw alszego po 
cenach jednolitych:

Serja I. 24.50
Serja II. 28.50
Serja III. 34.50

Korzystaj jiak długo zapas starczy. 
Uwago na ceny wystawowe. 4962 10

T R U S K A W K I
pierw szorzędne codziennie świeże z do­
staw ą na tel. zam ów ienie sprzedaje się 

po cenach przystępnych.
Lwów, Lindego 10, tel. 39-38. 
____________   5557

Do kina „PAŁACE*
za darmo

MARK LtfWK3Z JAKÓB, Cytadela. 
KACZOROWSKI ADAM, Kleparowzka 

14.
M3STAICTA H., Krasickich 11.
SffiARK ROZ AM A, Kołłątaja 1. 
KORONO W JCZOW A JÓZEFA, Stoki zy 

ska 19.
Bilety są do odebrania w  Adnńniazra- 

cji codeierarie międsy geditną 19 a IX 
przedpołudniem.

CKM OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (s z j 1-. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gi., za -rt«r*z 1-szpait milimetrowy (szer. (50 naj.J, na­
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt mi llmetrowy (szer. 30 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. -niKaaeSroiwy (met. 60 mm.) w teŁ tóe fleraajka, re­
pertuar) 65 gr„ za wiersz. 1-szpalt- milimetrowy (izer. 60 mm.) w artykułach 100 gT„ za wiersz 1-sspalt. mlHmetrO wy (sten. 60 mm.) na {Berwezej - atomie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ kupno i apreedai za słowo I2gr„ maŁręnroajalne, korespondencje 1 prywatne 'za slbwo 12 gr„ ’ 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 390 zJL, cała etror ‘ ' —- -
główkiem (1-eza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za cgłoesecia w miejscu. zastrzeioBeia.
26 proc. Otłpowtedziafatości za temdnowy druk nie przyjmujemy. Porta pnakazów nie boniłitarjeary.
8 lam ów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).

Z  drakami Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z  ogr. odp. pod xazx. J. PŁOCKIEGO, we Lwwwie. — Odp. redaktor STEFAN KRZTŻANOWSKL


